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Środa, 4 Listopada 1896. 


Rok 86. 


_ Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
7 wyjątkiew dni poświątecznych 
Numer pojedyńczy kosztuje w miejseu 5 een- 
i Pocztą 8 centów. — Biuro Redakcyi i Admini- 
stracyj ulica Czarnieckiego ł 8. — Listy należy 
frankować. 
Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 


Teisfor Redzkcyi wr. AR. 
= 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zł, półrocznie 8 zł, kwartalnie 
4 zł, miesięcznie 1 zł. 35 et. W miejscu: roeznie 12 zł, półrocznie 6 zł., kwartalnie 
3 zł, miesięcznie 1 zł. Prenumerata zagraniezna: W Niemczech i zł. 60 et. miesięcznie. 
We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 et. miesięcznie. 

„Przewodnik naukowy 1 literacki“, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej”, otrzymają 
cało- i półroezni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od ! stycznia do końca 
czerwca lub od 1 lipea do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 et., drudzy 
36 at, — Przewodnik prsnumerowany osobno kosztuje 4 mł | 


"~ 


Jednorazowe inseraty obliczają się po T cen- 
tów, kilkorazewe po 6 centów od miejsza 1 wiersza, 


Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie biuro dzienników Ludwika Plobna, 
ulica Karola Ludwika 1. 9; we Francyi, w Paryżu 
wyłącznie zyencya pana Adama, Boulevard Raspail 
Nr. 105 bie. 


Zaproszenie do przedpłaty, 


Przedpłata na Gazete Lionu- 
sq, wynosi za czwarte ćwierćrocze, 
w miejscu 3 zł, pocztą 4 zl: 
za miesiąć listopad: w raiejseu 
2., pocztą 1 zi. 35 et. 7 Prze- 
wodnikiem za czwarte ćwiarćro- 
cze w miejscu 3 zł. 75 et, pa- 
czią 4 zł. 75 Gt.; za miesiąc paździer- 
nik w miejscu 1 zł. 30 et., poezia 
1 zł 65 et. Prenumeratę miesięczną 
rzyjmuje się tylko od f 
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celu ustalenia nakładu prosimy 
o wczesne nadsyłanie prenumeraty. 


Z prawdziwą radością spieszymy donieść 
czytelnikom naszym, że w grudniu b. r. roz- 
poczniemy druk nowej powieści oby- 
czajowej 


Henryka Sienkiewicza 
p tZ NAD RIVIERYG. 


Po jej ukończeniu nastąpi zapowiedzia- 
na jnż historyczna powieść Sienkiewicza : 


„KRZYŻACY: 


TEODOR JESKE-CHOIŃSKI. 
OSTATNI RZYMIANIE, 


POWIEŚĆ 
Z GZASOW TEODOZYUSZA WIELKIEGO. 


A, 
(Ciag dalszy}. 


A serce kobiety przekonywało : 

— Ten odważny żołnierz naraził dla 
ciebie cześć swoją i życie. Nienawiści nie zło- 
żył u stóp twoich, iecz miłość, najrozkoszniej- 
szy sen, najgorętsze pragnienie niewiasty. Któ- 
raż z cór wilczego plemienia nie ehciałaby 
być tak namiętnie kochaną i pożądaną? Mi- 
łość nie znieważa nigdy k bilety. Nie płać 
mu srogością za uczucie, którego sani bogo- 
wie zazdroszczą śmiertelnikom. 

Miotana burzą wewnętrzną, rzuciła się 
Fausta na stopnie ołtarza: e 

— Nie mogę.. nie mogę... — MOwl- 
ła. — Swoje lata młode oddam bez oporu 
ojezyżnie, gdy ich ona odemnie zażąda, ale 
on niech żyje... Jeżeli grzeszę, spuść na mnie 
rękę kamienną, o, przeczysta, i zgruchocz to 
podie ciało, trawione jeszcze pożądaniami ludz- 
kiemi. Nie mogę płacić okrucieństwem za mi- 
łość.... kobietą jestem.... Własne marzenia po- 
święcę, zdepczę w sobie serce, złożonej przy- 
sięgi dochowam, lecz niech się jego głowa nie 
wala na Polu Hańby, sponiewierana przez mo- 
tłoch. 

Pierś Fausty podnosiło ciche łkanie. 

— Przebacz mi, niepokalana! — mo- 
dliła się, wyciągnąwszy ręca do posągu We- 
sty. — Wszakże skarżę się tylko tobie. 


DM a 


A 


CZĘŚĆ URZĘDÓW 


P. Minister rolnictwa zamianował star- 
szego komisarża górniczego Józefa Maryana 
Bocheńskiego, radeą górniczym w etacie 
władz górniczych. 


Ministerstwo handlu zamianowało pra- 
ktykanta rachunkowego Stanisława Bodyń- 
skiego asystentem rachunkowym przy de- 
partamencie rachunkowym gal. Dyrekeyi poczt 
i telegrafów. 


Dnia 1 listopada b. r. wydano i rozesłano 
z e. k. nadwornej i państwowej drukarni w 
Wiedniu LXXIV zeszyt Dziennika ustaw pań- 
stwa w wydaniu niemieckiem. 

Zeszyt ten zawiera : 
Nr. 195. Obwieszczenie Ministerstw obrony kra- 


jowej i skarbu z dnia 29 sierpnia b. r., 


o dodatkowem przyłączeniu gminy Żale- 
szczyki do V klasy wojskowej taryfy czyn- 
szowej (Dz. u. p. nr. 225 z r. 1890). 


Nr. 196. Obwieszczenie Mialsterstwa Kolei że- 


laznych, wydane w porozumieniu z inte- 
resowanemi Ministerstwami z dnia 22 paź- 
dziernika b. r., zezwalające na lokowanie 
kapitałów fundacyjnych, pupilarnych i t. p. 
w obligacyach kategoryi A. emitowanych 
d. 1 sierpnia 1896 przez c. k. uprzyw. 
austryaeki Zakład kredytowy dla przed- 
siębiorstw komunikacyjnych i robót pu- 
blieznych. 

Nr. 197. Rozporządzenie Ministerstw skarbu 
i handlu z dnia 24 października b. r., 0 
sposobie ocləwania paszy, przeznaczonej 


Fabricyusz, wybiegłszy ze świątyni, ski- 
nął na Teodoryka, który stał na straży, przy- 
padł do ziemi i zaczołgał się do najbliższego 
drzewą. i 

„ Gdy ich gruby pień sędziwego dębu za- 
słonił, zapytał wojewoda szeptem: 

— (zy słyszałeś jaki szelest podejrzany? 

|, — W tem strasznem miejscu jęczy CoŚ 
ciągle i płacze i szumi — odszepnął Teodo- 
ryk — jak gdyby się drzewa i kamienie skar- 
żyły demonom poguiskim na nasze zuchwal- 
stwo. O, panie, dlaczego upodebaliście sobie 
tę bladą kapłankę? Ona jest własnością bo- 
gów. a z bogami nie walczyć człowiekowi. 
Wolałbym spać na polu bitwy, wprśród ty- 
sięcy trupów, aniżeli przepędzić jedną noc 
w tym ogrodzie. 

— Jeśli nie przestaniesz zawodzić, jak 
stara niewiasta, upatrująca wszędzie strachy, 
odeślę cię do naszych lasów. Czas już na cie- 
bie kołysać wnuki. 

Rzekłszy to podniósł się wojewoda i od- 
į dali? się szybko wzdłuż szpaleru mirtowego. 
; Pod murem ogrodu zatrzymał się i rozkazał: 

— Sztylet w zęby! Nieszczęśliwy, któ- 
regoby los postawił na naszej drodze, niech 
nas widzi po raz ostatni na tej ziemi. 

Teodoryk mrukngł coś pod nosem, wdra- 
pał się na mur i nasłuchiwał. 

— Ulica pusta — szepnął po jakimś 
czasie. 

Ulica nie była pusta. Kiedy wojewoda 
i Teodoryk zniknęli w cieniach nocy, odcze- 
piła się od ściany jednego z domów, stoją- 
cych naprzeciwko ogrodu westalek , ciemna 
postać i zaśmiała się zcicha. 

— Jesteś odważny, znakomity wojewo- 
do — mówił szpieg do siebie — ale twój po- 
korny siuga nie kyłby wychowańcem greckiej 
mądrości, gdyby nie wycisnął z twojej cd- 
„wagi mająteczku dla siebie. Za milość do dzie- 

wicy Westy trzeba drogo płacić. 

Był to Simonides. 


e~. 


poza, 


dla zwierząt jucznych i pociągowych, które 
przewożą z sobą podróżni. m 
. 188. Rozporządzenie Ministerstw skarbu i 


y handlu z dnia 24 października b. r, w 
sprawie uzupełnienia przepisów o alfabety- 
cznym regestrze towarów do taryfy cłowej 
przy słowie : „Towary powroźnicze”. 

Nr. 199. Obwieszczenie Ministerstwa skarbu z 


dnia 25 października b. r., o zwinięciu 
ekspozytury budapeszteńskiego królewsko- 
węgierskiego głównego urzędu cłowego w 
nowopeszteńskim zakładzie budowy okrętów. 
Nr. 200. Rozporządzenie Ministerstwa sprawie- 
dliwości z dnia 27 października b. r., o 
przyłączeniu gmin Rakek i Schilze AOWÓE 
kręgu sądu powiatowego w Zirknitz. 


EURZĘDÓWA 


CZĘŚĆ NI 


Lwów, 3 listopada. 


Mowa JE. P. Prezydenta Ministrów 
hr. Badeniego, 


wygłoszona podczas dyskusyi bu- 
dżetowej Izby deputowang tatem Mi- 
nisterstwa spraw wg $ 


P. Prezydent Ministrów Oswa 
pie, że nim odpowie bliżej na WYSłogowane « 
niego zapytania, poruszy pewne kwestyś ogól- 
niejszego Charakteru. Sposobność ku temu daje 
ów mowca, który na ostatniem posiedzeniu 
komisyi budżetowej przemawiał jako ostatni 
przed referentem (dep. Baernreither). i 

P. Prezydent Ministrów bardzo chętnie 
zwróci się do tego, eo powiedział mowca z 
ogólnego stanowiska o administracyi i to tem 
chętniej, że upatruje w jego wywodach od- 
wolanie się do niego jako Ministra spraw we- 
wnętrznych. 


XI. 


Na prawym brzegu rzeki Moselli, nie- 
daleko od granicy wolnej Frankoniii rozło- 
żyło się na bezdrzewnej równinie miasto To- 
tonis, otoczone murem obronnym”). 

W czasach spokojnych odbywały się tu 
targi, na ktorych kupcy allemańscy i frankońscy 
wymieniali swoje towary. Ale burza wejny 
stargała w ostatnim roku przyjazne stosunki 
sąsiedzkie i wymiotła z miejscowości pogra- 
nieznych tehórzliwy naród handlarski. 

Plemiona frankońskie, rozrzucone po 
obu stronach Renu aż do wybrzeża morza 
germańskiego, tak samo bitne i niespokojne, 
jak Markomanowie drugiego stulecia, po- 
zazdrościły kwitnącym ziemioin cesarstwa 
ich dobrobytu. Parte z północy przez Sa- 
sów, rzuciły się na prowincye rzymskie, aby 
oderwać od ciała chorego olbrz części 
najzdrowsze. W padły one z taką gw nością 
na dzierżawy Allemanów , sprzymierzonych 
z imperatorem, iż sam Arbogast, naczelny 
wódz siły zbrojnej zachodniej prefektury, za- 
stąpił im drogę ze swoimi legionami. 

Już blisko rok trwały krwawe zapasy. 
Rozproszeni na jednem miejscu, gromadzili 
się Frankowie na drugiem. Sioło po siole, 
gród po grodzie wydzierał im Arbogast, 
o każdą piędź ziemi staczał bój zacięty, po- 
suwając się z niesłychanym trudem ku pół- 
nocy. Wprawdzie aczyścił w przeciągu kilku 
miesięcy Allemanię i wyparł napastników 
© granic cesarstwa, lecz nie złamał dotąd ich 
edwagi. Frankowie, zaskoczeni w polu przez 
zimę, cofnęli się do lasów ardeńskich z groźbą 
powrotu na wiosnę, i 

Z tej przerwy korzystał Arhogast z prze- 
zornością wytrawnego wodza. Dawne obozy, 
zaniedbane od śmierci Juliana Apostaty, obwa- 
rowywał, zdziesiątkowane legiony dopełniał 
ochotnikami. germańskimi, sforę swoich wy- 
wiadowców i szpiegów puścił na ziemie fran- 


*) Na północ od dzisiejszego Metzu. 


pó 


P. Prezydent Ministrów oświadcza, iż bę- 
dzie próbował przemawiać ile możności jak 
najpopularniej, albowiem po ostatniej jego mo- 
wie zarzucono mu, że nie mówił dość „popu- 
larnie". Musi wszakże podnieść, że nie staje 
tutaj przed wyborcami celem ubiegania się o 
mandat, lecz przemawia jako członek Rządu 
i do tego nie w pełnej Izbie, lecz z po za 
stolu komisyi. Pomimo to uwzględni ile tylko 
się da zarzut, iż nie mówił „popularnie“. Zwra- 
cając się do przedmiotu stojącego na porząd 
ku dziennym, omawiał P. Prezydent Mini- 
strów położenie urzędników. (o się tyczy 
strony materyalnej, to powinni urzędniey, 
skoro od nich wiele wymagamy, być wolni od 
trosk życia codziennego. Obecne atoli położe- 
nie nie jest tego rodzaju, aby zapewniało im 
potrzebną pod względem materyalnym swo- 
bodę. P. Prezydent Ministrów zaleca tedy 
załatwienie ustawy o uregulowaniu płac urzę- 
dników; uregulowanie to będzie nie tylko za- 
sługą Rządu, leez także Izby, która kilkakro- 
tnie już poruszała ten przedmiot. P. Prezy- 
dent Ministrów zwraca wszakże uwagę, iż 
istnieją pewne różnice, w których Rząd przy 
najlepszej chęci nie może ustąpić; można je- 
dnak spodziewać się, że w tej mierze da się 
osiągnąć niezawodnie porozumienie po iędzy 
Izbą i Rządem a to tem pewniej, że to przecież 
nieuchodzi wzniecąć w urzędnikach przez sze- 
reg lat nadzieje a ostatecznie ich niezaspokoić. 

Drugą trudnością, z którą walczyć musi 
stan urzędniczy, jest biurokratyzm. Można po- 
wiedzieć, że władze formalnie duszą się w 
stosach aktów i zapijają się atramentem. 
Zainicyowano jednak już co jest konie- 
cznem, aby w tym kierunku jakąś zmianę 
sprowadzić, a P. Prezydent Ministrów zwró- 
cił się do szefów rządów większych krajów ko- 
ronnych z żądaniem, aby mu w tej sprawie wnio- 
ski przedłożyli. On sam już wpadł na pomysł 
pewnych ulg i skróeeń w postępowaniu i 
spodziewa się na pewno, ża jeszcze w ciągu 
roku 1897 w porozumieniu ze swoimi współ- 


O PAMIEC PC TOT ZE DOZ TORZE ZARADA 


końskie z rozkazem czuwania nad ruchami 
nieprzyjaciół. Sam zajął posterunek najnie- 
ezpieczniejszy, narażony na pierwsze ude- 
zenie barbarzyńców. Frankowie szli zwykle 
prawym brzegiem Moselli i przekraczali gra- 
nicę rzymską w pobliżu Totonis. 
W ostatnich dniach stycznia zbliżał się 
do tego miasta od strony wschodniej liczny 
tabor. 
, Przodem jechało na małych koniach 
dwóch mężów, tkwiących od czuba do pięt 
w skórach różnych dzikich zwierząt. Na gło- 
wie mieli łby turze z rogami, piersi owineli 
niedźwiedziem, ręce wilkiem, nogi rysiem. 
, „Tuż za nimi ciągnęła rzymska kareta 
podróżna, zaprzężona w sześć klaczy hiszpań- 
skich, opięta tak szezelnie kobiercami, iż 
nie można było widzieć, kto się w niej znaj- 
duje. Dalej snuł się długi szereg wozów i lu- 
dzi, pieszych i konnych. Z wozów wyglądały 
uanioty, rydle, sprzęty kuchenne i skrzynie. 
ludzie zaś niesli tarcze i włócznie. Na samym 
końcu postępowało stado wołów. 

Dzień był mroźny. Śnieg, który pokrył 
całą równinę totoniską, skrzypiał pod kołami 
wozów ; z ust ludzi, z pysków zwierząt wy- 
dobywała się para, osiadająca białym szronem 
na brwiach, brodach i grzywach. 

Kiedy tabor stanął przed bramą miasta 
zadął jeden z mężów, którzy go poprzedzali, 
w róg myśliwski. Na znak ten ukazał się na 
wieży żołnierz i przechyliwszy się przez ba- 
ryerę, zawołał: 

— Miasto Totonis jest zamkniete dla 
podróżnych. Jedźcie dalej i : 

Ale u dołu odpowiedziano: 

. — Bramy otworzą się dla przyjaciół 
twojego pana. Przesławni Kajus Juliusz Stra- 
bo i Konstaneyusz Galeryusz, senatorowie 
rzymscy, przybywają w gości do króla Arbo- 
gasu. . 

— Chorąży zaniesie królowi nazwiska 
twoieh panów — rzekł żołnierz i cofnął się 
do wieży. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


pracownikami załatwi pomyś!'nie tę sprawę. 
(Brawo!) 

Trzecia trudność polega na tak zwanym 
podwójnym torze. O ile działalność władz 
autonomicznych skuteezne oddaje usługi naj- 
niższym instancyom, o tyle wielkie są tru- 
dności, jakie sprawia władzom drugiej i trze- 
ciej instańcyi. W przeciwstawieniu do kolei 
żelaznych, podwójny tor sprowadza tutaj nie- 
kiedy wykolejenie. P. Prezydent Ministrów o0- 
świadcza, że z pewnością nie jest przeciwni- 
kiem autonomii, ani autonomicznych instytu- 
cyjistosunków wynikających z tych instytu- 
eyj, musi jednak zauważyć, że władze auto- 
nomiczne winny stać u boku Rządu nie jako 
wykonawcze, lecz jako kontrolujące, doradcze 
i pomocnicze. Prosi jednak posłów, aby byli 
przekonani, że robiąc te uwagi nie ma nie 
określonego na myśli, niczego bynajmniej nie 
projektuje, lecz chce tylko dać wyraz własne- 
mu swojemu zapatrywaniu. 

Dalszą trudność w naszej administracyi 
stanowią spory narodowościowe, a to głównie 
dlatego, że zabierają wiele czasu urzędnikom 
i utrudniają wolne od namiętności postępo- 
wanie. I tak n. p. zmniejszyłaby się liczba 
pewnych orzeczeń i rekursów, gdyby zapano- 
wał narodowościowy pokój. .Spory narodowo 
ściowe nie są bez następstw także dla stanu 
urzędniczego; obecnie nie jest już mo- 
żliwem utrzymać urzędników zupełnie na 
uboczu od tych politycznych zatargów. Pan 
Prezydent Ministrów nie chce nikomu czynić 
wyrzutów, ani też dochodzić, odkąd to za- 
szła taka zmiana, lecz jest faktem, że urzęd- 
nik, wpadłszy w wir walki, jest tak samo 
człowiekiem jak każdy inny i niekiedy po- 
zbywa się potrzebnej bezstronności. Zadną 
miarą nie myśli P. Prezydent Ministrów u- 
krócać praw zastrzeżonych urzędnikom kon- 
stycyą , jednakże mniema, że urzędnik z 
chwilą objęcia stanowiska, musi zrzec się 
części praw niezawisłego zupełnie obywatela, 
tego bowiem domagsją się i służba i karność. 


Co się tyczy wspomnianych na wstępie 
kwestyj, które także odnoszą się do ostatnie- 
go posiedzenia komisyi, to P. Prezydent Mi- 
nistrów zaznacza, iż ponieważ uczyniono mu 
zarzut, że pominął milczeniem szereg wysto- 
sowanych do niego zapytań — pragnie prze- 
dewszystkiem oświadczyć w kwestyi języko- 
wej w Czechach, iż Rząd w zakresie sądo- 
wniczym i administracyjnym uczyni bezwa- 
runkowo zadość uzasadnionym rzeczowo wy- 
maganiom ; szczegóły mają być określone do- 
piero po bliższem porozumieniu się ze stron- 
nictwami, przyczem Rząd przy wykonaniu 
weżmie ile możności pod rozwagę wudności, 
wynikające z obecnego ukształtowania naszych 
językowych stosunków w szkole. 

W sprawie komisyi dla rozgraniczenia 
przypomniał P. Prezydent Ministrów wywody 
P. Ministra sprawiedliwości i uwagi, jakie 
omawiając tę sprawę poczynił, o potrzebie 
zmniejszenia na lokalno-administracyjnym te- 
renie obszarów zatargu. P. Prezydent Mini- 
strów prosił, aby nie żądano od niego ob- 
szernych oświadczeń i przyrzeczeń, lecz ufa- 
no jego zapewnieniu, że Rząd pragnie szeze- 
rze i jak najgoręcej nie rozniecać, lecz tłu- 


NAN ZZ ZZ Z ZOO O W EZ ZZ 
— M mna a 


mié ile możności ogniska zatargów w Oze- 


chach. 
Mówiono także o ustawie o kuryach. 
P. Prezydent Ministrów zwraca uwagę, iż tu- 


taj chodzi nie tylko o wniesienie odpowiednie- 
go przedłożenia, lecz należy także zarządzić 


eo jast potrzebnem a przynajmniej próbować, 


aby takie przedłożenie, do którego przyjęcia 


potrzeba przepisauej większości, nieuleglo smu- 
tnemu losowi powiększenia archiwnin. Zarzą- 


dzić w tej sprawie co wydaje się odpowied- 


niem, będzie jedną z trosk i zadań Rządu. 


Dotykając pytania dep. dr. Haasego co 


do równouprawnienia wyznaniowego, zauwa 


żał P. Prezydent Ministrów, że tu odpowiedź na- 
suwa się sama przez się. Skoro P. Prezydent 
Ministrów oświadczył, że Rząd stoi bezwsrun- 
kowo na gruncie konstytucji, to rozumie się 
Samo przez się, że równouprawnienie wszyst- 
kich wyznań w Austryi jest dla Rządu pra- 
wem zawarowanem ustawami zasadniczemi, 


praweinm nienaruszalnem. Po tem zaś co się 
powiedziało jest niezawodnie zbytecznam roz- 
wodzić się o prawach kościoła ewangielickiego. 
Na pojedyncze skierowane do Pana Pre- 
zydenta Ministrów zapytania odpowiedział Je- 
go Ekscelencya, jak następuje: 
œ Co się tyczy najpierw poruszonego przez 
dep. Haliwicha przyłączenia staeyi doświad- 


czalnych do Uniwersytetów, to Rząd mniema, iż 
w obecnym wypadku, w którym chodzi o zarzą- 


dzenia sanitarne było najwięcej odpowiednie 
przyłączenie owych stacyi do hygienicznych 
zakładów uniwersyteckich. Zresztą decydo- 
wały tu także względy finansowe, zdawało się 
bowiem, że w ten sposób da się osiagnąć naj- 
taniej cel zamierzony. Nie jest wszakże wy- 
kluezonerm, owszem jest zamiar powołania do 
mającej się utworzyć ku temu w centralnem 
miejseu przybocznej rady, także sił z grona 
personalu szkół technicznych. 

Co się tyczy ustawy o zabezpieczeniu od 
wypadków to Pan Prezydent Ministrów nie 
ukrywa, że posiada ona obecnie pewne braki, 
że nie rozwinęła się tak jak powinna hyła się 
rozwinąć, i że ustawa nałożyła na przemysł 
liczne ciężary. Ale na razie jest to tylko po- 
czątek, a obecnie jest już w opracowaniu no- 
wa nowela, którą Rząd w swoim czasie przed- 
łoży nowo wybranej Izbie 

Dotykając sprawy złego pomieszezenia 
archiwum w Pradze, zauważył P. Prezydent 
Ministrów, ze w tej mierze wysłano jnź re- 
skrypt do Namiestnika w Pradze zapowiada- 
jący przeniesi tego archiwum do „Ole- 
mentinum$ „zez niego usuniętem be- 
dzie seminś jdzie się odpowiednie. miej 

a p Ao tego archiwum. (o się 
'encyi w kwocie 2 milionów 
dla miasta Pragi, podnosi P. Prezydent Mi- 
nistrów, że Rząd uwzględniając liczne i Fo- 
rzystne roboty, jakie przeprowadziło miasto 
Praga nie tylko we własnym tecz także w 
publicznym interesie, poczawał się do obo- 
wiązku, przyrzee gminie praskiej odpowiednią 
sabwencyę z funduszów państwowych. Z po- 
wodu, że suma ta w porównaniu z ogólnymi 
kosztami jest małą, kząd nie uważał ża rzecz 
odpowiednią, określać z gory w jaki sposób 
owa subwencya ma być zużytkowaną. Rząd 
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aby użytą była sumiennie i odpowiednio swo- 
jemu przeznaczeniu. (o do utworzenia no- 
wych. starostw, to Rząd stoi na tem stanowi- 
sku, iż w tej mierze postępewać należy, ze 
względu na finansowe położenie, w umiarko- 
wanem tempie. Trzeba się tu jednak trzy- 
mać pewnej kolei, wskazanej potrzebą; sądzi 
też, że żądany rozdział starostw w Ozerniow- 
each i Celoweu niedlugo nastąpi. 

Dotykając podniesionych przez dep. Pa- 
caka niewłaściwości eo do zatrudniania dyur- 
nistów przy prowadzeniu protokołów, a nie- 
mniej niedostatecznych pauszali, zauważył P. 
Prezydent Ministrów, że godzi się zupełnie na 
wywody tego posła. 

Dep. dr. Pacak poruszył także kwestyę 
zgromadzeń; otóż P. Prezydent Ministrów 
stoi bezwarunkowo na grunele ustawy i ży- 
czeniem jego jest, aby wszystkie podległe mu 
władze stały na tem samem stanowisku. Nie 
trzeba przytem jednak zapominać, że każda 
ustawa posiada sama w sobie jeszcze elasty- 
czńość i że niemożliwą jest rzeczą przepisać 
władzy z góry pewną marszrutę na wszystkie 
wypadki. Główną rzeczą jest jednak ścisłe 
przestrzeganie ustawy. P. Prezydent Mini- 
strów wydał już w tym kierunku reskrypt 
do władz, który podaje do wiadomości ko- 
misyi. 

Reskrypt ten brzmi : 

„Liczne zażalenia, wnoszone w Izbie de- 
putowanych i w drodze dziennikarskiej na po- 
stępowanie władz w sprawach stowarzyszeń i 
zgromadzeń, powedują mnie, abym nawiązu- 
jąc do Najw. rozporządzenia z dnia 12 lipca 
1893 r. 1. 2449]M. spr. w. upraszał W. E, 
izbyś wykonywaniu ustaw o prawie stowarzy- 
szeń i zgromadzeń szczególniejszą poświęcił 
uwagę i wszystkim podwładnym władzom po- 
nownie przypomnieć zechciał, że przy swych 
czynnościach urzędowych winny wyraźne po- 
stanowienia ustawowe, jak również udzielone 
im ztąd dla informacyi orzeczenia Najw. Try- 
bunału kasacyjnego oraz Trybunału Państwa, 
dokladnie mieć przed oczyma, i uważać so- 
bie za obowiązek wydawać załatwienia pise- 
mne z motywami starannie rozważonymi, sty- 
lowo żrozumiałymi i odpowiadającymi dokła- 
dnie wyraźnym postanowieniom ustawówym. 

Zechce następnie W. E. zarządzić, aża 
by załatwienie możliwych przeciw orzeczeniu 
pierwszej instancyi rekucsów. na miejscu z 
możliwym pospiechem nastąpiło, oraz ażeby 


| ewentualne odwołania się do Ministerstwa, z od- 


powiedniem wyjaśnienierm bezzwłocznie tutaj 
nadsyłane były. * 

Również zechce W. BE. zarządzić, aże- 
by mi co miesiąc przedkładano sporządzony 
według powiatów wykaz. z którego możnaby 
się przekonać, ile zgromadzeń rozmaitych ka- 
tegeryj zgłoszono, a względnie ile zgromadzeń 
ograniczonych na zaproszonych gości, doszło 
do wiadomości władzy, wiele z nich istotnie 
się odbyło, wiele zakazano lub rozwiązano, i 
w ilu wypadkach rekars do władzy krajowej 
wniesiono. Co do zakazanych lub rozwiąza- 
nych zgromadzeń należy podać okoliczności i 
względy, jakie były kierujące dia władzy przy 
wydaniu zarządzenia, oraz okoliczność, czy zà- 
rządzenie uzyskało obowiązującą moc prawa, 


jedsak postara się w drodze administracyjnej, | lub też czy wniesiono rekurs. 


Jeżeli orzeczenie władzy krajowej dopie” 
ro po przedłożeniu wykazu miesięcznego 78% 
padnie — proszę mi łaskawie odpis tego ©- 
zeczenia osobno przedłożyć. 

W końcu raczy W. E. zarządzić, ażeby 
we wszystkich wypadkach, w których nastąpi 
rozwiązanie zgromadzenia przez władzę, rela- 
eya w tym względzie przedłożoną była przez 
delegowanego urzędnika władzy z wyraźnem 
powołaniem się na przysięgę służbową*. 

Co się tyczy skargi, jakoby Niemcy w 
Czechach nie mogli juk odbywać zgroma- 
dzeń, przypomina P. Prezydent Ministrów, że 
z wyjątkiem wypadku w Liboch i dwóch in- 
nych jeszcze wypadków, w ostatnich trzech 
miesiącach odbyło się 1020 zgromadzeń w 
okręgach niemieckich i mieszanych. — Z pe- 
jadynczego wypadku w Liboeh, nad którym 
P. Prezydent Ministrów z pewnoscią ubole- 
wa, nie można wyciągać wniosku, jakoby 
Niemcom odjęto możność odbywania zgro- 
madzeń w okręgach niemieckich i mięszanych. 

Dep. Bareuther wniósł rezolucyę, aby 
pewna ilość powiatowych sekretarzy przenie- 
sioną była z X. do IX. klasy rangi. P. Pre- 
zydent Ministrów jest skłonny sprawę tę bli- 
żej rozpatrzeć, Co się tyczy poruszonego tt- 
taj podniesienia płac lekarzy policyjnych i we- 
terynarzy, to Rząd nie jest od tego, aby i tę 
kwestyę wziąć pod bliższą rozwagę. 

Na zapytanie dep. br. Malfatti, w spra- 
wie zniesienia delegatury Namiestnictwa w 
Trydencie, odpowiada P. Prezydent Mini- 
strów: Gdy jest powszechnie wiadomą rzeczą, 
że naczelnik delegatury Namiestnietwa w 
Trydencie obecnie otrzymał inne przeznacze- 
nie służbowe przeto sprawy tej delegatury 
objęło na razie Namiestnietwo w Insbruku, 
przez eo jednak kwestya dalszego istnienia 
tej władzy nie została wcale rozstrzygniętą; nia 
nie należy też między tą sprawą, a politycznemi 
rozprawami szukać jakiegokolwiek związku. — 
W końcu nie może P. Prezydent Ministrów 
ukryć swego życzenia i nadziei, że porozu- 
mienie z posłami południowego Tyrołu doj- 
dzie do skutku i sprawi, że posłowie ci po- 
wrócą zaowu do Sejmu. 


Ćwierćwiekowy jubileusz 
Ssminaryów nauczycielskich. 


PZA 


Przed laty 25 na 5986 gmin w kraju 
było szkół 23:2. Na 5.418.000 mieszkańców 
Galicyi uczęszczało 156.000 dzieci, a zatem 
na 1000 mieszkańców uczęszczało zaledwie 
32 dzieci Z ogólnej liczby dzieci w wieku od 
6 do 14 lat, wynoszącej przeszło 1,000.000, 
uczęszczała zaledwie część siódma.  Wówcze- 
snych szkołach udzielało nauki 3000 nauczy- 
cieli i nauczycielek wszelkiej kategoryi. Ale 
jacy to byli nauczyciele? 

7 wyjątkiem niewielkiej liczby nauczy- 
cieli, pracujących w szkołach miejskich, któ- 
rzy mieli bardzo skromne wykształcenie pe- 
dagogiczne, uzyskane w ówczesnych prepa- 
randach, byli to sami diacy i organiści. Kto 
przypomina sobie dawne szkoły wiejskie, wie 


A LITERATURY ZAGRANICZNEJ., 


NE OE 


(A New England Nun. — Pembroke. — 
By Mary E. Wilkins). 


Miss Mary E. Wilkins zdobyła już so- 
bie w Ameryce sławę powieściami swemi. 
Aby dać poznać czytelnikom rodzaj talentu 
młodej autorki, podajemy w streszczeniu dwie 
z ostatnich jej nowel. 


Zakonniea z Nowej Anglii. 
Je 


Zmrok już zapadał. Cienie drzew na 
podwórzu zmieniły kształty; gdzieś w oddali 
krowy ryczały i słychać było odgłos dzwon- 
ków; od czasu do czasu przejeżdżał drogą 
wózek z sąsiednich folwarków i wtedy pył 
się unosił. Kilku robotników w błękitnych 
koszulach, z łopatami na ramionach, ciężkim 
krokiem wracało drogą do domu; muszki po- 
latywały w powietrzu, jak chmurki. W około 
panował ruch ogólny, poprzednik ciszy nocnej. 

Ruch ten codzienny dotknął także i 
Louisę Ellis, która spokojnie szyła przy oknie 
przez całe popołudnie. Złożyła starannie ro- 
botę i schowała ją do koszyka wraz z naparst- 
kiem, nićmi i nożyczkami. Louisa Ellis nie 
przypominała sobie, żeby kiedykolwiek w ży- 
ciu zatraciła jeden z tych przedmiotów ko- 
biecych, które w skutex długiego użycia i 
nieustannej z nią styczności, stały się prawie 
jedną z cząstek jej osobistości. 

Louisa, przypiąwszy zielony fartuszek do 
pasa, ubrała się w kapelusz słomiany i wzięła 
w rękę porcelanową salaterkę, żeby do niej 
narwać porzeczek, Gdy już narwała, usiadła 


pod drzwiami i rozpoczęła je obrywać z szy- 
pułek, gromadząc pilnie to, co zostało do far- 
tuszka, aby rzucić kurom. Potem skrupulatnie 
przejrzała, czy co nie upadło na ziemię. 

Louisa byla osobą powolną i rozważną; 
potrzebowała dużo czasu, żeby przyrządzić 
herbatę; ale gdy wszystko już było gotowe, 
całe nakrycie miało taki pozór, jak gdyby 
pragnęła sama siebie przyjmować u swego 
stołu, jako zaproszonego goscia. 

Malutki kwadratowy stolik stał na 
samym środku kuchni, nakryty wykroch- 
malonym obrusem, którego brzeg kwiecisty 
błyszczał z daleka. Na tacy, okrytej serwetą, 
ustawione były systematycznie kubek kryszta- 
łowy, pełen małych łyżeczek, srebrny dzba- 
nuszek ze śmietanką i różowa porcelanowa 
filiżank miseczce. Louisa używała porce- 
lany nici. czego nie czyniły nigdy jej 
sąsiadki, które ogadywały ją nawet z tego 
powodu. Zadawalano się zwyczajnie prostym 
fajansem; droższe serwisy pozostawały zam- 
knięte w szafie, a Louisa Ellis nie była ani 
majętniejszą, ani lepiej wychowarą od in- 
nych, pomimo to na codzień używała por 
celany! Dzisiaj miała na wieczerzę salaterkę 
porzeczek, posypanych cukrem, talerz ciastek, 
a drugi pełen biszkoptów, oprócz tegu sałatę 
cieniutko pokrajaną. Louisa lubiła sałatę i u- 
prawiała ją starannie w swoim ogródku. Dzió- 
bała raczej niż jadła i patrząc na nią, dzi- 
wnem mogło się zdawać, że przy podobnem 
jedzeniu tyle przygotowanych przysmaków zni- 
kało w bardzo krótkim czasie. 

Po herbacie napełniła talerz ładnemi, 
ale bardzo cieniutkiemi eiasteczkami i zanio- 
sła je na podwórze. 

— Cezar! — zawołała — Cezar! 

Coś się poruszyło, zadźwięczało i ogro- 
mny biało żółty pies ukazał się w otworze 
budki, na pół zakryty wysoką trawą i kwia- 
tami. Louisa go pogłaskała, dała mu ciaste- 
czko, a potem wróciła do domu i wymyła czy- 


sto wszystkie przedmioty, służące do herbaty, 
nadając połysk poreelanie, która wyglądaja 
jak nowa. Zmrok coraz większy zapadał; przez 
okno słychać było z nadzwyczajną dokładno- 
ścią chór grzechoezących żab. Louisa zdjęła 
swój zielony, płócienny fartuszek, pod któ- 
rym miała drugi, krótszy, w błękitny i różo- 
wy deseń. Zapaliła lampę i zabrała się zno- 
wu do szycia. 

W pół godziny potem nadszedł Ive 
Dagget. 

Louisa usłyszała krok jego skrzypiący 
na piasku, wstała natychmiast i zdjęła fartu- 
szek błękitno-różowy. Pod spodem miala je- 
szcze inny, cieniutki, biały, płócienny, z ba- 
tystowemi szlarkaini: był to fartuszek od go- 
ści; nie pokazywała go nigdy, chyba gdy ktoś 
do niej przyszedł w odwiedziny. Zaledwie ało- 
żyła perkalowy z systematyczną skrupulatno- 
ścią i schowała go do szuflady, drzwi się o- 
twarmły i wszedł Iagget. 

— Dobry wieczór — rzekła Louisa. 

I podała mu rękę z rodzajem uroczystej 
poufałości. 

— Dobry wieczór, Louisa — odrzekł 
inężczyzna dźwięcznyta i donośnym głosem. 

Przysunęła krzesło i usiedli naprzeciw 
siebie, tak, że stolik ich dzielił. On siedział 
prosto, trzymając nogi przy sobie i rozglądał 
się wokoło z mięszaniną dobrego humoru i ro- 
dzajem pomięszania. 

Ona skrzyżowała szezupłe dłonie pod 
chusteczką z białego batystu, którą piersi mia- 


ła okryte. 
— Piękny dzień... — zauważył Dagget. 
— Bardzo piękny — potwierdziła łago- 
dnie Louisa. — Czy byłeś przy sianie? — 


spytała po chwili milezenia. 
— Tak, przez eały dzień, na polu dzie- 
sięcio-morgowem. Gorąco było przy pracy. 
— Wierzę. Twoja matka dobrze się dzi- 
siaj miewa? 


— Nie źle. 

— Przypuszczam, że Lily Dyer jest przy 
niej w tej chwili. 

Dagget mocno się zarumienił. 

— Tak — odrzekł zwolna — jest u nas 
w domu. 


Nie był to już bardzo młody ezłowiek, 
ale na szerokiej jego twarzy tkwił jeszeza wy- 
raz dziecinny. 

Louisa była trochę młodsza; płeć jej 
była dotychezas świeża i gładka, a jednak 
czyniła na ludziach wrażenie, że starszą jest 
od swego narzeczonego. 

— Lily Dyer musi być wielką pomocą 
u was, w domu — rzekła znowu po chwili. 

-—— Zapewne. Nie wiem sam, jakby ma- 
tka poradziła sobie bez niej — rzekł Dagget 
z zapałem, ale z zakłopotaniem. 

— Wygląda na zdolną dziewczynę. Ła- 
dna jest ... 

-= Dosyć ładna... — odrzekł Dagget. 

I zaczął przeglądać książki, leżące na 
stole. Było tam album autografów, czerwono 
oprawne i podarunek na kolendę dla dziew- 
cząt, własność zmarłej pani Ellis. Dagget 
brał książką jedną po drugiej i kładąc napo- 
wrót, położył album na kolendzie. 

Lonisa goniła za nim oczami z niepoko- 
jem. Nareszcie wstała i zmieniła układ ksią- 
żek, kładąc album pod spód. 

Dagget wybuchnął przymuszonym śmie- 
chem. 

— Proszę cię Louisa, eo komu szkodzi, 
że ta książka jest na wierzchu, albo pod spo- 
dem. 

— Zawsze je tak układam — szepnęła 
tłómacząc się. 


(Ciąg dalszy nastąpi) 
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dobrze, że nawet znajomości czytania i pisa- 
nia dzieci z nich nie wynosiły, a i z miej- 
skich szkół niewielkie wynosiła młodzież wia- 
domości. 


Dziś po latach 25 na17/, miliona dzieci 
w wieku od lat 6 do 15, a na milion dzieci 
we właściwym wieku szkolnym, t. j. od lat 
6 do 12, pobiera naukę dwie trzecie z ogól- 
nej liczby, bo około 600.000 dzieci (w roku 
189%, było 598.972 dzieci), w 3650 szkołach 
publicznych a 210 prywatnych (nadto było 
453 szkół zamkniętych dla braku nauczy- 
cieli). — Na 1000 mieszkańców (licząc lud- 
ność Galicyi według stopy przyrostu na 
6,900.000) uczęszczało 86 dzieci. W szkołach 
tych pracowało 5268 nauczycieli i nauczy- 
cielek, należycie kwalifikowanych, nadto 1024 
nauczycieli i nauczycielek bez egzaminu doj- 
rzałości. W latach 25 wzrosła zatem liczba 
szkół prawie w dwójnasób liczba dzieci, po- 
piezejęcych naukę prawie w czwórnasób, a 

czba nauczycieli w dwójnasób, z czego / 
miała fachową kwalifikacyę. s 
=" Stan ten rzeczy nie jest wprawdzie tak 
świetnym, bo w porównaniu z innymi kraja- 
mi stoimy jeszeze nizko ; jednak i największy 
pesymista przyzna, że w ostatnich 25 latach 
samorządu szkolnego postąpiliśmy znacznie 
naprzód i że w ogóle postępujemy, zwłaszcza 
gdy zauważymy, że ogół szkół dzisiejszych 
spełnir swe zadanie należycie, udzielając A 
dzieży nietylko pewnego zasobu niezbędnych 
w życiu wiadomosci, lecz wpływając także 
na jej umoralnianie. 

Jeśli zaś istotnie cieszyć się możemy 
znacznym postępem na polu szkolnictwa i 
oświaty ludowej, niemały udział zasług przy- 
pada seminaryom uauczycielskim, one bowiem 
wykształciły i wychowały ten liczny zastęp 
nauczycieli i nauczycielek, świadomych swych 
zadań zawodowych i obywatelskich , który 
dawną martwą i bezduszną szkołę ludową 
zamienił na przybytek nauki i wychowania 
dla dziatwy wszystkich warstw ludności. 

_ W roku bieżącym upłynęło właśnie lat 
25 od chwili założenia pierwszych semina- 
ryów nauczycielskich w Galieyi, o szerszym 
programie nank, w miejsce dawnych prepa- 
rand, które tak niedostatecznie Bo bposibiah 
io zawodu nauczycielskiego. W miesiącu Ha 
żącym odbędzie się więc z tego powodu we 
Lwowie ćwierówiekowy jubilensz seminaryów 
połączony ze zjazdem gron nauczycielskich 
tych zakładów, na którym oprócz uroczystości 
jubileuszowych mają być omówione wszystkie 
ważniejsze i żywotne. sprawy, dotyczące u- 
stroju seminaryów i ich potrzeb, przysposa- 
biania kandydatów i kandydatek do zawodu 
nauczycielskiego i t. d. Bliższe szczegóły o 
tym obchodzie jubileuszowym będą podana 
w swoim czasie do wiadomości publicznej. 

Z okazyi ćwierćwiekowego jubileuszu 
seminaryów godzi się skreślić, przynajmniej 
pokrótce, koleje, jakie instytucya ta w kraju 
naszym przechodziła, 

W myśl terezyańskiego porządku szkol- 
nego (aligemwine Schulordnung) z roku 1774, 
który wprowadzono natychmiast także w Ga- 
lieyi, miały szkoly normalne, istniejąca 
w stolicach krajów, obok nauki elementarnej 
zajmować się iakże przysposabianiem kandy- 
datów do zawodu nauczycielskiego. To Samo 
zadanie porrezano także lepiej uposażonym 
szkołom głównym (k k. Hauptschulen). W r. 
1775 założono we Lwowie pierwszą szkołę 
normalną, która też niezwłocznie zaczęła kształ- 
cić preparandów do zawodu nauczycielskiego. 
Kurs dla preparandów, zazwyczaj ukończo- 
nych uczniów IV. klasy lub zwichniętych 
uczniów gimnazyalnych, trwał zaledwie sześć 
miesięcy i obejmował 5 godzin nauki tygo” 
dniowej, obok ćwiczeń w uczeniu w szkole 
ludowej. W miastach głównych, gdzie kształ- 
cili się preparandzi do szkół miejskich, try- 
wialnych, kurs naukowy trwał zaledwie trzy 
miesiące. Można sobie z tego łatwo wyobra- 
zić, jak niedostateczne było wykształcenie za- 
wodowe ówczesnych nauczyciel. Stan ten 
rzeczy sankcyonowała także polityczna władza 
szkolna (politische Verfassung der deutschen 
Vollksschuien), wydana przez cesarza Franci: 
szka I. w r. 1805. Dla By A (gh 
kursów pedagogicznych, musiały prywatnie 
kal dej nę db awodi zanych 
a. Owe 6, względnie 3-miesięczne sk 

d ne istniały przez lat przeszło 30 
pedagogiczne 1: kura Dedagó- 
Dopiero w r. 1848 rozszerzono kurs pedag 
giczny na rok, a następnie na dwa. lata, o- 
twarto także kursa pedagogiczne żeńskie. 

Rada szkolna krajowa, obejmując kiero: 
wnictwo wychowania publicznego w Galicyi 
w roku 1868, zastała takich preparand mę- 
skich 7, a mianowicie w Buczaczu, Jarosta- 
wiu, Krakowie, we Lwowie dwie (preparan- 
da dla szkół rzymsko-katolickich i preparan- 
da dla szkół greeko-katolickieh), w Przemy- 
glu i Tarnowie. Żeńskich preparand było 4: we 
Lwowie (u PP. Benedyktynek ormiańskich), 
w Staniątkach i w Przemyślu u PP. Bene- 
dyktynek łacińskich, wreszcie w Krakowie u 
PP. Prezentek. Stan tych preparand był o- 
płakany, jak to zaznacza sprawozdanie Rady 
szkolnej krajowej z r. 1868 — nie miały bo- 
wiem ani jednolitego planu, ani personalu 
nauczycielskiego należycie przysposobionego, 
ani podręczników szkolnych, a wyposażenie 
ich w środki naukowe i inne potrzeby było 


zupełnie niedostateczne. Rada szkolna krajo- 
wa opracowała też niezwłocznie projekt usta- 
wy o seminaryach nauczycielskich, jednak za- 
nim projekt ten doczekał się załatwienia w 
Sejmie, uchwalona w maju 1869 ustawa pań- 
stwowa uregulowała organizacyę Seminaryów 
w drodze ustawodawstwa państwowego. 

Na zasadzie tej ustawy wydało Mini- 
sterstwo oświecenia w roku 1874 statut or- 
ganizacyjny i plan nauki dla seminaryów nau- 
czycielskich, zmieniony w niektórych szcze- 
gółach w roku 1886 na zasadzie noweli szkol- 
nej państwowej z roku 1883. „dk 

Pierwsze seminarya nauczycielskie na 
zasadzie ustawy z roku 1869 otrzymała Gali- 
cya w roku 1871. Dnia 1 maja 1871 otwarto 
dwa Seminarya męskie: we Lwowie i Krako- 
wie i dwa żeńskie: we Lwowie i Przemyślu, 
dnia 1 września 1871 r. otwarto zaś semi- 
narya męskie w Rzeszowie, Nowym Sączu 
(przeniesione później do Tarnowa), Tarnopolu 
i Stanisławowie i jedno jeszcze seminaryum 
żeńskie w Krakowie. Otwarto więe 9 semi- 
naryów, 6 męskieh, 3 żeńskie. W tych se 
minaryach wprowadzono prowizorycznie statut 
i plan, opracowany przez Radę szkolną kra- 
jową seminarya te były zrazu trzyletnie. se- 
miparya żeńskie otrzymały kurs IV w roku 
1874, seminarya, męskie dopiero w latach 
1891 do 1898. Ówiczenia praktyczne kandy- 
datów i kandydatek w uczeniu i prowadzeniu 
dzieci odbywają SIĘ W 4-klasowych szkłach 
ludowych, połączonych z seminaryami, a zwa- 
nych szkołami ćwiczeń. Seminarya męskie 
mają prócz tego klasę przygotowawczą. Wa- 
runkiem przyjęcia do seiminaryów ukończo- 
nych lat 15 i złożenie egzaminu wstępnego 
w zakresie wiadomości, których udzielają 
szkoły wydziałowe, dawniej 8-klasowe, we- 
dług najnowszej ustawy z roku 1895 7-kla- 
a Semminarya nauczycielskie udzielają kan- 
dydatom i kandydatkom obok ogólnego wy- 
kształcenia, wykształcenie zawodowe pedago- 


wieczne i metodyczne. Dlatego też w tych za- 


kładach następujące przedmioty nauki są obo- 
wiązkowe : religia, pedagogika waz ćwieze- 
niami praktycznemi (pedagogika na podsta- 
wie psychologii Oparta, dydaktyka z logiką, 
specyalna metodyka „przedmiotów szkoły lu- 
dowej), język polski, język ruski, język nie- 
miecki, geografia, historya ze znajomością kon- 
stytueji państwa, matematyka i rysunki geo- 
metryczne (w seminaryach żeńskich arytme- 
tyka z nauką o formach geometrycznych), bi- 
storya naturalna, fizyka, gospodarstwo wiej- 
skie w seminaryach męskich), kaligrafia, ry- 
eunki wolnoreezge, nauka muzyki i spiewu, 
nauka gry na skrzypcach (w żeńskich mado- 
bowiązkowo, nauka gry na „fortepianie i or- 
ganach (w żeńskich nadobowiązkowo), gimna- 
styka, roboty ręczne kobiece (w seminaryach 
żeńskich), nauka zręczności (fakultatywnie w 
Saminaryach męskich). f ; l 
„. Językiem wykładowym jest język pol- 
ski w seminaryach krakowskich, w. Rzeszo- 
wie 1 Tarnowie, polsko-ruski W seminaryach 
wsehodnio-galicyjskich, począwszy od Prze- 
myśla. Pierwsze przysposabiają wychowanków 
da szkół z językiem wykładowym polskim, 
drugie do szkół z językiem wykładowym pol- 
SKIM 1 ruskim. 

Dziewięć seminaryów założonych w T 
1871 nia wystarczało dla tak dużego kraju, 
jakim jest Galicya. Dlatego władze szkolne 
czynią starania, ażeby liczbę ich powiększyć. 
I tak w roku 1892 otwarto polsko-ruskie se- 
minaryum w Samborze, w roku 1895 polsko- 
ruskie w Sokalu i polskie w Krośnie. W naj- 
bliższej przyszłości mają powstać jeszcze dwa 
seminarya, jedno w zachodniej, drugie we 
wschodniej Galieyi. W miarę wzrostu liczby 
szkół i ich rozwoju, a mianowicie zakładania 
szkół nowych i rozszerzania istniejących, bg- 
dzie potrzeba zakładać coraz nowe semina- 
rya, póki liczba ich nie będzie taka, ażeby 
dostarczać dostatecznej ilości nauczycieli. 

Frekwencya saminaryów w pięcioletnich 
odstępach czasu była następująca: 

Seminarya męskie. Seminarya żeńskie. 


W r. 18701 71 59 
W r. 1875,6 510 352 
W r. 1880/1 1021 713 
W. r. 1885:6 809 529 
W r. 1890,1 724 556 
W r. 1895'6 1894 640 


W 25 latach istnienia seminaryów zło- 
żyło egzamin dojrzałości w seminaryach mę- 
skich 2715 kandydatów zakładu i 742 eks- 
ternistów, w seminaryach żeńskich 2411 kan- 
dydatek i 590 eksternistek. Seminarya wy- 
kształciły zatem do zawodu przeszło 5100 
wychowanków własnych, a przeszło 1800 pry- 
watystów, wydało zatem patent dojrzałości 
6400 nauczycielom i nauczycielkom. Te liczby 
wskazują. że z wyjątkiem niekwalifikowanych 
sił nauczycielskich i niewielkiej już liczby 
osób z dawnych preparand, prawie całe dzi- 
siejsze nauczycielstwo ludowe kształeiło się w 
seminaryach. 

Bardzo znaczna liczba dawnych wycho- 
wanków seminaryów piastuje dzisiaj już wyż- 
sze stanowiska, jakoto nauczycieli szkół ćwi- 
czeń w seminarysch nauczycielskich, profe- 
sorów seminaryów, wreszcie inspektorów szkol- 
nych okręgowych. 


„Gazeta Lwowska“ z dnia 4 listopada 1896. 


Oto w krótkim poglądzie obraz działal- 
ności seminaryów w ich óŚwierćwiekowem 
istnieniu. Owoce tego działania są jak widzi- 
my bardzo poważne i dla oświaty ludowej 
zbawienne. | 

Tych kilka słów uznania należało się 
słusznie instytucyi — bądź co bądź — w 


szeregu innych instytucyi szkolnych jeszcze 3 bo (08.000 rubli weznie: 


młodej. .$v s 
Gronom nauczycielskim, pracującym w 
seminaryach zasyłamy „Szczęść Boże!* w 
dalszej ich pracy, na pożytek kraju i społe- 
czeństwa. i 
Mieczysław Baranowski. 


M E 


Z Warszawy. 


AA 


(Kwestya w jakim języku mają być odczytywa- 
ne w kościołach katoliskich manifesty carskie. — 
Agitacya za budową jeszcze jednej cerkwi pra- 
wosławnej w Warszawie. — Zamknięcie zakła- 
du freblowskiego. — Projekt utworzenia rolni- 
czo-ekonomicznych organów kolegialnych. — 
Utrzymanie duchowieństwa katolickiego w trzech 
guberniach kraju t. zw. południowo-zachodniego). 


Z powodu wynikłego w swoim czasie 
pomiędzy biskupami i władzami lokalnemi 0- 
strego zatargu eo do kwestyi w jakim języku 
mają być cdczytywans z ambon manifesty 
carskie, przedłożył, jak donoszą z Petersburga, 
generał-gubernator warszawski ministrów! 
spraw wewnętrznych do zatwierdzenia sena- 
tu rządzącego wniosek następujący: „Po otrzy- 
maniu na miejscu z senatu rządzącego tekstu 
manifestu najwyższego do ogłoszenia go pu- 
blieznie, główny miejscowy lub gubernialny 
zarząd na kresach cesarstwa, Stosownie do 
rzeczywistej konieczności i do liczby kościo- 
łów albo domów modlitwy obcych wyznań, 
sam zajmie się przetłómaczeniem manifestu 
na języki miejscowe z pomocą utrzymywa- 
nych przez si bie tłómaczów lub osoby kom- 
petentne, 4 także wydrukowaniem w potrze- 
bnej ilości egzemplarzy. Tłómaczenie to ra- 
zem z tekstem rossyjskim za pośrednictwem 
władz duchownych ma być rozesłane do ko- 
ściołów „wyznań obcych*, ażeby tam było od- 
czytane narówni z tekstem oryginalnym, po- 
czom oba teksty mają być złożone w archi- 
wum kościelnem*. Senat rządzący ze wzglę- 
du na to: 1) że odczytywanie manifestów naj- 
wyższych w kościołach ma na celu obznaj- 
mienie całej ludności z ich treścią, czego nie 
można osiągnąć przez odczytywanie manife- 
stów tylko w języku parafian wyznania obce- 
go albo ich większości; 2) że na podstawie 
par. 34 części I. tomu ustaw zasadniczych, ka- 
żdy składa także przysięgę Na wierność pod- 
daństwa według swego wyznania, a zatem w 
języku, w którym odprawia się nabożeństwo 
tego wyznania; 3) że w ustawach państwa 
nie ma wzmianki o konieczności odczytywa- 
nia manifestów najwyższych w kościołach 
wyznań obcych wyłącznie tylko w języku 
rossyjskim, lecz, przeciwnie, znajdują Się 
wskazówki, iż w praktyce manifesty takie nie- 
raz przesyłane były na kresy w tłómaczeniu 
na języki miejscowe — postanowił wniosek 
ministra spraw wewnętrznych zatwierdzić. 

Przypomnieć tu należy, iż pierwszy ma- 
nifest obecnego cara pozwolili biskupi: ku- 
jawsko - kaliski, płocki i kielecki odczytać po 
rossyjsku, arcybiskup warszawski i biskup lu- 
belski — w dwóch 'językach, a sandomier- 
ski — tylko w polskim; później jednak przy 
następnych manifestach wszyscy zgodzili się 
na jeden tylko język polski. 

Korespondenci warszawscy do pism ros- 
syjskich utyskując nad brakiem świątyń 
prawosławnych w Warszawie i lamentując, że 
niektóre z tych, jakie znajdują się w tem 
mieście, przypominają mimo woli czasy „prze- 
śladowania chrześcian, kiedy w szopach i tym 
podobnych budynkach tymczasowych zbierano 
się na modły*, żądają, aby jedną lub dwie 
z pareel, jakie mają powstać po usunięciu z 
placu Wareckiego wielkiego szpitala „Dzie- 
ciątka Jezus*, wyznaczył magistrat pod budo- 
wę nowej cerkwi prawosławnej. Rossyanom 
nie wystarcza tedy już to, że na najokazal- 
szym placu Warszawy t. j. Saskim buduje 
się ogromny sobór prawosławny — żądają 
nowej świątyni, a żądania swoje popierają 
argumentem, że skoro jedną z parcel, na któ- 
rej znajduje się kaplica katolicka, kupiła hr. 
Krasińska za 360.000 rubli w celu przebudo- 
wania kaplicy na kościół, i w ten sposób w 
Warszawie w środku miasta powstaje nowy 
kościół, należy domagać się dla ludności pra- 
wosławnej także nowej świątyni. 

Dniewn. Warszaw. donosi o zamknię- 
ciu zakładu freblowskiego przy ulicy Ciepłej 
pod nr. 5 utrzymywanego przez panią Maryę 
Chełmońską, bo przy rewizyi okazało się między 
innemi, że właścicielka dopuszczała się pota- 
jemnie uczenia dzieci „czytania i pisania na 
książkach i kajetach*. 

, Ministerstwo rolnictwa projektuje utwo- 
rzenie we wszystkich guberniach a także w 
Królestwie Polskiem, organów kolegialnych 
rolniezo-ekonomicznych oraz posad pełnomo- 


eników ministerstwa w dziale gospodarstwa 


wiejskiego. Posady te będą powierzane lu- 


dziom z wyższem wykształceniem, znanym na 
polu 


przemysłu rolniczego. 
Według wykazów urzędowych utrzyma- 


nie duchowieństwa katolickiego w gub. wo- 
łyńskiej wynosi 47.796 rubli roeznie, w gub. 


kijowskiej 20.332 rubli i w gubernii podol- 
skiej 24.811 r., czyli we wszystkich trzeeh 
uberniach kraju t. z. południowo-zachodnie- 


KRONIKA 


Lwów, 3 listopada. 


— Ze. i k. armii. Kapitanami II kl. 
mianowani w gen. sztabie: Wacław Schónaner, 
August Schiefner, Rudolf Rudel, Feliks Lettow- 
sky, Rudolf Schamschula. 

Kapitanami I klasy w piechocie: Jan Sehu- 
bert, Juliusz Beran, Maks Lindner, Robert Cza- 
pek, Wilhelm Schneck, Ludwik Bogusz, Wiktor 
Strach, Karol Móller, Karol Zobel, Karol Gop- 
pald, Franciszek Benedik, Alfred Bischitzky, 
Franciszek Czansky, Emanuel Diliz, Jan Stącel, 
Fryderyk Siemens, Franciszek Urbański, Fryde- 
ryk Kukaczka. 

Kapitanami II klasy w piechocie: Karol 
Momaskiewicz, Franciszek Kammer, Wojciech 
Dzięciołowski, Józef Rezniczek, Karoł Kleinberg, 
Karol Strohmer, Jan Satke, Feliks Trexler. 
Franciszek Damaszka, Fryderyk Huszthy, Karol 
Staszkiewicz, Rudolf Jungwirth. Juliusz Siegel, 
Maurycy Heider, Emil Schwanda, Henryk Laszek. 

Porucznikami w piechocie: Ludwik Eylardi, 
Hugo Kollert, Rudolf Hackel, Karol Kautsky, 
Fryderyk Goliasch, Ignacy Plesch, Fryderyk 
Rothenberg-Sachse, Rudolf Weber, Józef Horak, 
Maksym. Schónwiese-Schónowsky, Ryszard Ran- 
denstein-Auer, Ludwik Fest, Leon Krakowka, 
Jan Schmidt, Robert Ielmenau-Weiss, Teodor 
Hyra, Józef Klimt, Zdenko Zełniczek, Edward 
Lonek, Wiktor Nowotny, Ludwik Dirmoser, Adolf 
Poustka, Rudolf Traznik, Rudolf Gartner, Emil 
Smitka, Józef Dumek, Juliusz Kikal, Emeryk 
Skabrot, Franciszek Stoczek. Władysław Fryd- 
man, Edward Wereszezyński, Michał Dawidowicz, 
Oktawian Pierożyński, Jerzy Grasel, Ignacy Gi- 
bisz, Ryszard Birnbacher, Stanisław Mroczkow- 
ski, Władysław Brodziński Jan Słupski, Karol 
Hadenetz, Jan Czech, Józef Hoazik, Antoni Vo- 
diezka, Adolf Gloger, Karol Ruziczka, Floryan 
Knobloch. Feliks Misiągiewicz, Rudolf Czerny, 
Adam Repczyński, Kamil Sobotka, Franciszek 
Igler, Michał Lekesz. Eugeniusz Kajatan (nau- 
czyciel w szkole kadetów w Łobzowie), Ryszard 
Chlapek, Jan Bachrach, Ferdynand Richter, 
Franciszek Zlatochlavek, Jnliusz Hayek, Franci- 
szek Kahrer, Władysław Adamićka, Karol Kuhn, 
Wilhelm Kreibich. (C. d. n.) 


— W kościele 00. Bernardynów we 
Lwowie, odbywało się w ostatnich trzech dniach 
zeszłego tygodnia z wielką okazałością uroczyste 
triduum ku ezei błog. Teoila z Korte, kapłana 
00. Bernardynów, świeżo przez Kościół wynie- 
sionego na ołtarze. Przy tej sposobności zaini- 
cjowano i zbierano datki na rzecz odbudowania 
klasztoru i kościoła 00. Bernardynów we Fra- 
dze, w którym znajdował się obraz N. Maryi 
Panny, słynącej cudami, przeniesiony po znie- 
sieniu tamtejszego klasztoru do klasztoru w 
Brzeżanach. 

W archiwum prowincyałskiem 00. Bernar- 
dynów we Lwowie znajduje się rękopis, zawie- 
rający dzieje klasztoru i kościoła we Fradze od 
1684—1755 roku. Fraga od r. 1734 była for- 
malnym klasztorem czyli gwardyanią i zajmo- 
wała siedmnaste miejsce w rzędzie innych kla- 
sztorów po Rusi rozsianych. Fundatorem kla- 
sztoru i kościoła byli: Jan Stanisław Jabłonow- 
ski, kasztelan krakowski i jego małżonka Anna 
Marya. Kiedy po napadach Tatarów, Kozaków, 
Turków kościół parafialny we Fradze upadł I 
miasto do szczętu zniszczono, a obraz Matki Bo- 
żej łaskami słynącej, tylko w lichej kapliczce 
umieszezono, postanowił Arcybiskup lwowski ks. 
Konstanty Lipski oddać to miejsce 00. Bernar- 


dynom. I w samej rzeczy r. 1682 udało się tam 
sześciu Ojców Bernardynów. W r. 1717 O Ga- 
bryel Zaczkowski, prezydent klasztoru we Fra- 


dze, zaczął pisać dzieje tego miejsca. Z tej to 


księgi dowiadujemy się, że dnia 26 września r. 


1726 podpisał fundacyę Jan Jabłonowski, że ją 
zatwierdził Arcybiskup lwowski r. 1782 i tegoż 


roku wciągnięto akt ten do aktów grodzkich. 


R. 1788 konsekrował ten kościół ks. Adam 
Woyna, sufragan biskupa Kamienieckiego za 
wiedzą i pozwoleniem arcybiskupa lwowskiego 
Jana Skarbka. W roku 1732 mieszkało w tym 


klasztorze Fraskim dwunastu zakonników. Je- 


szcze w roku 1808 był tam braciszek Domi- 
cyan Klimczyński. Roku zaś 1808 kościół i kla- 
sztor rozsypał się w gruzy a obraz Cudownej 
Matki Bożej przeniesiono do brzeżańskiego kla- 
sztornego kościoła. Od tego roku aż po dziś 
dzień Fraga była pustkowiem. 

Prowineya 00. Bernardynów na kongre- 
gacyi w Alwernii r. 1895 w październiku od- 
prawionej uchwaliła przywrócić Fradze dawną 
cześć i znaczenie, wznieść tam klasztor i świą- 
tynię i sprowadzić napowrót obraz Cudownej 
Matki Bożej z brzeżańskiego klasztoru do Fragi. 

Zakon 00. Bernardynów odzywa się tedy 
do ogółu wiernych, aby pomógł do przeprowa- 


dzenia w czyn pięknego i szlachetnego zamiaru. 
Datki choć najdrobniejsze należy przesyłać na 
ręce O. Gwardyana klasztoru 00. Bernardynów 
we Lwowie lub na ręce ks. 0. Norberta Goli- 
chowskiego, prowineyała 00. Bernardynów. 


— Podziękowanie. Z powodu zgonu 
ś.p. Zygmunta Dembowskiego, doznaliśmy z 
tylu stron tylu dowodów życzliwego współczucia, 
że pragnęlibyśrimy gorąco podziękować z osobna 
każdemu, kto nie szczędził trudu dla oddania 
ostatniej posługi naszemu drogiemu zinarłemu; 
każdemu, kto ras wzruszył objawem udziafu w 
naszem wielkiem nieszczęściu. Nie mogąc uczy- 
nić zadość tej 20trzebie seres, prosimy wszyst- 
kich żaskawych iżyczliwych, którym inaczej nie 
zdołamy wyrazić naszej wdzięczności, aby na tej 
drodze raczyli przyjąć najserdeczniejsze „Bóg 
zapłać”. 

Rodzina ś. p. Zygmumia Dembowsiriego. 


— Rodzina ś. v. Zygmuata Dermbow- 
skiego, otrzymała niezliczoną ilość kondolencyj- 
nych listów i telegramów, z powodu ciężkiej 
straty. jaką poniosła. Wśród tych Aowodów pow- 
szechnego współczucia, wymienić należy telegram 
JE. Jaworskiego, Prezes, Koła polskiego w Wie- 
dniu, w niezwy.zle -serdecznych słowach, w imie- 
niu Koła polsk ego, wyssosowany do syna $. p. 
Zygmanta, pana [Ignacego Dembowskiego, c. k. 
starosty. 


— Zmiana własności. JE. Stanisław 
hr. Badeni, Marszałek «rajowy, nabył dobra 
Zubrzec od p. Alfreda Mysłowskiego. 


— (Odznaczenie. W Krakowie odbyło 
się onegdaj wręczenie srebrnego krzyża zasługi 
z koroną inspektorowi dyrekcyi policyi p. Her- 
manowi Feldmanowi. Azt uroczysty odbył się 
w biurze dyrektora polieyi, przy udziale wszyst- 
kich urzędników, komendy straży wojskowej po- 
lieyjnej, inspektorów policyjnych oraz deputacyi 
straży wojskowej. Na uroczystość przybyła ro- 
dzina p. Feldmana, mianowicie dwaj jego syno- 
wie, z których jeden jest znanym i cenionym 
artystą sceny lwowskiej, drugi komisarzem poli- 
cyi w Wiedniu. Trzeci syn p. Feldmana, kapi- 
tan 95 pułku piechoty, nie mógł przybyć z po- 
wodu tego, iż z oddziałem swoim wysłany zo- 
stał do Węgier. Przed wręczeniem dekoracji, 
przemówił serdecznie p. dyrektor Korotkiewicz, 
podnosząc wierną i goriiwą zawsze służbą p. 
Feldmana dla państwa, którą rozpoczął w wo- 
jennej kampanii Radetzky ego przeciw Włochom 
i którą całą zaszczytnie przebył, a następnie 
przeszedł do służby przy dyrekeyi policyi w Kra- 
kowie. Lata jego służby przenoszą 50, a zjedna- 
ły mu teraz trzecie z rzędu odznaczenie. 


— Stypendya. Wydział centralny „Ro- 
dziny* przyznał va rok 1897 następujące sty- 
pendya po 60 zł.: Hauptfleischowi Maryanowi, 
uczniowi IV kl. szkoły ludowej we Lwowie; Ku- 
kule Eugeniuszowi, uczniowi szkoły Ślusarstwa 
w Stryju; Przeworskiemu Władysławowi, ucznio- 
wi II kl. gimn. w Przemyślu; Kajetanowi Ritt- 
halerowi, uczniowi ślusarstwa w Złoczowie i Sta- 
nisławowi Szturraie, uczniowi ślusarstwa w Gród- 
ku. Nadto udzislił wydział jednorazowych da- 
tków na cele naukowe po 20 zł: Diiringowi 
Karolowi ze Sokala i dzieciom Maryi Szymań- 
skiej ze Stryja. 


— Slub. Dnia 27 z. m. odbył się w 
Tłuczani, powiecie wadow.ckim, ślub panny Ma- 
ryi, córki dr. Józefa i Wineentyny Lewandow- 
skich, z p. Janem Muchowiczem, adjunktem są- 
dowym z Grybowa. 


— Z Towarzystwa łyżwiarskiczo. 
Przygotowania na stawach Panieńskich do zbli- 
żającego się sezonu łyżwiarskiego są na nkoń- 
czeniu. Stosownie do życzenia publiczności gar- 
deroby powiększono i przybudowano, bufet od- 
dano w fachowe ręce p. (z. Schneidra, x» lóż 
oszklonych umożliwiono gościom bezpośrednią 
komun.kacyę z publicznością na torze, a po nad 
torem urządzone w półkolu wygodne podium, 
gdzie goście z łyżwamii bez łyżew przechadzać 
się będą mogli. Nadewszystko powiodło się acz 
z ofiarami wprowadzić na nowo światło elektry- 
czne, kere w sezonie codzień do godziny 10', 
wieczorem nad stawem jaśnieć i w szczególności 
także nrządzanie festynów wieczornych, umożłi- 
wiać będzie. Pomimo poniesionych wielkich na 
to kosztów, ceny wstępów nietylko że nie pod- 
wyższono, ale uczyniono je  przystępiejszemi 
nawet, niź dotychczas. Eliższych informacyj w 
tym względzie udziela megazyn sportowy p. Mi- 
kołaja Ludwiga, przy ulicy Akademickiej l. 3, 
gdzie wpisy członków i uczestników na sezon 
bieżący z dniem dzisiejszym otwarte zostały. 

— Dla wdowy po literacie ruskim, po- 
zostającej z dwiema choremi córkami w rozpa- 
czliwema położen u nadesłała pani ¥. K. ze Sta- 
nisławowa do Administracyi naszego pisma 1 


zł. 50 et. 


* Zmarl. w ostatnich dniach: We Lwo- 
wie, Aleksander Edward Kawecki, emer. radca 
sądu wyższego, przeżywszy lat 78. 

— Do Krakowa »rzybył bar. Berkheim, 
wojskowy attac é przy ambasadzie francuskiej 
w Wiedniu, wrez z małżonką, celem zwiedzenia 
zabytków starożytności. 


— (łorszące zajście w kościele miało 
miejsce w niedzielę w Krakowie. Czas donosi o 
niem: Posiew socyalistyczny wydawać zacz”na 
smutne owoce; szerzona przez pisma socyglne 


nienawiść do księży i obłęd niewiary, zaczyna 
się objawiać u jednostek w udeszający sposób. 
Dowodem tego zajście wczorajsza w kościele 00. 
Daminikanów w Krakowie. Z powodu zakończe- 
nią nabożeństwa do Matki Boskiej Różańcowej, 
przybyły do koscioła tłumy wiernych tak z Kra 
kowa, jak ładu wiejskiego z bliższej i dalszej 
okolicy, popołudnin kaznodzieja wstąpił ra am 
bonę i w czasie kazania przytoczył owe wzru- 
szające słowa Zbawiciela: „Pójdźcie do mnie, 
którzyście obciążeni i spracowari, a ja was po- 
cieszę". Wtedy obecny w kościele Jakób Pawek, 
48 lat liczący, rodem z Krakowa, podający się 
za czeladnika kuśnierskiego, zaczął miotać obelgi 
na duchowieństwo głośno i krzykliwie. Zgorszeni 
tem i oburzeni słuchacze kazania, wyprowadzili 
Paweka z kościoła i oddali w ręce władzy w 
urzędzie polisyjnym, gdzie go też zamknięto w 
areszcie. Nie hyła to scena odosobniona, bo i 
drugi jakiś człowiek w tym kościele wystąpił z 
bluźnierstwami przeciw wierze; złolał wszakże 
ujść bezkarnie. 


— Żywcem zagrzebani. Straszny wy- 
padek zdarzył się w Tomaszowie rawskim. Od 
kilku tygodni pracowano tam ckoło wykopania 
nowej studni, w bliskości dwupiętrowego domu, 
polsżonego na wzgórz: przy ulicy Grynberskiej. 
Gdy inżynier miejski zwrócił uwagę, że grunt, 
w którym kopano jest za miękki i kopanie za- 
graża niebezpieczeństwam dla puuienionego do- 
mu, komisya miejska zabroniła dalszej roboty. 
Właściciel domu postanowił też jej zaniechać, 
leez majster studzieniy Sałaciński uparł się 
pracować dalej, a pokazując swoje śŚwiaieetwo 
(Meisterbrief), powiedział, że dalszą robotę bie- 
rze na swoją odpowiedzialność. Przed kilku 
dniami ocembrowanie ukończone, poczem 0 go- 
dzinie 7 zrana, zjadłszy śniadanie i podpiwszy 
sobie nieco „na kuraż* — jak mówił Sałaciń- 
ski — z podmajstrzym Kwiatkowskim spuścili 
się do studni. Zaledwie jednak stanęli na miej- 
seu, oberwala się ziemia, zasypując nieszczęśli- 
wych gradem kamieni i gruzu. Niezwłocznie 
pospieszono im z pomocą, która jednak, mimo 
wysiłków, okazala się spóźniona. Sześciu ludzi 
pracowało nad odkopaniem ciał zagrzekanych 
w piętnastołościowym dole. Po pięciogodzinnych 
usilowaniach wydobyto pierwszego Kwiatkow- 
skiego, a w pół godziny później Sałacińskiego. 
Ciała odwieziono do domu przedpogrzebowego 
przy szpitalu miejscowym. Obaj nieszczęśliwi o- 
sierocili bardzo liezne rodziny. 


Hołąktt MęrdekO-arlystycZn. 


W sprawie listów Chopina, poruszo- 
nej w ostatnich dniach przez pisma, otrzymuje- 
my następującą notatkę. Już w r. 1687 zajmuje 
sią angielskie czasopismo World w numerze z 
14 grudnia listami Chopina i p. Sand. Podług 
niego był Alezsander Dumas, syn, tym szczę- 
śliwym, któr” listy paui Sand dla niej urato- 
wał, a oddaje je, dewno upragnioną znajo- 
mość z nią zawarł. Rzecz miała się na- 
stępująco: Gdy po śmierci Chopina siostra jego 
p. Ludwik Jędrzejewiecz papiery i akta swego 
brata przeglącuła, znalazda sporą paczkę listów, 
które Chopin od p. Sand otrzymywał. W po- 
dróży do domu robiono p. Jędrzejewiczzowej na 
granicy rossyjskiej w urzędzie cłowym trudności 
co d? przewozu jednegc kufra, tego właśnie, w 
którym się listy wspomniane pani Sand znajdo- 
wały. P, Jędrzejewiezowa, której do domu spie- 
szno było, zostawiła kufer ten na granicy ; 
przełeżał on tam kilka lat w magazynie. Gdy 
się Dumas, syo, o term dowiedział, dopominał 
się będąc na granicy, w podróży do Rossy:, wy- 
dania tego kufra i starał się wytłómaczjć u- 
rzędaikom, w jak przykren położeniu znalazłaby 
się p. Sand, gdyby listy te przez jakąkelwiek 
niedyskrecyę ogłoszono. „Proszę mi je wydać, 
abym je mógł właścicielce zwrócić! —- po- 
wiedział Dumas — a po krótkim namyśle do- 
dał: „Jeśli kto o listy te upominać się będzie, 
upoważniam Pana do oznajmienia, że ja je 
zabrałem”. W ten to sposób wydostał Dumas 
wówczas listy. które niezwłocznie po swoim 
przyjezdzie do Paryża p. Sand oddał, Ona spa- 
liła te listy, przysługi jednak, jaką jej Dumas 
wyrządził, nigdy nie zepomniała. 

Z drugiej strony pamiętać należy, że 
tylko listy pani Sand, pisane du Chopina, stały 
się pastwą płomieni, wyjąwszy jednego, pisane- 
go z Cambrai (18 sierpnia 1840 r.) nie zaś i 
Chopina listy, pisane do p. Sand. Te wpraw- 
dzie, jak w ogóle listy tego genialnego mistrza, 
są rzadkimi -— fałszywie jednak byłoby sądzić 
z tego powodu, że i te listy spalone zostały; 
rzadkość tych wytłómaczyć się da niechęcią Cho- 
pina do pisania listów w ogóle, a zwłaszcza fran- 
cuskich. 

Możebnem, a raczej prawdopodobnem jest, 
że gdzieś w erchiwach prywatnych, w jakich 
zakątkach kurzem pokrytych, więcej listów Cho- 
pina do p. Sand się znajduje; nam znany jest 
tylko jeden 2 15 grudnia 1840 r., pisany z 
Paryża do p. Sand do Nohant, gdzie wówczas 
Lelia bawiła, a którego oryginał (w języku 
francuskim) posiada biblioteka carska w Pe- 
tersburgu. 

Żeleński w Pradze. W jubileuszowym 
koncercie słowiańskim, który odbył się dnia 31 


października w Pradze, wykonaną została or- 
kiestrowa Suita polska Zeleńskiego pod osobi- 
siym kierunkiem kompozytora. Utwór ten przy- 
jęła muzykalna publiczność praska z niebywa- 
łym zapałem. Oklaskom nie było końca ; wywo- 
ływano niezliczoną lość razy kompozytora, ob- 
sypano go wieńezmi i kwiatami. Dalszym cią- 
giem owacyj była uczta, urządzona po koncer- 
cie przez raodzież uniwersytecka, na której ko- 
rzyść odbywają się „Koncerty słowiańskie", 
W licznych a serdecznych toastach podnoszono 
tam zasługi naszego ziomka i wyrażono mu 
wdzięczność za jego przybycie do Pragi. Szcze- 
góły te czerpie Cza3 z listu naocznego świad- 
Ka; niebawem zapewne przyniosą nam czeskie 
dzienniki fachowe zdanie o kompozycyi. a raczej 


coś ciągnęło człowieka odetehnąć tem dale- 
kiem, swobodnem powietrzem i ulżyć swej 
przygniecionej i zakutej duszy. — „Kchma!”, 
mówi w końeu {qo siebie aresziant, i nagle, 
jakby strząsnąwszy z siebie wszystkie rojenia 
i dumy, niecierpliwie i gniewnie chwyta za 
rydel lub cegły, które trzeba przenieść z je- 
danego riejsca na inne. Za chwilę zapomina 
o naglem wrażeniu, którego doznał i zaczyna 
śmiać się lub łajać, stosownie do usposobie- 
nia; to znów z nadzwyczejnym i bynajmniej 
do potrzeby niezastosowanym zapałem rzuca 
się do zadanej roboty, jeżeli robota jest za- 
daną — i zaczyna pracować, pracować ze 
wszystkich sid, jak gdyby ciężarem pracy 
cherał przytłumie to, eo go wewnątrz meczy 


o szeregu utworów charakterystycznych, na któ- |i dręczy. Wszystko to lud silny, po większej 


ry składają się: Polonez, Krakowiak i Mazur. | części w kwiecie lat i sil... 


Ciężkie są kaj- 
dany w tym wieku! Nie poetyzuję, mówiąc 
to i przekonany jestem o prawdzie tej mojej 


Helena Modrzejewska. Wobec niepo- | uwagi. 


kojących wiadomości, podanych przez niektóre 
dzienniki zagraniczne, oraz pogłosek obiegają- 
cych ostanie zdrowia znakomitej naszej artystki, 
możemy donieść na podstawie listów, otrzyma 
nych przez rodzinę o. Karolu Ohłapowskiego, że 
zdrowie pani Modrzejewskiej nie budzi obecnie 
żadnych obaw. Artystka uległa przed kilku mie- 
siącumi częściowemu paraliżowi: obecnie ma się 
znacznie lepiej, występować jednak nie będzie 
mogła tak prędko, a może niestety już nigdy. 
W tej chwili przebywa pani Modrzejewska w 
swojej posiadłości w Kalifornii, następnie ma 
zamiar otworzenia szkoły dramatycznej angiel- 
skiej w Ncwym Jorku, Waszyngtonie lub Bo- 
stonie. O powrocie do Europy nie myśli. 


Munkacsy, najznakomitszy z malerzy 
węgierskich, znadujs się już od pewnego czasu 
w demu obłąkanych. 


P. Aleksandra Borkowska, która 
przez ćwierć wieku relagowała Krontkę Rodzin- 
ną, a od dnia zgonu niezapomnianej pamięci 
Julii Zaleskiej objęła nadto literackie kierowni- 
ctwo Wieczorów Rodzinnych, usuwa się —: 
z powodu nadwątlonego zdrowia —- od redago- 
wania Kroniki, postanawiając jednak nadal pra- 
cować dla dobra maluezkich w redakayi W ieczo- 
rów Rodzinnych. 


Repertoar teatru hr. Skarbka pod dy- 
rekoyą dr. Julinsza Randrowskiego i Ludwika 
Heilera. 


Dziś, we wtorek po raz piaty „Sprze- 
dana narzeczona“ opera komiczna w 3 aktach, 
Fryderyka Smetany. 

Jutro, we Środę po raz drugi „Miliony“, 
komedya w 4 aktach Henryka Mailhaca. 

We czwartek po raz szósty „Sprzedana 
narzeczona". 

W piątek (wznowienie) „Świętoszek,* ko- 
medya w 5 aktach Moliera, tłómaczył Klemens 
Podwysocki. 

Oprócz wznowienia w piątek znakomitej 
komedyi Moliera „Swiętoszek* z p. Chmielińskim 
w roli tytułowej, przygotowuje się także wy- 
stawienia w przyszłym tygodniu komedyi w 5 
aktach Kazimierza Zalewskiego „Łotrzyea* z pa- 


nią Staclowiez w roli tytułowej. 
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Wspomnienia £ martwego dom. 


Powieść 
Teodora Dostojewskiego 
przełożył z rossyjskiego 
Józef Tretiak. 


(Cigs dalszy). 


X. 
Letnia pora. 


Oto jnż i początek kwietnia, zbliża się 
Wielkanoc. Powoli zaczynają się letnie ro- 
boty. Słońce z każdym dniem cieplej i ja- 
skrawiej świeci, powietrze pachnie wiosną i 
drażniąco działa na organizm. Nadehodzące 
dri piękne rozkołysnją i zakutego człowieka, 
budzą w niun jakieś żądze, pragnienia, tęsk- 
nete. Zal za swobodą wydaje się jeszcze sil- 
niejszym pod jarzącymi promieniami siońca 
niż w pochmurny dzień jesienny lub zimo- 
wy: widać to na twarzach wszystkich are- 
sztantów. Wprawdzia cieszą się oni z jasnych 
dri, ale jednocześnie wzmaga się w nich nie- 
cierpliwość i porywczość. W istocie, zauwa- 
żyłem, że u nas na wiosnę częściej zdarzały 
się kłótnie więzienne, częściej rozlegał się 
krzyk, gwar, hałas, częściej bywały zajścia. 
A obok tego nieraz zdarzało się podpatrzeć 
na robocie czyjś wzrok zadumany, uporczywie 
wpatrzony w dal siniejącą ken na drugim 
brzegu Irtysza, gdzie nieokbjętym obrusem na 
półtora tysiąca wiorst zaczyna się wolny step 
kirgiski; można bylo podsłuchać czyjeś głę- 
bokie, z całej piersi westehnienie, jak gdyby 


| 
| 
| 
| 


Nie dość, że w cieple, wśród blasku wio- 

sennego słońca, kiedy calą duszą, całą istota 
swoją czujesz i słyszysz wkoło siebie zmartwych- 
wstającą z niepozonaną siłą przyrodę, jeszcze 
cięższeri staje się zamknięte więzienie, kon- 
wój i endza wola; — prócz tego w tę wio- 
senną porę na całym Sybirze i w całej Ros- 
syi zaczyna się z pierwszym skowronkiem 
włóczęgostwo i usiekają ludzie z ostrogów i 
chronią się po lasach. Po dusznem więzieniu, 
po sądach, kajdanach i kijach, używają teraz 
w całej pełni swobody, wędrując, gdzie im 
się podoba, gdzie ich coś wabi i nęci; jedzą 
i piją, co się zdarzy, co Bóg pośle, a nocami 
zasypiają gdzieś w lesie albo w polu, bez 
wielkiego kłopotu, bez więziennej troski. jak 
leśne ptaki, żegnając się na noc tylko z gwiazda- 
mi niebieskieini pod okiem boskiem. 
k Czasem jedaakże bywa ciężką i glodna 
i wyczerpującą „służba a generała Kuknszkina*. 
Całymi dniami nieraz zdarza się nie widzieć 
chleba; przed każdym trzeba się ukrywać; trzeba 
kraść i grabić, a niekiedy popełnić zabójstwo. 
„Posiełeniec jak niemowlę, na co spojrzy, to 
i ciągnie", tak mówią na Syberyi o posieler - 
cach. Przysłowie to w całej sila i z większą 
nawet słasznością może być zastosowane do 
włóczęgi. Włóczęga rzadko kiedy nie rozbój- 
nik, a prawie zawsze złodziej, rozumie się 
więcej z konieczności, niż z powołania. Sa za- 
twardziali, niepoprawni włoczęgowie. Życie 
wśród lasów, w nędzy i stracha, ale wolne 
i pełne przygód, ma w sobie jakąś ponete 
jakiś tajemniczy urok dla tych, którzy 
go raz zakosztowali i oto nieraz zdarza się 
że uciska człowiek, nawet cichy i akn- 
ratny, który już przyrzekł! zostać porządnym 
osiadłym gospodarzem. Niejeden się nawet cże- 
ni, ma dzieci, a pięć lat przemieszka na jednem 
miejscu i nagle pewnego pięknego poranku 
znika, zostawiając żonę, dzieci i gminę, do 
której przypisany, bez wieści o sobie. Peka- 
zywano mi w ostrogu jednego z takich zbie- 
gów. Nie popełnił on jakichś szczególnych 
przestępstw, trzynajmniej nie o nich nie było 
słychać, ale całe życie swoje spędził na włó- 
czędze. Wszędzie bywał: i na południowej 
granicy rossyjskiej za Dunajem, i w stepie 
Kirgiskim i we wschodniej Syberyii na Kau- 
kazie. Kto wie, może wśród innych okoliczno- 
ści stałby się jakim Robinsonem Kruzoe z na- 
miętną żądzą podróżowania. Zresztą wszystko 
to mnie o nim inni mówili, sam on zaś rzad- 
ko w ostrogn rozmawiał, ograniczając się do 
rzeczy niezbędnych. Był to maleńki człowie- 
czek, % pięćdziesiąt lat mający, nadzwyczajnie 
pokorny, z nadzwyczaj spokojną, bezmyś!ną, 
prawie idystyczną twarzą. Latem lubił siedzieć 
na słońcu i zawsze bywało jakąś piosnkę mru- 
czy pod nosem, sle tak cicho, że o pięć kra- 
ków uż go nie słychać. Rysy jego twarzy 
były jak zdrętwiałe; jadał mało, najwięcej 
chleba; nigdy nie kupił sobie kołacza lub kie- 
liszka wódki I bodaj czy miał kiedykolwiek 
pieniądze i czy umiał je liczyć! Względem 
wszystkiego zachowywał się z całkowitym spo- 
kojem. Psom więziennym dawał niekiedy po- 
karm z rąk własnych, a u nas psów wiezien- 
nych nikt pie karmił, i w ogóle Rossyanin 
nie lubi psów karmić Mówiono, że był żo- 
naty i to nawet powtórnie, że gdzieś żyły jego 
dzieci... Za co się dostał do ostrogu — zu- 
peinie nie wiem. Nasi oczekiwali ciągle, że 
i od nas się wyśliźnie; ale czy to jego czas 
jeszeze był nie nadszedł, czy już lata jego 
wędrowania przeszły, dość, że żył sobie wciąż 
spokojnie, kontemwplacyjnie spoglądając na dz:- 
wną sferę, która go otaczała. Zresztą trudno 
było ręczyć, choć zdawało się na pozór, że 
nieby nie wygrał na ucieczce, 

A przecież — w całość biorąc — życie 
leśne włóczęgi — to raj w porównaniu z ży- 
aem w ostrogu. Prawda, że jest ciężkie, ale 
swobodne i dlatego to każdy aresztant w Ros- 
syi, gdzickolwiekby siedział, staje się niespo- 
kojnym na wiosnę, z pierwszymi uprzejmymi 
promieniumi wiosennego słońca, choć nie ka- 
żdy ma zamiar uciekać. Stanowczo można po- 
wiedzieć, że z powodu trudności i odpowie- 
dzialności, odważa się na to ze stu jeden; aie 
za to dziewięćdziesięciu dziewięciu pozosta- 
łych przynajmniej pomarzy o tem, jakby to 
można było uciekać i dokąd: samo wyobra- 
żenie możliwości aceleczki przyniesie ulgę ich 
tęsknocie. Niejeden przynajmniej przypomał 
sobie, jak to on kiedyś uciekał... Mówię te- 


raz tylko o zasądzonych; daleko zaś częstsze 
bywa zbiegostwo wśród zostających pod są- | : Di 0 
dem. Zasądzeni na czas oznaczony zbiegają | przez rząd inspirowane do nich nie należą 
chyba na początku swego aresztanctwa. Are- 
sztant, przebywszy dwa, trzy lata katorgi, za- 
czyna cenić te lata i powoli godzi się z my- 
ślą, że lepiej legalnym sposobem zakończyć 
lata robót więziennych i wyjść na posielenie, 
aniżeli hazardować i narażać się na zgubę 


w razie niepowodzenia. 
(Ciąg dalszy nastąpi.) 


GOSPODARSTWO I Akai. 


Losy państwowe. Przy wczorajszem 
ciągnieniu losów państwowych z r. 1860 pa- 
dła główna wygrana na seryę 9834 numer 14, 
druga wygrana na ser. 628 nr. 4, trzecia wy- 
17.758 mr. 9. — Po 10.000 
wygrały losy: ser. 1821 nr. 12 i ser. 
po 5000 zł.: ses. 118 nr. 13, 


grana na ser. 
2 
1%.435-nr. We 
ser. 118 nr. 18, ser. 2216 nr. 5, ser. 3131 


nr. 9. ser. 3847 nr. 5, ser. 3568 nr. 20, ser. 
7684 nr. 8, ser. 8700 nr. 1, ser. 14.720 nr. 
17,876 nr. 8, 


13, ser. 14,778 nr. 17, ser. 
ser. 17.892 nr. 12, ser. 18.189 nr. 9, 
18.514 nr. 2, ser. 19.042 nr. 18. 


Ser. 


Wiedeńskie losy komunalne : Pierw- 


sza wygrana padła na seryog 1774 nr. 19, 
druga na serye 047 nr. 66, trzecia na seryę 
841 nr. 27; po 1000 zł. wygrały: serya 235 
nr. 65, serya 568 nr. 2 inr. 21, serya 1018 
nr. 3 i serya 1774 nr. 88. 


Włoskie losy ezerwonego krzżya: 
Pierwsza wygrana padła na seryę 6928 nr. 
5, druga na seryę 6280 nr. 31, trzecia na 
serye 9612 nr. 18. 


Wiedeń, 3go listopada. (Telegram Gaz. 
Lwowskiej z urzędowego sprawozdania magi- 
stratu wiedeńskiego). a 

Na poniedziałkowy targ zwieziono bydła 
rogatego na rzeź ogólem 5558 sztuk; w tej su- 
mie bylo z Galicyi 363, z Bukowiny 153 
sztuk. 

Przebieg targu był ożywiony. 

Ceny podniosły się w porównaniu z ze- 
szłoty godniowemi o 1 do 1:50 zł. 

Z całego spędu pozostało niesprzedanych 
457 sztuki. Z - » 

Wołów z Galicyi i Bukowiny sprze- 
dano: 112 sztuk po 27% do 30 zł., 139 sztuk 
po 81 do 332zł., 116 sztuk po 84 do 38:zł., 
42 sztuk po 59 do 40 zł. za centnar me- 
tryczny żywej wagi. Buhaje podtuczone 
bez różniey pochodzenia kupowano po 22 do 
30 zł; krowy podtuczone po 22 do 29 zł.; 
bydło chude dla masarzy po 15 do 23 zł. 
także za gentnar metryczny żywej wagi. 


OSTATNIA POCZTA 


Najj. Pan zajechał przedwczoraj W po” 
łudnie przed hotel Sachera, celem złożenia 
wizyty księciu (iastonowi Bourbon księciu 
Orleańskiemu. Nie zastawszy go W domu po- 
zostawił Swoją kartę i powrócił do Burgu. 


Wszystkie Uniwersytety wystosowały do 
P. Ministra wyznań i oświaty barona Uau- 
tscha adresy dziękezynne za uregulowanie 
plac profesorów uniwersyteckich. 


Wczoraj odbyło się w Wiedniu ER, 
zgromadzeń party! socyalno-demokratycz iej, 
na których postanowiono, że ERO, 4 
obecnych wyborach do Seimu N 
ckiego nie będą jeszcze stawiać swoic 


dydatów. 


ZEMIETZRK 


kowski Hamb. Nachr. z 
artykułem pod tytułem 
jsko-niemieckie* I twier- 
to było jedną z najdo” 
niemieckiej dyplomacy! 
Nie możemy zgodzić 
zawarcie trójprzymie- 
k z Rossyą, jak ró” 
odzielali te zdanie 


Organ bismarć 
nowym występuje 
„Porozumienie ross/, 
dząc, że porozumienie 
nioślejszych zdobyczy 
tak dalej się rozwodzi: 
się na Lo, jakoby przez 
rza ustał wszelki air j 
wnież nie wierzymy, A y 
obaj nasi Sprayinierseńey:. Kontrastid o 
Rossyą nie była im ani nieznaną, Arr. AA 
czną z ich życzeniami. Wobec ARCH, żę 
tego na aktach, że drut ros syjaki nE rę 
za rządów OCapriviego, nie moze się A 
dne nieuczciwe oszczerstwo, rzucane iege 
miecką politykę za czasów Wilhelma i 
żalibyśmy za słuszniejsze, aby sfery depeszy 
we, tak jak w sprawie sfałszowane aktów 
emskiej, przeprowadziły na ponawia i 
stwierdzenie prawdy i sądzimy, że J 
teraz byłoby to polrzebnem*. 

Wreszcie oswiadcza organ 
mareka: „Znajduje się bardzo 


księcia Bis- 
wielo 52460” 


i wnych pism, które tak jak my sądzą prze- 
szłość sprawiedliwie, ale dzienniki ofieyalne i 


Qaprivizm panuje tam ustawicznie, pomimo 
usunięcia się samego założyciela. Księciu Bis- 
| marekowi odmawia się konstytucyjnego pra- 
wa wolnego wypowiadania przekonań, nawet 
wtedy, kiedy robi z niego użytek we własnej 


obronie“. 


Ogólnie zwróciło uwagę, że doniedawna 
żarliwa wielbicie.ka księcia Bismarcka Kölni- 
sche Zeitung gwaltownie uderza na niego, 
twierdząc, że gdsby polityka zainaugurowana 
przez księcia Bismarcka trwała kilka Jat dln- 
żej, jedność niemiecka megłaby się rozpaść, 

| Kult księcia Bismarcka w Niemczech jest za- 


| bity... 


wane. 


puje: 


do wprowadzenia instytneyj ziemskich, 


cele samorządu miejskiego. Bardzo być może, 
że brak doświadczenia w danym razie wywo- 
ła chęć pewnej zmiany przepisów o instytn- 
cyach ziemskich, przy zastosowauiu ich do 
niektórych gubernij „kraju zachodniego”, ale 
w każdym razie byłoby rzeczą bardzo pożąda- 
ną, ażeby główne zasady instytueyj ziemskich 
były w guberniach zachodnich podjęte jak 
najszerzej. Zywimy nadzieję, że wprowadzenie 
instytueyj ziemskich więcej od każdego inne- 
go środka wpłynie na dalsze zjednoczenie 
„kraju zachodniego“ z pozostałemi prowincya- 
mi państwa”. ; 

Ukaz carski mianuje generał-majora 
Tichawa gubernatorem nowo-utworzónej pro- 
wincyi czarnomorskiej. - 

"Przygotowany ud trzech lat i kilkakro- 
tnie już przerabiany projekt ustawy, co do 
Waruńków uzyskania poddaństwa rossyjskiego, 
wzgłędnie uwolnienia od niego, przyjdzie 
pod obrady dopiero podezas zimowej Sesji 
rady państwa. Utrzymują, że projekt osta- 
teczny ważnych dozna jeszcze zmian w dachu 
liberalnym. 


Pod nagłówkiem „Rossya i Franeya“ 
pisze Nord: j 
|. „Gazety angielskie nie mogą pogodzić 
się z myślą, że alians francusko-rossyjski jest 
obecnie faktem niezbitym i uciekają Się do 
różnego rodzaju wymysłów. żeby obałamuzić 
opinię publiczną. Daty News idzie tak da- 
leko, że nawet wizytę carstwa w Paryżu 
uważa za dowód świadczący przeciwko przy- 
mierzu. 

|  „deśliśmy dotknęli tej sprawy, to by- 
najmniej nie w celu polemizowania z Wy- 
mienioną gazetą, lecz jedynie dlatego, żeby 
raz jeszcze stwierdzić i, to z tą powagą, ja- 


„ikiej nie mogą mieć pisma angielskie, że przy- 


mierze francusko-rossyjskie jest umową sta- 
nowczą i najbardziej realną (Valliance franco- 
russe est um pacte positif et bien réel); że jest 
najlepszą rękojmią dla pokoju Europy“. 


H 

Książę Ferdynand na audyencyi przy- 
rzekł przewódeom opozycyi bułgarskiej, że bo- 
dzie się starał o zapewnienie swobody wybo- 
rów, ale do zmiany gabinetu nie ma w tej 
chwili powodu. Nowe sobranie zbierze się 
zaraz po wyborach, najpóźniej d. 1 grudnia. 


W. wezyr rozesłał pismo do władz bez- 
pieczeństwa, w którem powiada, że 5 lub 8 
listopada można się spodziewać zamachów ar- 
maeńskich, i rozkazuje powiększyć czujność. 
| Kola polityczne w Konstantynopolu powątpie- 
wają jednak o możliwości nowych zamachów, 
zaznaczając, że podobne ukazy drażnią tylko 
ludność muzułmańską, i niepokoją chrze- 
ściańska. 

Według sprawozdań konsularnych , zra- 
bowano wieś armeńską Morenig, położoną w 
wilajecie Kharput. 

O ile z otrzymanych z Aten wiadomo- 
ści wnosić można, powstanie w Macedonii, 
mimo urzędowych zapewnień, nie ustało je- 

t szcze. Pod Koryczą oddział powstańców pod 


Niektóre pisma berlińskie donoszą o rze- 
komych nieporuzumieniach między ministrem 
skarbu dr. Miquelem a ministrem kolei Thie- 
lenem, jakkolwiex z innej strony zaprzeczają 
temu, Chodzi podobno tylko o drobniejsze ró- 
¿nico zdań, jakie bez trudności bywają usu- 


Dzienniki rossyjskie donosząc o zamia- 
rze wprowadzenia w gubórniach zachodnich 
instytucyj ziemskich, poświęcają artyxuły wstę- 
pne tej reformie. Na uwagę zasługuje arty- 
kul Kojewłanma, W którym po wyjaśnieniu 
zadań, jakie instytucye ziemskie wogóle mają 
do spełnienia, jakoteż co czeka ja w gub. za- 
chodnich, czytamy między innemi, co nastę- 


„Przytoczone powyżej inotywa, choć nie 
wyczerpują kwestyl, są zupełnie wystarczające, 
aby życzyć sobie jak najprędszego i najlepsze- 
go załatwienia kwastyi wprowadzenia ziemstw 
do gub. zachodnich. Obecnie chyba nie może 
być już mowy 0 poważnych trudnościach co 


Nadanie tym guberniom samorządu miej- 
skiego, fankcyonującego zupełnie prawidłowo 
i niedającego powodu do jakiehkolwiek skarg, 
może być rękojmią, że takich skarg nie wy- 
woła i samorząd ziemski, którego główne za- 
danie i cele są takie same, jak i zadania i 


5 


tam znoszą straszne męczarnie. 


stał przez Turków rozstrzelany — żyje dotąd. 
Pod jego dowództwem zawarto podobno zwią- 
zek dziesięciu wodzów, którzy postanowili d. 
13 listopada ogłosić „prowizoryczny rząd” 
dla pałudniowej „Macedonii. Pierwszą czynno- 
ścią tego „prowizorycznego rządu* ma być 
wydanie odezwy do mocarstw, domagającej 
sią reform, postanowionyeh na berlińskim 
kongresie. Powstańcy podobno otrzymali z za- 
granicy znaczne zapasy broni, amunicji i 
pieniędzy. 


Wypadkiem dnia stała się we Francyi 
wielka mowa polityczna wypowiedziana W 
Marsylii przez Pawła Deschanela, jednego z 
naczelników liveralnego stronnictwa republi- 
kańskiego; ta mowa oraz mowa świetna Wal- 
decka Rousseau urosły obecnie do wygokeéci 
programu działania dla umiarkowanego od- 
cienia wielkiej armii repub ikańskiej. P. Des- 
chanel mówił dość o kwestyi socyalnej, i 
twierdził, że rozwiązać jej nie mogą ani 
klasyczna dawna ekonomia społeczna, ani so- 
cyalizm; uczynić to może z jednej strony 
władza publiczna (gmina, departament, pań- 
stwo) z drugiej społeczeństwo (jednostka, 
stowarzyszenie). Od harmonijnego współdzia” 
łania tych czynników zależy przyszłość państw 
| iel normalay rozwój, Deschanel radził 
skupić się około rządu, który prowadzi po- 
litykę umiarkowaną. W ogóle od pewnego 
czasu odzywają się we Hraneyi coraz częściej 
poważne głosy nacechowane rozsądkiem, mir 
rą i zmysłem politycznym. W ieh chórze prze- 
mówienie Doschaneła zajmuje jedno z naczel- 
nych miejsę. 

Z Glasgowa donoszą: Wybrano Gham- 
berlaina rektorem tutejszego  Uniwersytetn. 
Po dokonanym wyborze urządzili studenci ko- 
towód z pochodniami, do którego przyłączyły 
się później wielkie umy ludności. — Osta- 
tecznie chcieli się studenci wedrzeć przemo- 
cą do wielkiej sali, a gdy ich nie w puszez0- 
no, powybijali prawie wszystkie okna. Zbie- 
gowisko rozprószono. 


SPANIEM 


Wiedeń, 3 listopada. Wiener Ztg. o- 
głasza: Najj. Pan nadał PP. Ministrom dr. 
Bilmńskiemu i hr. Gleispachowi order żelaznej 
korony I. klasy. 

Wiedeń, 3 listopada. Wiener Ztg. o- 
płasza: P. Minister sprawiedliwości zamiano- 
wał zastępcę prokuratora państwa Józefa S uł- 
kowskiego w Wadowicach prokuratorem 
państwa tamże, dalej oficyała przy lwowskiia 
wyższym Sądzie krajowym Wilhelma Rafa- 
towskiego adjunktem dyrekcyi urzędów 
pomocniczych przy tymże Sądzie, następnie 
adjunkta kaneelaryjnego przy Sądzie obwodo- 
wym w Złoczowie, Władysława Warcha.- 
lowskiego naczelnikiem urzędów pomo- 
cniczych przy tymże Sądzie obwodowym. 

Wiedeń, 3 listopada. Fremdenblatt pi- 
sząc o odznaczeniach dr. Bilińskiego i hr. 
Gleispacha, powiada, że są to odznaczenia za 
zasługi, jakie obaj PP. Ministrowie położyli 
przy dojściu do skutku reformy podatkowej i 
reformy sądowniczej. 

Wiedeń, 3 listopada. Komisya budże- 
towa załatwiła budżet Ministerstwa spraw we- 
wnętrznych. 

Zastępca Rządu, szef sekcyjny Koerber 
oświadczył w sprawie emigracyi z Galicyi, 
że prace przygotowawcze w celu uregulowania 
wychodżtwa są w toku. 

Dep. Gniewosz omawiał stosunki w Ga- 
lieyi, ubolewał nad mieszaniem się organów 
autonomicznych do spraw wyborczych i zau- 
ważył, że sprawę ks. Stojałowskiego należy 
brać poważnie, gdyż włościanie uważają go 
za męczennika. Sąd nad ks. Stojałowskim na- 
leży pozostawić Kościołowi, — atoli mowca 
ujmuje się za Stojałowskim jako za obywate- 
lem państwa, którego wbrew zasadmiczym 11- 
stawom państwa traktować nie można. 

Dep. Lupul omawia regulacyę dróg i 
rzek na bukowinie i uprasza o wyznaczenie 
na to wielkich kredytów. 

Reprezentant Rządu szef sekeyi Roża o- 
świadcza, że Rząd w miarę środków finanso- 
wych i konieczności postara się o regulacyę 
Prutu począwszy od Czerniowiec w górę. 

„., Wiedeń, 3 listopada. (Tel pryw.) Pan 
Minister skarbu dr. Bieliński po kilkudniowej 
slabości przybył na dzisiejsze posiedzenie. 
Również przybył P, Filip Zaleski byly Prezes 
Koła polskiego. 3 

. Wiedeń, 3 listopada. Na dzisiejszem 
posiedzeniu Izby deputowanych przedłożyła 
komisya przemysłowa sprawozdanie z projektu 
ustawy o handlu domokrążnym, komisya pra- 


wodzą Tokisa stoczył podobno z wojskiem tu- 
reckiem wałkę, w której padło 98 żołnierzy, 
8 zaś dostało się do niewoli. Tokis zapowie- 
dział, że pojmanych wyda w zamian za uwię- 
zionych w Monastyrze powstańców, którzy 


Według Pol. Corr. dowódca powstań- 
ców Bruphas, o którym zapewniano, że zo- 


wnic:a sprawozdanie o utworzeniu fideikomisu 
im. książąt Czartoryskich. 

Dep. Baernreither i towarzysze wnieśli 
interpelacyę z powodu zawieszenia uchwały 
reprezentacy! powiatowej w Neuern (w Cze- 
chach) wyznaczającej datek 50 zł, na niemie- 
cki fundusz narodowy. 

Izba przystępując do porządku dzienne- 
go, wzięła pod rozprawę sprawozdanie nieu- 
stającej komisyi dla ustawy karnej, o wnio- 
sku nagłym Bareuthera w sprawie wydania 
nstawy w celu ochrony wolności wyborczej. 
Do tego sprawozdania mniejszości komisyi 
przedłożyła osobne votum. Dep. Bareuther 
zabiera głos, celem uzasadnienia wniosku. 

Wiedeń, 3 listopada. (Tel. pryw.). Na 
ślub Najd. Arcyksiężniezki Maryi Doroty z 
księciem Orleańskim przybyli dzisiaj: Książę 
Antoni Bourbon-Orlean z żoną Eulalią infan- 
tką biszpańską. Po ślubie udadzą się Nowo- 
żeńcy do Rjeki, gdzie spędzą kilka tygodni 
na zamku Najd. Arcyksięcia Józefa. i 

Praga, 3 listopada. Trzydzieści izraeli- 
ckich gmin wyznaniowych utworzyło czeski 
izraelicki związek gmin. Wysłano telegram 
hołdowniczy do Najj. Pana. Dr. Bendianer 
wyłuszczył cele związku. Pierwszem jego za- 
daniem będzie urządzenie godnego obchodu 
jubileuszu Monarchy, obrona przeciw napa- 
sciom i zapownienie stanowiska urzędników 
w izraelekich gminach wyznaniowych. 

Peszt, 3 listopada. (Tel. pryw.). Pester 
Lloyd mówiąc o sprawie rzekomej umowy 
piemiecko-rossyjskiej podnosi, że Anstro- Wę- 
gry nie otrzymały swojego czasu wiadomości 
o zawarciu tej umowy; pomimo to Rząd au- 
stryacki nie podniósł obecnie żadnych rekri- 
minacyj, pewny, że rewelacye hamburskie 
przyczynią się owszem do wzmocnienia związ- 
ku między Austro- Węgrami a Niemcami. 

Berlin, 3 listopada. Reichsanzeiger o- 
trzymał upoważnienie do oświadczenia wobec 
wywodów Hamb. Nachr., że kwestyę, od któ- 
tego czasu tajne rokowania dyplomatyczne 
tracą charakter tajemniey państwowej, mogą 
rozstrzygnąć wyłącznie tylko sterujący mężo- 
wie stanu, na podstawie swej odpowiedzial- 
ności. Jeżeli Niemcy przyrzekły bezwarunko- 
wo zatrzymać w tajemnicy fakt i treść roko- 
wań prowadzonych. między Rossyą a Niem- 
cami przed r. 1890, to od tej chwili, po dziś 
dzień jest w mocy taki sam ebowiązek d'a 
wszystkich, którzy o tych rokowaniach wie- 
dzieli, a tem samem odpada możliwość wcho- 
dzenia w merytoryczną treść owych roko- 
wań. 

Paryż, 8 listopada. Wobec pogłosek o 
niepommyślnym stanie zdrowia malarza Mun- 
kaczyego, donoszą, że Munkacsy przebywa o- 
becnie na zamku Kolpach w w. księstwie 
Luksemburskieim, że zamierza przebyć tam ca- 
łą zimę i nie wracać do Paryża. Żona Muu- 
kacsyego pisze w liście, że artysta przed kil- 
ku tygodniami skutkiem nadmiernej pracy 
ezuł się bardzo znużonym, lecz obecnie przy- 
szedł zupełnie do normalnego stanu. 

Konstantynopol, 3 listopada. Porta 
zamianowała dwóch nowych delegatów. po- 
siadających stopień pułkowników i znajomość 
języków, do komisyi, mającej zorganizować 
żandarmeryę na Krecie. Porta zamianowała 
dalej Kostakiego effendiego członka handlowe- 
go sądu apelacyjnego, : delegatem do komisyi 
dla reformy sądownictwa na Krecie. W ko- 
misyi tej biorą udział delegowani przez amba- 
sady konsulowie. 

Konstantynopol, 3 listopada. W sku- 
tek interwencyi Yildizkiosku, wszedł podse- 
kretarz stanu w ministerstwie spraw zagra- 
nicznych, Artin basza, w porozumienie z rad- 
cą stanu Muriarem w sprawie wyboru pa- 
tryarchy armeńskiego, który odbędzie się nie- 
bawem. Nowy patryarcha złoży dopiero wów- 
czas przysięgę na ustanowę patryarchatn, gdy 
komisya mieszana przeprowadzi w tej usta- 
nowie zmiany, jakich sobie życzy Porta. Z po- 
wodu mającego się odhyć wyboru, powiększo- 
no liezbę polieyantów i wojskowej straży bez- 
pieczeństwa; przedsięwzięto też liczne are- 
sztowania. 


Telegrafowany knars wiedeński. 


Wiedeń, 3go listopada 1895 r. godz. ? 
minut 10. Alpejskie Towarzystwo górnicze 
5410, Węgierskie akcye kredytowe 40350, 
Akcye angle-sustrysckie 15% —, Akcye ban- 
ku Union 29l—, Akeya kolei południowej 
100:75, Losy 'ureckie 4660, Akeyo kolei 
paustwowej 36050, Akcya kalei Lwowsko- 
Czerniowieckiej 287:50, 4-procentowe galie 
obligacys propinacylne z 1889 r. 97%—, 
tkcye tytoniowe 147-—, Węgierskie obliga- 
cje imdeimnizacyine 97-10, Akeye kolei 
Blbetał 27525. Akcye banku dla krajów ko- 
ronnych 245 57, 4-procantowa węgierska ren- 
ta zlota 12165, Akcye banku związkowego 
256—, Rubel papierowy 1:27 75, Węgiarska 
renia papierowa 99-15, Kredytowe ziemskie 
447 —, Kredyty 366-87. Rimamarania 245 —. 
Usposobiepie spokojne. 


Gdpowieńsialny rotakter ABA BISGZOFIECHI, 
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Ruch 


pocigg 
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ów kolej 


obowiązujący z dniem 1 maja 1896. 


(czas środkowo-europejski). 


owych 


3 Pociągi 
Do Lwowa przychodzą Ą pospieszne osobowe 
eriina . . | 910) 1:30 5 6.0 : N A iednia, Wroc AW | | 
Z Krakowa, Wiednia i Wrocławia | 610|1-30| 845] 855! 6-55| 936 — Berlina P 1 8:40] 2:5011:00} 4-40 955) 6-46 — 
Z Warszawy . ź : 510 — | — | 855) — 8:80| — || Do Warszawy 840] — |11:00] 4:40) — | 646) — 
Z Muszyny - Krynicy przez Tarnów Do Muszyny- Kryniey przez "Tarnó 
(fod Ya do =s wł.) (*od W, Gio od He do 30/, włącznieją 8:40] — 11:00] 4:40) — |*645) — 
do *5/, wł.) . *510 — |1855| 6:55) — | — || Do Muszyny-Krynicy przez Rzeszów; — | — 11:00] — — | —| — 
* Z Muszyny-Krynicy. przez Rzeszów 510 — — | — — || Do Muszyny-Krynicy przez Przemyśl — | — | — | — | — | 645 — 
Z Muszyny-Krynicy przez Przemysij — | — | 845] 855) — 9-30 — || Do Rozwadowa i Nadbrzezia 8:40| — |11-00] 4:40 — | — | — 
Z Mszany dolnej przez Tarnów, Ro- Do Chabówki przez Tarnów — | — [11:05 — | — | — | — 
zwadowa i  Nadbrzezia przez Do Chabówki przez Rzeszów IP= 11:00; — | 955) — | — 
Dembicę . doo g — |—| —| — | 656 — | — || Do Chabówki przez Przemyśl . . j — | — | — |] — | 9:55| 645 — 
Z Chabówki przez Tarnów . 5101130 — | — | — — | — || Do Rawy ruskiej przez Jarosław . | — | 250) — [ 440] — | — — 
Z Chabówki przez Rzeszów 510 1:30 — | — | — — | — || Do Chyrowa, Sanoka, twonieza, Ry- l | 
Z Chabówki przez Przemyśl — |130) — | 855 — — | — manowa przez Przemyśl . ua ów || 4-40] 9:55) 645) — 
Z Rawy ruskiej przez Jarosław . — |130| 845] — | —| 980] — || Do Mezó-Laborez i Pesztu przez i 
Z Krosna, Iwonieza, Rymanowa, Sa- Przemyśl Baj osdj == 4:40 — | 645 — 
noka przez Przemy: l — |130| 845] 8:55) — | 930| — || Do Lawoeznego, Munkacza, Miskol- 
Z Mezó-Laborcz i Bo przez Prze- cza, Pesztu przez Stryj JE | m | — | — | 622| — | 722 — 
myśl . — | — | 8.45] 855 — | 930] — || Do Hrebenowa (tylko od **9/, do "ai —| —| — 
Z Ławocznago, Pesztu, "Miskoleza, włącznie) przez Stryj — | —| —] — | 835 — | — 
Munkacza . NE — | — | — |] 800 — 12-10 | Do Skolego i Piryja (*do "Skolego 
Z Hrebenowa (tylko od 1 aa do 31/ wł.) — 151 — —| — od 1j do */, włącznie) . . — | — | — 1 522| 9:85|*3:05| 722 
Ze Skolego i Stryja (*ze Skolego Do Po lic yrowa p. Stryj —| — | — — | 9:35] T22 
tylko od 1 maja do 30 września) — | — | — | 8:60] 1-51|*10*10]12'10|| Do Ohyrowa przez Stryj . ; = | = | = | e =a| =] = 
Ze Stanisławowa przez Stryj — | — | — | 800) 1:51] — |12:10)| Do Suczawy, Jass, Buka" esztu, Hu 
Z Chyrowa przez Stryj . . | — | 8:00) 151| 10:10) -- siatywa, Kórósmezó, Kołomyi-nadw. 
Że Suczawy, Husiatyna, Korósmazó, przdm., Berhomathu, Czudyna 
Słobody rung., Berhomethu, Czu- f Radowiec, Kimpolungu A. PA 610) —| |] —| —| — | — 
dyna, Radowiee, Zimpolungu, Do „Buczawy, ' Peczeniżyna, Ozudynaj 
Bukaresztu i Jass . — | — | 955) — , — — | — i Borhomethu (każdego ponie- 
Ze Suezawy, Czortkowa Kórósmozó, działku), Radowiee — | —| =f — 11925 — | — 
Kałusza, Sopowż, Bukaresztu i Do Su ZAWY, Jass, Bukaresztu, Czort- 
Jass ž . — | — | —] |20] — | — kową, Kałusza, Kórósmezó, Kim- 
Ze Suczawy, Radowiee, Berhomethu polungu . . — | —| =} — | 45 — | — 
i Czudyna (każdego poniedziałku), Do Suczawy, Jass, Bukaresztu, Hu- 
Peczeniżyna . —|—| —| — | — 619, — siatyna, Kałusza, Peczeniżyna, | 
Ze Suczawy, Husiatyna, Kałusza, Nowosielicy, Radowiee — | — į — | — | — 10:66 
Nowosielicy, Czudyna (każdego Do Sokala i Jarosławia p. Rawę ruską — | —| —1915 — | 705 — 
oniedziałku), Radowiec, Kimpo- Do Bełzca . . — | —| — | 915 — | — 
ungu, Bukaresztu i Jas . — |=| —] 7383 — — | — || Do Pe „dwołoczysk i Brodów (z dworca 
Ze Sokala i Jarosławia DZA Rawe Lwów-Podzameze) . 2:16 605) — [10:57] — | — | 942 
ruską F- —|—| — į 815 — 5-45] — I| Do WOS YAZRUCW Ç dworca 
Z Bełzca . . — | — | -| — 5:45) — głównego) . 206| 6:55] — 11045) — | — | 980 
Z Podwołoezysk i Brodów (dworzec Do Zimnej-Wody ( od e d o ja wł. 
Lwów-Podzameze) . . — |228) 958] 752] 5:08) — | — codziennie) . k AK: — | — | — | — | 8290) — | — 
Z Podwołoczysk i Brodów (dworzec Do Brzuchowie (od za do aj; wł. w 
główny) — |2 40/10-05] 807 520 — | —| niedziele i święta) . — | —] —] — | 12 — 
Z Brzuchowie (odz/, "do wj, i od is Do Brzuchowie (od */, do ej, wł. w 
do */, włącznie) . = | = | = — | 2.56 8.038 — dnie powszednie i niedziele) — — | —] —| 3820) — = 
Z Edaria (od 36/, do EB — | —| — | —| 826| — || Do Janowa (od t do js i th do 
Janowa adi gały 30), WE, codziennie) — | — | — | 945) 300 855 — 
Z 7) tylko o sa 0 „e włącznie) — | — | — [*750/f528) t854 -- || Do Janowa od 1 października 1896 — | — I 9.05) 300 750) — 
Z Janowa . . „e. — | — | —]1 640/1225) 5'20) — | 
U | 


Uwaga: Godziny drukowane tłustemi czcionkami, oznaczają porę nocną od 
godziny 6:00 wieczór do godz. 5:59 min. rano. 

Czas środkowo-europejski różni się od czasu lwowskiego o 36 m. 

= godzinie 1236 podług | 


Godzina 12:00 ezasu środkowo-suropejskiego == 
zegara lwowskiego. 


Cennik Iwowskiej izby tańdiowej 1 przemyslowe; 
Lwów, dn. 3 listopada 1896. Span 
1. Akcye za sztukę, 


zł. et. zł. ct, 


Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk. [416 — 219 — 
Kol. Ilwow.-czer.-jas. po 200 zł. wa. pa» — 290 — 
Banku hip. gal. po 200 zł. w. a. 
I. emisyi. . . IBsb — 395 — 
TOŻ kred. RL po 200 zł. w. a. |210 — — — 
arharmi, Rzeszów po 200zł. |200 — 203 — 
A br. Lipińskiego po 500 kr. [250 — 260 — 
2. List. zatt. za 100 zł. 
Banku h.g.5/,a.w.wyl.z 10% pr. $110 10 120 80 
5 4 a EA w 50 1. 99 80 100 50 
n nA n „w 60 1.po200K. Z | 98 70 97 40 
Banku kr. 4*/ą pre. w. a. los. w511. S [100 49 101 10 
ay pre. w. a. „w5łl. > 9750 28 30 
ow. kred. gal. ziem. 4 pre. w. 8. 
oe e ©]|9780 3850 
Tow. kred. gal. ziem. 4 pre. w. 8.'— 
los. w 41:/, lat 97 60 98 30 
4 pre. w. a. los. w 56i. Z | 9: 40 98 10 
o 
4. Obligi za 100 zł. s: 
Gal. funduszu propin. $ pre. w. a. = | 97 40 9810 
Bukow. fund. propin. 5 pre. w. a. = [102 560 — 
Komunalne Banku kr. 5 pre. II. em. „ {102 — 102 70 
n Atla pre-3 n 100 — 100 70 
Pożyczki kr. 6 pre. wa., . „ H- — — 
kj „ HA pre. w. a. = — —— 
* «4 | sax ILo gn 80 
5 4 pre. koronowej 97 30 97 
5 „ 40, gm. m. Lwowa 97 — 9774 
Losy miasta Krakowa . 26 50 28 5ú 
z k Stanisławowa A AŻ — 45 
5. Monety. 
Dukat cesarski . . . . . . . 5 6i 57 
Napoleondor 9 50 9 60 
Półimperiał . 0.605 22 
Rubel "rosyjski srebrny i 20.— 1 25.— 
n papierowy . 1 4750 1 2850 
100 marek Miapigokich.. 58 50 59 — 


MBZ AH EE A W HBR WU HR W m HDEBWW W. 


Licytacye. 


L. 13002 (8031 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Borszczowie 
na zaspokojenie wierzytelności Towarzystwa 
zaliczkowego i kredytowego dla handlu i 
przemysłu w Zaleszezykach w kwocie 320 zł, 
rozpisuje przymusową sprzedaż połowy re- 
alności wyk. hip. 1. 120 ks. gr. gm. Koro- 
lówka objętej dłużnika Motia Fuss własnej 
w drodze publicznej licytacyi dnia 9 grudnia 
1896 i dnia 14 stycznia 1897 zawsze o go- 
dzinie 10 rano w Sądzie tut. odbyć się ma- 
jącej. i : 

Cenę wywołania stanowi cena szacun- 
kowa 255 zł. 

Wadyum wynosi 25 zł. 50 et. 


W biurze in 
ul. Trzeciego Maja 


przewozowy ch. 


formacyjnem e. k. austr. kolei państw. we Lwowie 
1. 3 (Hotel Imperial) sprzedaż biletów strefowych, 


okrężnych, dowolnie zestawialnych zeszytów do jazdy, taryf i rozkładów 
jazdy w formacie kieszonkowym. Informaeye w sprawach taryfowych i 


Rus giełdy wiedeńskiej. 
Dnia 44 października 1896 

1. Dług państwa. płacą żądają 
Jednolity dług pareti w an 


maj-listopad 101.15 101.35 
luty-sierpień 10105 10125 
Jednolity dług poństwa w srebrze 
styczeń-lipiec a « 100.95 101.15 
kwiecień- -pażdziernik A . 101.— 10120 
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr. JA3.-- 145 -- 
5 „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 14425 14475 
r - 1560 po 10024. 5 pr. 15450 155.50 
m „ 1364 po 100 gł. ia AĘQ) = 
1564 po 50 zł. NI Jee 
Renty Com. po 4? litr. austr. —— —— 
Listy zast. domen. państw. ro 120 
zł. 5 pre. . . . 15685 15735 
Austr. renta uł. wolna od podat, 4 Apr. 12195 124.15 
Renta zorozna A pr. z% 200 k 101.15 10135 
2. Qbligasyć indem. 5 pre. (za zł. m. k.) 
Bukowiny . . . « « « + 4 4 === mm 
alieyi . . m =. 
Niższej Austryi mm m 
Siedmiogrodu . mam 
Węgier za 100 zł. w. a. 4 pro. 97.1 38.10 


3. Akeyo. 


Bank Anglo aust. 200 zł. emit. zł. 153.25 153.75 


Inst. kredyt. dle hamdlu po 160 zł. 365.25 365.75 
Niższo-austr. Tow. eskont. po 500 zł. 74/0,— 789.—— 
Gal. banku hip. po 206 zł. . . — m 
Gal. ban. d. h.i prz. á zł. SĄ 40 pr. -=,= = 
Gal. zakł. kred. ziem. ś 200 zł. . —— —— 
Bank dla krajów koron. 4 200 zł. 244 — 244.50 
Bank austro-węgierski a 600 zł. 930.— 935.— 
Kol. Albrechta 200 zł. w srebrze. ——  — — 
Austr.Tow.żegl.par.dun.po 500 ze. mk. 503— 504- 


Koi. Cesarz. Blzbiety po 200 zł. mk. 
Kol. Rzeszów Tarn. (w. a.) 4200 zł. 


Przy pierwszym terminie nastąpi sprze- | 
daż tylko za cenę szacunkową, lub wyżej, 
przy drugim także poniżej tej ceny. 

Dla tych, którzyby po dniu 21 sierpnia 
1896 na hipotekę weszli lub uchwały licyta- 
cyjnej w czas lub wcale nie otrzymali usta- 
nowiony kuratorem adw. dr. Komeriner w 
Borszczawie. 

Borszczów, dnia 29 września 1896. 


L. 7350 (7844 2—3) 
W tut. Sądzie odbędzie się o godz. 10 
przed południem w dniach 17 grudnia 1896 


powyżej ceny szacunkowej. na drugim nawet 
poniżej takowej licytacya realności w Wol- 
czem dłużnika Iwana Symca syna Michała 


i 28 stycznia 1897 na pierwszym terminie | L. 5870 


| 
| 
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Nadesłane. 
Lekarz chorób kobiecych i akuszer 


Jr. Leopold Schellenberg 


b. operator kliniki położniczo-ginekołogicznej prof 
Chrobska we Wiedniu — b. asystent król. kliniki 
chirurgicznej prof. Mikulicza we Wrocławiu —- 
b. lekarz kliniki chorób wewnętrznych prof. Noth- 

nagla we Wiedniu. 1028 
osiadł we Lwowie i erdynuje przy 
ul. Kopernika 1. 22 od 3—5 popol. 

Dla ubogich od 9—10 przed poł. bezpłatnie 
o godz. 8 po południu 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 2 listopada 1896. 


HOTEL GEORGE. 
PP. R. Janicki z Berezowicy, M. Komarnicki 
z Jarosławia, Ł. Horodyski z Tłusteńkiego, Dr. B. 
Csillik z Tarnopola, L. Jurischovits z Wiednia, M. 
Petrovits z Odessy, J. Coquercaumeut z Żółkwi. 


HOTEL EUROPEJSKI. 

PP. J. Jantsch z Przeworska, K. Altzner 
z Żółkwi, J. Burliga zGlinian, S. Trejewski z Ro-syi, 
Dr. Walewski z Kossowa, Wł. Oostoja Zagórski z 
Przemyśla, H. Kozakiewicz z Brreska. 

Hotel Metropole. 

PP. A. Jasiński s Kołomyi, F. Koller z Ka- 
mionki, 8. Ziarkiewicz z Stanisławowa, A. Adamo- 
wiez za Stryja, F. Fiimkelstein ze Stryja, M Pisko- 
zub z Kołomyi, T. Piasecki z Krakowa. 


Wysławy i Muzea. 


— Nieustająca wystawa zjednoczo- 
nego Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych 
przy placu św. Ducha 1. 10, I. piętro, jest 
otwarte codziennie od godziny 10 rano do 
godziny 5 po południn. —- Wstęp od osoby 
kosztnje w niedzielę 15 et., w dnie powsze- 
dnie 30 et. Dla członków wstęp wolny. 

— Muzenm przemysłowe miejskie 
otwarte codziennie (z wyjątkiem poniedział- 
pm od godziny 9 rano do godz. 3 po po- 
| ładniu (w niedzielę i święta od g. 10 do 1.) 
| Biblioteka muzealna otwarta eodziennie od 
godz. 11 do 3, w niedzielę i święta od godz. 
10 do 1. — Wstęp w dnie powszednie 20 et. 


f w niedzielę wolny. 
POA ERATAN WYROKI AE OOO A 
ew: żądają płacą żądają 
Północna kolej po 1000 zł. m. k. 3975 — 3385 — | Kol. gal. liwów-Czern-Jas. em. a 300 
Kol. Kar. Ludw. po 209 zł. m. k. === zł. % pr. wsrebrze z r. 1884 . . 93 — 94— 
Lwów-Czer. kol. I. po 200 zł. a. w. 231.25 288.45 z r. 1886 . . 9v.10 100.15 
Tow. kol. żel. PA po 200 zł. aw. 358, 76 350.26 z r. 1866 == —— 
I. kol. węg. gal. 4 200 zł. w srobrze 207.-- 207.50 zr. 1878 . . —— —— 
Weg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr.w sr. —— —— 
Weg. rsgulacya Cisy po 100zł. 4pr. 138,— 139,— 
å. Listy zastawne losowane. 
8. Losy. 
Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład Inst. kr. dla han.ipr. po. 100zł.aw. 197.— 198.— 
dla Gal. i Bukowiny w15 1.6 pr. —.— —.— | Clarego po 40 zł. m. 57—  58— 
Powsz. austr. ii kr. ziama. 4 pr. Tow. żagl. na Duna po 100 zł mk. 140.— 142.— 
w złocie w 50 1L . —.— —— | Pożyczka m. eoa Rl—= 2750 
Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 pr. Losy miasta Krakowa po 20 zł.aw. 21.50 24.25 
a. w. w 50 1. Fo. - 99,45 100.45 | Pożyczka miasta Lublany po 20 zł. 22.75 23.50 
i H i 3. pr. . . 116.— 117.— | Pożyczka miasta Budy po M zł. aw 58.—-  59,— 
— a g 8. pr. em. 1889 ii 25 118. - Palñego po 40 zł. m. k. . 57.75 58.75 
G. zakl. kr. zioma, krak, los. w 1816 pr. —— —.— | Uzerwon. krzyża EM Tow. po 10zł. 17.60 18.60 
RER 6 A ZUBO Ide c=, == o 5 zł. 10.— 10.60 
as In JE no „w36 i 6pr —— —— Wundacya Bapitala Šreka. dolla 
Gal Tow. kred. w. a. pe & p. —— po 10 zł. a. w. . j 0.0 v ARS kg 
z. » ono „po pr. śl1. wyl. 91.20 97.90 | Salma po 40 zł. m. k. | - 0.—  1.— 
non Po 4 ch pr. w St. Genois po 40 zł. m. k.. 71.35 71.50 
63 latach zwrotne . 96.75 97.75 | Poż. m. Stanisławowa (po 20 zł. aw.) 43,— AKR — 
Banku kraj. 4'/4 pr. wa. los w SEJM L 100.— 100.75 Pożyczki A po 100 zł. e = . 145.-- 450 — 
Obligi komunalne Banku krajowego 50 zł. 69.—  73,— 
5 pr. w. a. I. emisyi . . —— ——| Waldsteina po 30 zł. Mk: ao. 60.—  63.— 
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 1 wyl. 99.25 99.50 | Windischgratza po 20 zł. m. K. . —— —— 
Banku austr. węg. Atha pr.. 100.50 101.30 
Węg. Zakł. kred. ziem. ake. w 391. 4. Weksle (za 3 miesiące), 
wyl. pa 5 pr. . « . 100.— 100.50 
r A A wyl. Afa Pr 99.— 99.25 | Augsburg za 100 w. p. —— = 
k A 5 „ w śl L wyl Berlin za 100 marek w. A n =- —— 
pép P a 99.70 100.20 | Frankfurt za 100 marek w. p. a. =- = 
Hamburg za 100 marek w. p. n. —— = 
Londyn za 19 i ttt.. . 119.70: 120.— 
6. Oblizacye z prawem pierwszeństwa (za 10 4.) | Pary - . . £7.47.5 47.55. 
Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. aw. — ~  ——— ne = U kto 
Tow. kol. żel. Ratzów araow (w. ex) Dukat cesarski men. . 5.69.— 5.71 — 
a 309 zł. 5 pr. w srebrze . . . 110.-  tll-— n pełnej wagi . à 5.69.— 5.71.— 
Kol. półn. po 100 zł. em. 1886 49, 100.40 101.10 | Korona. . . . . Km m mmm 
Fe 3 el) zi, „ ABB 2 —— —— | 20-frankówka. . è 9.53.— 9.54 — 
Kol. gal far, Lud. ew. z r. 1881 Rosyjski półimperyał . 0 =————— — 
po 300 zł. "Ją pr. — m  —— | Talar związkowy . . . . - | = —— ——>»me 
dsile (Jarosław-Sokal) . | = m  —.— | Srebro Hmm 
T UE EEE OR RAA RZJWESEJ EER FZZ: amm a 


własna wbl. 125 ka. gr. gm. Wołcza objęta 
na rzecz Leiby Feilera celem zaspokojenia | 
wierzytelności w kwocie 82 zł. a w. z pn. 

Cena wywołania 488 zł 

Wadyum 48 zł. 80 ct. 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabulatny wolno przejrzeć w tus. 
registraturze. 

j Dla niewiadomych wierzycieli ustana- 
wia się kuratorem adw. kraj dr. Maurycego 
Lindenbsuma w Turce. 


Turka, dnia 26 lipca 1896. 


(8073 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Lisku podaje 
do wiadomości, że w celu zaspokojenia wierzy- 
telności Mojżesza Segala w kwocie 296 zł. 


z pn. odbędzie się w zabudowaniu tegoż s83- 
Sądu w dniach 15 grudnia 1896 i 19 A 


| nia 1897 każdym razem o godz. 11 rano 
(publiczna przymusowa sprzedaż realności 
lwh. 47 i 84 i 1/4 części whl. 45 ks. gr. 


gm. Brelików własności Majera Langsema 
stanowiących. 

Cena wywołania wynosi 525 zł, niżej 
której na pierwszym terminie sprzedaż nie 
nastąpi. 

ł Wadyum ustanowiono na kwotę 52 zł. 
50 et. 


Resztę warunków licytacyjnych wolną 
przejrzeć w Sądzie tutejszym. 
. Sąd powiatowy. 
Lisko, 15 wrześnis 1896. 


ry 


L. 25065 (8258) 


A Obwieszezenie licytacji. 
s Celem wydzierżawienia prawa poboru myta drogowe j 
niczych, poszezególnionych w przyległym wykazie na przeciąg ©Z48U jednego roku, lub 
dwóch, lat tj. od 1 stycznia 1697 do końca grudnia 1897, lub na czas od 1 stycznia 1897 
do końca grudnia 1898, rozpisuje się niniejsze pod warunkami w drukowanem obwiesz- 
czeniu e. k. krajowej Dyrekcyi skarbu we Lwowie z dnia 24 września 1896 1 83544 za- 
wartymi publiczną lieytacyę, która się odbędzie w e. k. Dyrekcji okręgu skarbowego w 
Tarnopolu na dniu 16 listopada 1896 od godziny 8 do 12 przed południem. 

Kto chee brać udział w licytacyi, ma złożyć przed rozpoczęciem licytacyi wadyum 
w kwocie w przyległym wykazie poszczególnionej. 

Przyjmuje się także pisemne nadaże. 

„Pisemne oferty mają być zaopatrzone w powyż s . 
wyrażoną kwotę ofisrowanego czynszu dzierżawnago tak liczbami jekoteż słowami, mają 
być ułożoue podług przepisanego formularza i powinne pyć wniesione opieczęlowane do 
Naczelnika e. k. llyrekcyi okręgu skarbowego w Tarnopolu najpóźniej do l-szej godziny 
po południu dnia 15 listopada 1896. 


go na rządowych stacyach myt- 


sze wadyum, mają zawierać dokładnie 


| 


i 


L. 28172 nienia i resztę warunków można przejrzeć 
Obwieszczenie licytacyi. tw registraturze sądowej. i 
C. k. Dyrekeya okręgu skarbowego w) _ _ Kuratorem wierzycieli ustanowiony dr. 
Wadowicach podaje do powszechnej wiado- Linieabanm adwokat krajowy w Turce. 
mości, że celein zabezpieczenia prawa poboru Turka, dnia 15 lipca 1896. 
odatku konsumcyjnego od wina w okręgu A 
Bierżawnytm "Oświęcim: na rok 1897 wzglę- | L. 10175 | (7931 2—38) 
dnie z milezącem przedłużeniem na dalsze C. k. Sąd powiatowy w Kałuszu ogła- 
dwa lata 1898 i 1899, lub też na bezwarun= | 8%8, że celera zaspokojenia sumy 205 zł. 68 
ct. odbędzie się na rzecz powiatowej Kasy 


KU kres trzechletni tj. od 1 stycznia 1897 l 
FAME Wa Oszczędności w Ksłuszu w tutejszym Sądzie 


do końca grudnia 1899, odbędzie si dnia 16 1 ad J 
listopada 1396 w tejże Dt od. godziny sprzedaż posiadłości whl. 1354 gminy Ka- 
8-ej do 12-ej przed południem druga publi- | łusz objętej dłużników Nuty i Schajny Weiss- 
czna lieytacya, za pomocą ofert pisemnych manów własnej i posiadłości whl 2349 gm. 
i ustnych. Kałusz objętej „dłużnika Majera Zarwanitzera 
Ceng wywołania stanowi kwota 2027 zł. | własnej w dniu 9 grudnia 1896 i 14 sty- 
Oferty pisemne zaopatrzone w wadyum | ezma 1897 każdym razem o godzinie 10 rano. 


(8259 2—3) į 


wynoszące 100/, ceny wywołania, wnosić na- Wadyum wynosi do posiadłości whl. 
TT leży najdalej do dnia 15 listopada 1896 do | 1354 kwotę 642 zł., dla posiadłości whl, 2849 
_należytość 0 T} Cena wy- | Wadyum || godziny 12 w południe na ręce c. k. dyrek- | kwotę 10 zł. 60 et. dż: 
Aorem Toyah na oyan boa prite Jotania mal wyw | eo oireen skarbowego Jap igot gadki. l yg waruńków moraa prask ©. rgi 
P P E - |pedzonegojp$azo ieden rok j F srunki licytacyjne jakoteż wykaz miej- q 
stacyi e gie a, wego w 7a-|kiężkiego | lekkiego SEE || scowości do powyższego okręgu drierławnego straturze. ; 

własność BOSGIŃCA przęgu ——ą | Tal m jaj | należących mogą być przejrzane w tutejszej | Kuratorem wierzycieli ustanowiony adw. 

ct. ct, : z Amme f o k. Dyrekeyi, tudzież w Nadzorach e. K. | dr. Bernard Wittlin w Kałuszu. 

Czartorya odinio 1 by Ga las straży skarbowej w Wadowicach, Oświęcimiu Kałusz, dnia 23 lipca 1896. 

Ę a % ii Białej. j 

myto drog. za 16 klm. podolski 4 ; pa Kwity kasowe opiewające na kaucyejL. 4120 „(8115 2—8) 
i ~ -e n l aj —|| qzierżawy jeszcze nie ukończonej jako wadyśj © Tw 2 se 1896 A E R 
Krowinka Yodi f licytacyjne przyjmowane nie będą. i 0- godz, „JK, ranomoć Oyma A iwa 
myto drog. za 16 klm. a 4 2 i H E A myśl Ś 10 ustawy krajowej z 16, dzie w tut. Sądziz egzekucyjna sprzedać Ea 
l y | kwietnia 1894 Dz. u. kraj. Nr. 33 obowiązany į stępujących posiadłości w księdze gruntowej 


ekcyi okręgu skarbowego w 


Bliższe warunki licytacyi j no; c. k. Dyr 
ACER An Tarnopolskiego okręgu skar- 


r. ys EN nrg? 
Tarnopolu i we wszystkich Nadzorach c. k. straży skarbowej 


bowego. 
= O. k. powiatowe Dyrekcja skarbu. 
Tarnopol, dnia 26 października 1896. 
L. 14875 (8220 3—3) Dla nieznanych z życia i miejsca po- 


dła wierzycieli hipotecznych ustano- 
kuratorem p adw. dr. Weidę. 
Sokal, dnia 30 sierpnia 1896. 


._ W tutejszym Sądzie odbędzie się o go- bytu I 
dzinie 10 rano dnia 17 listopada 1896 po | wiono 
wyżej ceny szacunkowej, zaś 17 grudnia 1896 | 
poniżej takowej licytacya posiadłości wyk. | 
hip. 1 89, 94, 16, 74 i 65 ks. gr. gm. Kat. | L, 6120 
Bojanice objętych Iwana Pańczuka Ewy 
Pańczuk, Łucia Kapuściaka, Wacka 'gydora daje d 
pto jA zł. wa. wierzy 

ena wywołania lwh. 89, 210zł, whl. | odbędzie Się 

94, 809 zł. 50 ct., whl. 16, 4390 zł, ` bl. 15 grudnia 
74, 235 zł, whl. 64, 1833 zł. przed południem egzekueyjna sprzedaż przez 
Wadyum zaś i00/,, reszta warunków, licytacye Te 

akt oszacowania i wyciąg tabularny wolno Herimanów 0 1 
przejrzeć w tus. registraturze. ' wej ś p. Tymka Gilety własnej. 

„Dla nieznanych z życia i miejsca pobytu | "Cena wywołania 40 zł. 
wierzycieli i dla wierzycieli hipotecznych | Wadyum 4 zł. 
nstanowiono kuratorem adw. dr. Leona Gold- ` Resztę waruaków akt l 
fsrba. cowania przejrzeć można W tutejszej regi- 

Sokal, dnia 22 sierpnis 1896. ; steaturze. 


L. 14488 (8212 8—3) | 

C. k. Sąd powiatowy ogłasza, iż celem | 
zaspokojenia wierzytelności Towarzystwa Za- | L. 4265 (8213 3—3) 
liczkowego w Chrzanowie do Feliksa No- | Celem przymnsowe;,0 ściągnięcia wie- 
waka w Kwocie 60 zł. z pn. odbędzia się w  rzytelności Meilecha Hallmana W kwocie 70 zł. 
tut. Sądzie w dniach 19 listopada 1896 i; w. a. z pn. odbędzie się w dniach 30 listo- 
14 stycznia 1897 o godz. 9 rano egz*kucyjna | pada i 21 grudnia 1896 licytacya realności 
licytacya realności pod lwh. 136 w Kwaczale twh 93 w Filipowicach Maryanny z Kur- 
położonej dłużnika własnej. | dzielów Kaczarowej wlasnej. 

Cena wywołania 1600 zł. Cena wywołania 1102 zł. 

Wadyum 160 zł. i Wadyum 110 zł. 

Resztę warunków licytacyjnych przej- ; Kuratorem niewiadowyć 
rzeć można w registraturze tut. sądu. — „| dr. Lipowski z Krzeszowie 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli | G. k. Sąd por istewy. 
adw. dr. Gaszyński z substytucyą adw dr. ; Krzeszowice, 4 lipca 1896. 
Kremera. , ME g 

Chrzanów, dnia 5 pażdziernika 1896. | L. 18 


telności w kwocie 50 zł. w. a. z 


C. k. Sąd powiatowy 
Winniki, 3 września 1896. 


b 
i a * . 
i h wierzycieli 


ie 


(8210 3—3) 


354 
; owiatowy w Tar- 


C. k. miej. del. Sąd po 
(8223 3—3) ; nopolu podzje do wiadomości, że na Zzaspor 
ę o godz. 10  tojenie pretensyi Jony Wohl. 46 zł. 80 et. 
owyżei ceny, w. a z pn. odbędzie się w tut. Sądzie dnia 
szacunkowej, zaś dnia 11 stycznia 1897 | 80 listopada i Ż3 grudaia 1898 su o 
wet poniżej takowej licytacya posiadłości godz. 10 rano przymusowa sprzedaż polowy 
objętych wyk. hip. I. 130, 131, 700, 708 i ; realności wyk. hip. 1. 5 i całej realności 
795 gm. Boratya Nasci Gerus, Katarzyny | wyk. hip. 1 6 gm. kat. Dołżanka nieletnich 
Demczuk; Iwana Gerusa, Tekli Klimczuk | Józefa, Katarzyny, Kseni i Ołeksy Biłousów 
. Hrycia Gerusa i aima Holzmans własnych . własnej. 4 f 3 
na rzecz Banku krajowego Królestwa Gali- Cena wywołania wynosi 195 i 4625 zł. 
cyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Kra- | Wadyum 20 zł. i 463 zł. w. a. 
kowskiem we Lwowie pto 19 zł. 38 et. | . Resztę warunków, licytacyjnych wy” 
Cena wywołania wszystkich realnośżi | CIĄg hipoteczny i akt oszacowania przejrzeć 


| 
L. 12294 | ' nopol 
W tut. Sądzie odbędzie 8i 


rano dnia 23 listopada 1886 p 


a 
o 


2 można w ragistraturze. 
lą Wada 200 zł. Tarnopol, dnia 28 września 1896. 
Resztę warunków i wyciąg tabularny 


L. 242 (7799 3—3) 

W e k. Sądzię powiatowym w Luba- 
czowie odbędzie się dnia 14 grudnia 1896 
tylko powyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 14 
stycznia 1897 nawet poniżej takowej egze- 


6 w tus. registraturze. 

ch z życia i miejsca po- 
ecznych ustano- 
Pawłowskiego w 


wolno przejrze 
Dis nieznanych z : 

bytu i dla wierzycieli bipot 

wiono kuratorem adw. dr 


Sokalu. : es: ; Só R A 

i sieronia 1896. kucyjna publiczna sprzedaż całej realności 
* „| anis B0 soro lwh. 47 i 1/8 części realności whl. 46/6 ks. 
L. 14285 =" (8221 3—8) | gr. gm kat. Lipowiec objętych niegdyś Pa- 


wła Seneckiego a ob:cnie jego spadkobier- 
1896 powyżej ceay | ców Katarzyny Ro:k, Paźki Seneckiej i Ilka 
1896 nawet po; Senecziego własnych na rzecz piośżącego 
dłości wyk. hip. Chaima Wasldmena peto 40 zł. z pa. 
akal objętych Cens wywołania wynosi 268 zł. 
własnych Da Wadyum 26 zł. 80 et. Tp 
w Sokslu | Resztę waiunków, abt oszacowania I 
pto 190 zł. i 295 zł. | wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 
Cena wywołania realności 1. wyk. 401 | registraturze. 
wynosi 870 zł., zaś realności l. wgk. 408 
1020 zł. 
Wadyum 87 zł. i 102 zł. > 
Resztę warunków, akt oszacowania 1 
wyciąg tabnlarny wolno przejrzeć w tus. 
registraturze 


Gazeta Iiwówska Nr. 253 z dni 


W tut. Sądzie odbędzie się o godz. 10 
rano dnia 23 listopada 
szacunkowej, zaś 23 grudnia 
niżej takowej licylacya posia 
1}. 401 i 402 ks. gr. gm. kat. § 
Pictra Demczuka Matwijowego 
rzecz Towarzystwa zaliczkowsgo 


> 


Dla nieznanych z życia i miejsca po 
bytu wierzycieli, tudzież p Ożniejszych ustana- 
wia się kuratorem e. k. notaryusza p. Józe- 
fa Kapko. 

Lubaczów, dnia 30 czerwca 1896. 


4 a Teorab WEB 


(8225 3—3)| 
C. k. Sąd powiatowy w Winnikach po- 
o wiadomości, że celem zaspokojenia 
pa. 
dnia 30 listopada 1896 i dnia |3/ 
1896 każdym razem o godz. 10 


alności wyk. hip. 1l. 39 gminy | 
bjętej nieobjętej masy spadko- 


lieytacyi i akt osza- i 


est każdy dzierżawca prawa poboru podatku | gm. kat. Bienkówka na imię Wojciecha 


| konsumeyjnego od wina, moszczu winnego i; Slachonia (syna Kazimierza) i Anny z Niec- 
| owocowego pobierać dodatek krajowy w wy- | kulów Stachoniowej nk. 81 zahipotekowanej 
| okości 800/, rządowego podatku konsumeyj- a to całej posiadłości whl. 51 i 6/82 częśc! 
i nego, jak długo dodatek krajowy istnieć | posiadłości whl. 47 objętych na 586 zł. osz: 
| będzie i za prawo poboru tego dodatku kra | cowanej celem zaspokojenia wierzytelności 
; jowego uiszezać 309/, z czynszu dzierżawnego. I Stowarzyszenia pożyczkowego „Wzajemna po- 
Y Wadowice, 30 pażdziernika 1896. He w Makowie w resztującej kwocie 
zł. z pn. 
663 (8240 2—8) ; Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
C. k. Sąd powiatowy w Białej podaje ; cunkowa. 
do wiadomości, że celem zaspokojenia wie- Wadyum 54 zł. | K 
rzytelności w kwocie 6 zł, 66 ct. w. a. Z pū. ? Kurator niewiadomych wierzycieli dr. 
odbędzie się dnia 18 listopada 1896 i dnia ; Zygmunt Werner adw. w Makowie. 
18 grudnia 1896 każdym razem o godz. 10; Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny 1 
kucyjna sprzedaż przez lieytacyę ; warunki lieytacyjne przejrzeć można w re- 
Iności pod l. 219 w Wilkowi- ; gistraturze sądowej. 
? C. k. Sąd powiatowy. 
j Maków, dzia 8 sierpnia 1896. 


kr. 18 
i 


I 
| rano egze 
6 części rea A 
' cach położonej małol Maryanny, Michała 1 
Katarzyny Kubiców własnej, 
Cena wywołania 190 zł. ł 

ł Wadyum 19 zł. IL. 4119 (8114 2—3) 
] Resztę warunków licytacyi i akt osza:j | Dnia 2 grudnia 1896 i dnia 12 stycz- 
i cowania przejrzeć można w tut. registraturze. i nia 1837 o godz. 10 rano odbywać się bę- 

C. k. Sąd powiatowy j dzie w tut. Sądzie egzekucyjna sprzedaż na- 
Biała, dnia 11 października 1896. | stępujących w księdze gr. gm. kat. Kojszow - 

' ka na imię Wincentego Suwoja nd. 5 zain 

(8245 2—3) tabulowanej posiadłości a mianowicie całej 
i Q. k. Sąd powiatowy w Kulikowie po- | posiadłości Iwh 5, połowy realności iwh. 4, 
i daje do wiadomości, że celem zaspokojenia | 2/26 części posiadłości Iwh. 9 i 16/128 czę- 
| wierzytelności w kwocie 327 zł. 2 pn. 


i 


L. 9266 


od-* ści posiadłości lwh. 10 objętych na 356 zł. 


będzie się dnis 13 listopada 1896 i 14 grud-i 18 et. oszacowanej celem „zaspokojenia wie- 
` nia 1896 każdym razem o godz 10 przed  rzytelności Stowarzyszenia  pożyczkowego 
|połuduiem egzekucyjna sprzedaż przez licy- „Wzajemna pomoc“ w Makowie w kwocie 
taeyę realności pod l. 291 w Żołtańcach po- 121 zł. z pn. 5 Í i 
łożonej Sydonii Janowskiej własnej I real- t Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
ności whi. 1034 w Żołtańcach Maryi Zełe. , cuukowa. 
a wlan A Wadyum 54 zł, i a 
j Cena wywołania 2694 zł., względnie | Kurator niewiadomych wierzycieli adw. 
'430 zł. . idr. Werner w Makowie. 

Wadyum 269 zł. 40 ct względnie ; Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 
(43 et. į warunki licytacyjne przejrzeć można w re- 


| Resztę wsrunków licytacyi i akt osza- 
| cowania przejrzeć można w tut. registrsturze. C. k. Sąd powiatowy. 
Kulików, 4 października 1896. Maków, dnia 10 sierpnia 1896. 


55 (8250 2—8) L. 3228 
C. k. Sąd pwiatowy w Szezercu przed- | 
'sięweżmie celem zaspokojeni+ sumy 


gistraturze sądowej. 
ł 
L. 84 (1841 2—8) 
| | C. k. Sąd powiatowy w KRadomyślu o- 
68 zł. ' głasza iż celem zaspokojenia wierzytelności 
w. a z pn. przez kebekę Schärf przeciw Tarnowskiej kasy oszczędności w kwocie 
Wilhelmowi i Katarzynie Schmidt m w. 301 zł. 10 et. z pn. odbędzie się w gmachu 
dniach 19 listopada 1896 i 28 grudnia 1896 tegoż sądu dnia 9 grudnia 1896 i dnia 27 
w B. III każdym razem o godz. 10 rano przy- stycznia 1997 zawsze o godz. 10 rano egze- 
musową liegtacyę realności dłużnika pod Jk. kucyjna sprzedaż przez publiczną licytacyę 
9 Falxensteinie położonej a wyk. hip. 1. 13 realności objętej whl. 18 ks. gr. gm. kat. 
ks. gr. gm. tejże objętej. | Pień Michała Kieliana własnej. 

Cena wywołania stanowi wartość sza | Cena wywołania wynosi 1035 zł. 
cunkowa 4150 zł. a. w. i Wadyum 104 zł. 

Wadyum wynosi 415 zł, a. w. | Warunki licytacyjne przejrzeć można 

Na pierwszym terminie realność ta w registraturze Sądowej. 
j tylko za lub wyżej ceny szacunkowej, na | Kuratoram niewiadomych wierzycieli 
j drugim zaś iakże niżej takowej sprzedauą jest. dr. Orliński w Radomyślu. 
! zostanie. : Radomyś!, dnia 2 września 1896. 
i Kuratorem niewiadomych wierzycieli i 
' hipot. ustanowiono pana Filipa Simona ze; L. 23344 (7864 2—3) 

W e. k. Sądzie krajowym w Krakowie 


Szczercą. 

| Resztę waruaków licytacyjnych, wyciąg, odbędzie się celem zaspokojania pretensyi 

i hipoteczny i protokół oszacowania przejrzeć ' Austr. centralnego Banku kredytowego ziem- 

można w tus. registraturze. skiego w Wiedniu w kwotach 596 zł , 1251 zł. 

Í Szezerzec, 2 września 1896. 52 ct. i 41689 zł. 79 ct. w. A. Z pn. po 

! potrąceniu upłaconych kwot 1300 zł. 3000 zł. 

‚L. 6578 ; (7084 2—38) mi 2500 zł. w dniu 7 grudnia 1896 i w dniu 
TO Sąd powiatowy w Turce zawia- ; 16 stycznia 1897 zawsze 0 godz. 10 rano 

, damia niniejszem, ze celem zaspokojenia su- ' przymusowa sprzedaż dóbr Sułków z przyl. 

| my 178 zł. aw. z pn. odbędzie się na rzecz; Wola Sułkowska w powiecie sądowym Wie- 

NERONA Towarzystwa zaliczkowego w lickim położonych, Albina Beyma własnych 

| Turce w tat. | sprzedaż 4,32 części; Cena wywołania wynosi 75000 zł. 

O ank realności wh 677, polowy: Wadyum 7500 zł. 

a eaa whl 678 i 2/8 części niewy- | Warunki lieytacyjne przejrzeć można 

, dzielonej posiadłości whl. 683 gminy kaia-| w registruturze sądowej. 

„stralnej Jawora objętych dłużnika Michała Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

| Opackiego wiasnych, w dniu 9 grudnia 1896 ; jest adw. dr. Fedorowicz, zastępcą adw. dr. 

jl w dniu 19 stycznia 1897 każdym razem Jakób Deiches. 

: o godz. 10 rano. j Kraków, 7 sierpnia 1826. 

Wadjum wynosi 73 zł. : a 

Wyciąg hipoteczny, akt opisania i oce- 
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L. 23136 (8275 1—3) 
OBWIESZCZENIE. 

Celem zabezpieczenia prawa poboru podatku konsumeyjaego od rz.zi bydła i wyrębu 
mięsa (ust. z 16 czerwca 1887 Dz. p. p. Nr. 60) od wina, moszczu owocowego i win- 
nego ust. z 17 lipca 1862 Dz. p. p. Nr. 55 i z 8 maja 1875 Dz. p. p. Nr. 85 w 
okręgach niżej wykazanych na przeciąg roku 1897 albo na lata 1897, 1898 i 1899 z pra- 
wem wypowiedzemia lub też bezwarunkowo na lat 3 t.j od 1897 do 1899 włącznie ogła- 
sza się niniejszem na 17 listopada 1896 publiczną liecytacyę pod następującymi warunkami. 


1. Do dzierżawy przypuszeza się każdego kto wedle ustaw od zawarcia kontraktu 


wykluczony nie został. 


2. Mający chęć licytowania, winni wykazać się przed komisyą licytacyjną kwitem 


kasowym na 100/, wadyum, 
do przyjęcia na kaucję. 

3. Z 
downie lub notaryalnie. 


złożone w gotówce lub w efektach kwalifikujących się 


astępcy powinni się wykazać przy lieytacyi pałnomocnictwem legalizowanem są- 


Pisemne oferty, zaopatrzone 100/, wadyum wnieść należy do naczelnika okręgu skar- 
bowego we Lwowie najdalej do dnia 16 listopada 1896 do godz. 1 po południu. 
5. Bliższe wiadomości o warunkach dzierżawy i miejscowościach w pojedynczych 


okręgach położonych, można zasiągnąć w c. 


k. Dyrekcyi okręgu skarbowego we Lwowie 


jakoteż we wszystkich nadzorach straży skarbowej lwowskiego okręgu skarbowego. 


wY 


KAZ 


okręgów dzierżawnych lwowskiego okręgu skarbowego, w których prawo poboru podatku 


Mikołajów 


Dawidów 


Lwów rejon 


Nawarya 


od wina 


Strzeliska 


Żydaczów 


konsumcyjnego od mięsa i wina od 1 stycznia 1897 na nowo ma być zabezpieczone. 


Wysokość | Licytacya 


odbędzie 
się 


UWAGA 


èe N y Cena 
CE a OXTĘgU |wywoła- wadyum 
5 „© dzierżawnego nia 
> = — mm MM 
lab złr. złr. 


| W myśl $. 2 ustawy z 15 
| kwietnia 1894 Dz. u. k. Nr. 
38 obowiązany jest każdy 
dzierżawca pobierać na żą- 
danie Wydziału krajowego 
dodatek krajowy do podatku 
konsumcyjnego 01 wina, :no- 
szczu winnego i owocowego 
w wysokości 300/, jak długo 
ten dodatek istnieć będzie 
i zaprawo poboru tego do 
datku krajowego uiszczać 
300/, czynszu dzierżawnego 
umówionego za prawo poboru 
samego podatku. Zmiana te- 
go dodatku ma ten sam sku- 


17 listopada 1896 od godz. 8 
rano do 1 popołudniu. 


konsumcyjego. 


C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego 
Lwów, dnia 30 października 1896. 


L. 2472 š (8307 1—3) 

W tutejszym Sądzie odbędzie się o go- 
dzinie 10 rano w dniu 12 października 1896 
poniżej ceny szacunkowej lub za takową, zaś 
dnia 16 listopada 1896 o godz. 10 rano na- 
wet poniżej takowej, licytacya 1/6 realności 
1. 359 według whl. 551 gm. Sądowa wisznia 


Salomona Katza własnej na rzecz Jakóba ; L. 6020 


Katza pto 416 zł. z pn. 

Cena wywołania 338 zł. 50 ct. 

Wadyum 100/ę. 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w ts. re- 
gistraturze. 

Dla wierzycieli hipotecznych, którym- 
by uchwała licytacyjna lub późniejsza wcze- 
śnie lub weale doręczoną być nie mogła, u- 


mamno 


Wadyum wynosi 350 zł. 


żna w tusądowej registraturze przejrzeć. 

| Dla niewiadomych wierzycieli ustano 
wiony kuratorem adw. dr. Stein w Zbarażu. 
| Zbaraż, 30 września 1896. 


(8809 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Tłustem podaje 
do wiadomości, że na zaspokojenie pretensyi 
c. k. uprz. gal. Zakładu kredytowego wło- 
ściańskiego w likwidacyi pr. p. Wład. Soł- 
tyńskiego w Czerniowcach pto 6 rat. po 8 
zł. 88 et. z pn. odbędzie sią w tut. Sądzie 
dnia 12 listopada 1896 i dnia 17 grudnia 
1896 zawsze o godzinie 10 rano przymuso- 
wa sprzedaż realności wbl 268 w Szypo 


stanawia się kuratorem Szymona Torskiego | weach, własnej Oleksy Wierzbickiego wzęlę- 


w Sądowej Wiszni. 
O. k. Sąd powiatowy. 
Sądowa Wisznia, 30 czerwca 1896. 


L. 19647 (8318 1—3) 

0. k. Sąd powiatowy miej. del. Sek. II 
we Lwowie rozpisuje celem ściągnięcia na 
rzecz ©. k. uprz. gal. ake. banku hipoteczne- 
go we Lwowie trzech rat pożyczkowych po 


muela Abrahama 2 im. Haubenż. własnej, 
wyk. hip. 318 gminy Zamarstynów objętej 
na dzień 2 grudnia 1896 i na dzień 12 sty- 
cznia 1897 |zawsze o godzinie 10 rano w 
biurze IV. 

Cena wywołania 9105 zł. 50 et. 

Wadyum 91 zł. 5 ct. 

Na pierwszym terminie realność tę na- 
być można za lub wyżej ceny wywołania, na 
drugim i poniżej. 

Resztę warunków, protokół opisania 
przynależności tudzież wyciąg hipoteczny 
przejrzeć można w ts. registraturze. 

Kurator niewiadomych wierzycieli adw. 
dr. Ilewicz. 

Lwów, 16 października 1896. 


L. 6259 (8313 1—3) 

Zbarazki e. k. Sąd powiatowy uwiada- 
mia, że celem zaspokojenia pretensyi c. k. 
uprzyw. galic. akcyjnego Banku hipoteczne- 
go we Lwowie przeciw Mojżeszowi Dawidowi 
2 imion Samet i Blimie Samet w kwocie 
935 zł. 65 et. w. a.z pn, odbędzie się dnia 
19 listopada 1896 i 17 grudnia 1896 każ- 
dym razem o godzinie 9 rano przymusowa 
sprzedaż realności pod l. sp. 371 w Zbarażu 
położonej, wedle wykazu hipotecznego 1248 
księgi gruntowej dla gm. kat. Zbaraż dłuż- 
ników Mojżesza Dawida 2 imion Samet i Bli- 
my Samet własnej. 

Na pierwszym terminie realność rze- 
czona sprzedaną będzie tylko wyżej lub za 


dnie jego spadkobierców Abafii Złotej, Sa- 
frona Wierzbickiego i niel. Jakowa i Jew- 
dochi Traczuk. 

Cena wywołania wynosi 368 zł. 

Wadyum 36 zł. 

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
i hipoteczny i akta oszacowania przejrzeć mo- 
| żna w registraturze. 


Tłuste, dnia 9 października 1896. 
180 zł. w. a. z pn, licytacyę realności Sa-! 


: L. 38205 (8308 1—3) 
| C. k. Sąd powiatowy w Tłustem podaje 
|do wiad: mości, żə na zaspokoj»nie pretensyi 
; Wolfa Maulera przeciw Hryńkowi Tokar peto 
17 zł. z pn. odbędzie się w tut, Sądzie dnia 
19 listopada 1880 i 23 grudnia 1896 za- 
| wsze o godzinie 10 rano przy'nuso'7% sprze- 
! daż realności whl. 154 w Karolówee dłuż- 
! nika własnej. 

Cena wywołania wynosi 63 zł. 

W:dyum 6 zł. 30 et. 
| Resztę warunków przejrzeć można w 
registratnrze. 

Tłuste dnia 6 lipca 1896. 


L. 6861 (8282 1—3) 
| C, k. Sąd obwodowy zawiadamia, że 
celem zaiesienia spółwłasności realności Nr. 
472 w Brzeżanach położonej, odbędzie się w 
budynku sądowym publiczna sprzedaż taj re- 
| alności dnia 25 listopada 1896 i dnia 29 
| stycznia 1697 każdym razem o 10 przed po- 
e na pierwszym terminie za lub wy- 
żej ceny a na drugim niżej wywołania. 

Cena wywołania 292 zł. 10 et. 

Wadyum 30 zł. 

Resztę warunków iicytacyjnysh i wy- 
ciąg tabularny można przejrzeć w registra- 
turze. 

Brzeżany, 3 paźłziernika 1896 


L. 6382 (8268 1—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Radomyślu o- 


tek co zmiana taryfy podatku 


Akt oszacowania i bliższe warunki mo- 


cenę szacunkową 3500 zł. przyjęta przy u- | głasza, iż celem. zaspokojenia wierzytelności 
dzieleniu pożyezti bankowej, zaś na drugim | Towarzystwa Ochrony mniejszej własności 
terminie także niżej takowej, jednak nie ni- | ziemskiej w Mielcu w kwocie 99 zł. 72 et. 
żej trzeciej części tejże. 'z pn. odbędzie się w gmachu tegoż sądu 


dnia 25 listopada 1896 i dnia 20 stycznia i 
1897 zawsze o godzininie 10 rano egzeku- 
cyjna sprzedaż przez publiczną licytacyę re- 
alności lwh. 219 ks gr. gm. kat. Czermin 
objętej dłużnika Marcina Pengla wzgiędnie 
tegoż spadkobierców Michała, Wojciecha, 
Sebastyana, Franciszka, Apolonii, Marcina i 
Wawrzyńca Penglów własnej. 

Cena wywołania wynosi 1378 zł. 97 et. 

Wadyum 140 zł. 

Warunki licytacyjne przejrzeć można 
w registraturze sądowej. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest Władysław Krasicki e. k. notaryusz w 
Radomyślu. 

Radomyśl, 20 lipca 1896. 


L. 5753 (8804 1—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Kalwaryi za- 
wiadamia, iż celem zaspokojenia wierzytel- 
ności 89 zł. 15'/, ct. z pn. odbędzie się na 
rzecz Katar: yny Wykowej w tutejszym Są- 
dzie przymusowa sprzedaż 4/8 części posia- 
dłości wyk. hip. l. 8 gm. Leśnica objętych 
dłużników Magdaleny Rzadek oraz małol. 
Anny, Szczepana i Henryka Wyków wła- 
snych w dwóch terminach mianowicie dnia 
19 listopada i 21 grudnia 1896 każdym ra- 
zem o 10 godz. rano. Wyciąg hipoteczny, 
protokół oszacowania i resztę warunków 
licytacyjnych można przejrzeć w registraturze. 
Kuratorem wierzycieli niewiadomych 
ustanowiony p. adw. dr. Förster w Kalwaryi. 
Cena wywołania wynosi 318 zł. 50 et. 
Wadyum 32 zł. 
Kalwarya, 26 września 1896. 


L. 14837 (8302 1—3) 

©. k. Sąd powiatowy ogłasza, iż celem 
zaspokojenia wierzytelności Bialskiej kasy 
oszczędności do Markusa Schnitzera w kwo- 
cie 600 zł. z pn. odbędzie się w tut. Sądzie 
w dniach 19 listopada 1896 i 17 grudnia 
1896 o godzinie 9 rano egzekucyjna licyta- 
cya całej realności pod lk. 176 w Libiążu 
wielkim położonej wedle lwh. 344 ks. gr. 
gm kat Libiąż wielki, całej posiadłości 
lwh. 521 gm. Libiąż wielki, '/; posisdłości 
lwh. 545 gm. Libiąż wielki, 1/2 posiadłości 
lwh. 556 gm. Libiąż mały, całej posizdłości 
lwh 584 gm. Libiąż mały dłużnika Markusa 
Schnitzera własnych. 

Cena wywołania 1389 zł. 79%, ct., 
wadyum 140 zł. 

Resztę warunków licytacyjnych przej- 
rzeć można w Registraturze tutejszego Sądu; 
kuratorem niewiadomych wierzycieli adw. 


dr. Gaszyński z substytucyą adw. dr. Kre- | 88 


mera. 
Chrzanów, 13 października 1896. 


L. 7809 (8269 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Radomyślu o- 
głasza, iż celem zaspokojenia wierzytelności 
Berla Silbermanna w kwocie 85 zł. z pn. 
odbędzie się w Gmachu tegoż sądu dnia 24 
listopada 1896 i dnia 13 stycznia 1897 za 
wsze o godz. 10 rano egzekucyjna sprzedaż 
przez publiczną licytacyę realności lwh. 186 
ks. gr. gm. kat. Radomyśl objętej Maryanny 
z Rudzkich Owiekowej własnej. 

Cena wywołania wynosi 610 zł. 

Wadyum 61 zł. 

Warunki licytacyjne przejrzeć można 
w registraturza sądowej. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest e. k. Notaryusz Krasicki w Radomyślu. 

Radomyśl, dnia 26 sierpnia 1886. i 
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L. 5578 (8270 1—-3) 

C. k. Sąd powiatowy w Radomyślu o- 
głasza, iż celem zaspokojenia wierzytelności 
Leiby Zśhawirta w kwocie 24 zł z pn. od- 
będzie się w (Gmachu tegoż sądu dnia 24 
listopada 1896 i dnia 18 stycznia 1897 za- 
wsze o godz. 10 rano egzekucyjna sp edat] 
prze» publicyna lieytacyę 1/4 części realności 
lwh. 156 ks. gr. gm. kat Redomyśl objętej 
Jana Woltala własnej. 

Cena wywołania wynosi 50 zł, 

Wadyum 5 zł. 

Warunki licytacyjne przejrzeć można 
w registraturze sądowej 

Kurastorem niewiadomych wierzycieli 
jest Władysław Krasicki e. k. Nofaryusz w 
Rademyślu. 

Radomyśl, dnia 18 lipca 1896. 


L. 12928 (8295 1—-3) 

C. k. miejsko-delegowany Sad powiato- 
wy w Kołomyi ogłasza, że w sali roz- 
praw przeprowadzać będzie publicznie przy- 
mnusową sprzedaż realności w  Iwanowcach 
pełożonej, wedle wyk. hip. 864 tejże gminy 
dłużników Ołeksy Zxharezuka, Hawryły Za- 
harczuka, Fedora Zzcharczuka, Wasyla Za- 
charczaka i Warwary z Zacharczuków Met- 
nyk własnej, na zaspokojenie gretensji e. k. 
Prokuratoryi Skarbu im. Skarbu Państwa, 
w kwotach 10 zł. 73 et. i 16 zł. 58 ct., 
tudzież kosztów egzekucyjnych w dniach 18 
listopada 1896 i 17 grudnia 1896, zawsze 
o godzinie 10 rano. 

Wadyum wynosi 130 zł. a. w. 

Resztę warunków lieytacyjnych, wyciąg 
tabularny i akt oszacowania można w tut. 
sąd. registraturze przejrzeć. 


Dla wierzycieli, którzyby na realnośc! 
sprzedać się mającej po dniu 17 lutego 
1896 prawa rzeczowe nabyli, dla wierzycie- 
li hipotecznych z życia i miejsca pobytn nie 
znanych, dla niew iadomych ich prawonastęp- 
ców lub spadkobierców, w ogóle dla tych, 
którymby uchwała lieytacyę dozwalająca, 
lub dalsze uchwały licytacyi, relieytacyi, li- 
kwidacyi, ekstrykacyi i ekstradycyi dotyczące 
wcale lub wcześnie doręczone być nie mogły, 
ustanewiono kuratorem adw. dr. Zipsera z 
zastępstwem adw. dr. Schustera. 

Osoby te wzywa sąd, aby kuratorowi 
potrzebne informacye udzieliły, do obrony 
swych praw potrzebne kroki poezyniły i sąd 
o tem zawiadomiły. 

Kołomyja 6 października 1806. 


L. 16388 (8289 1—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi podaje 
niniejszem do powszechnej wiadomości, że 
na prośbę Eugeniusza Glanza dozwoloną zo- 
stała w celu ściągnięcia kwoty 87 zł. 4 et. 
wa z pn. egzekucyjna sprzedaż połowy re- 
alności dłużnika Salomona (Schlomy) Her- 
scha 2 im. Merla, syna Śrula własnej, w Ko- 
łomyi pod Nr. 105/6 położonej wyk. hip. 1. 
Z48|II objętej, w dwóch na dzień 17 listo- 
pada 1896 i 15 grudnia 1896 każdym razem 
na godzinę 10 przed południem w B Nr.4 
wyznaczonych terminach, że pomieniona pe- 
łowa realności na pierwszych dwóch termi- 
nach tylko za lab powyżej ceny szacunkowej 
w kwocie 251 zł. 50 ct. wa., która służyć 
będzie oraz za cenę wywołania, na ostatnim 
terminie zaś także poniżej takowej zostanie 
sprzedaną, że każdy chęć kupienia maiący 
obowiązanym będzie kwotę 30 zł. w. a. do 
rąk komisyi licytacyjnej złożyć, że dla wszyst- 
kich tych, którymby uchwała licytacyjna do- 
ręczoną być nie mogła, lub którzyby na 
rzeczoną realność później prawa rzeczowe 
nabyli, kurator w osobie adwokata dr. Jur- 
czenki został ustanowionym, wreszcie, że akt 
oszacowania w mowie będącej realności, tu- 
dzież bliż ze warunki licytacyjne w tus. re- 
gistraturze mogą być przejrzane. 

Kołomyja, dnia 26 września 1896. 


L. 10146 (8296 1—3) 

C. k. miejsko-delegowany Sąd powiatowy 
w Kołomyi ogłasza, że w sali rozpraw prze- 
prowadzać będzie publicznie przymusową 
sprzedaż 21|220 części realności w Kołomyi 
położonej wedle wyk. hip. 268 tejże gminy, 
dłużnika Wasyla Marusiaka własnej, na za- 
spokojenie pretensyi Pawła Sulimy w kwocie 
zł. b0 et. wa. w dniach 18 listopada 1896 
i 28 grudnia 1896 zawsze o godzinie 10 rano. 

Wadyum wynosi 25 zł. wa. 

Resztę warunków lieytacyjnych, wyciąg 
tabularny i akt oszacowania można w tutej- 
szogądowej registraturze przejrzeć. 

Dla wierzycieli, którzyby na realności 
sprzedać się mającej po dniu 23 października 
1894 prawa rzeczowe nabyli, dla wierzycieli 
hipotecznych z życia i miejsca pobytu nie- 
znanych, dla niewiadomych ich prawonastęp - 
ców lub spadkobierców, w ogóle dla tych, 
którymby uchwała licytacyę dozwalająca, lub 
dalsze uchwały licytacyi, relicytacyi, likwi- 
dacyi, ekstrykacyi i ekstradycyi dotyczące, 
wcale lub wcześnie doręczone być nie mogły, 
ustanowiono kuratorem adw. dr Dudykiewicza 
z zastępstwem adw. dr. Zipsera. 

Osoby te wzywa Sąd, aby kuratorowi 
potrzebne informacye udzieliły do obrony 
swych praw petrzebne kroki poczyniły i sąd 
o tem zawiadomiły, 

Kołomyja, 30 września 1896. 


L. 13510 (8287 1—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi podaje 
niniejszem do powszechnej wiadomości, że 
na prośbę H>rscha Seherla dozwoloną została 
w celu ściągnięcia kwoty 200 zł. wa. z pn. 
egzekucyjna sprzedaż sum 8 zł. 47 ct. i 92 
zi. na realnościach w Kołomyi położonych 
whl. 259 i 629 ks. gr. I dz. miasta Kołomyi 
objętych zahipotekowznych w dwóch na drień 
24 listopada 1896 i na dzień 22 grudnia 
1896 każdym razem na godzinę 10 przed 
południem wyznaczonych terminach, że sumy 
te za lub powyżej ceny wywołania w kwocie 
100 zł. 47 et. wa. na drugim terminis zaś 
także poniżej takowej zostaną sprzedane, 
wadyum wyno:i 10 zł 

Kołomyja, dnia 8 sierpnia 1806. 


L. 11081 (8317 1—3) 
C. k Sąd powiatowy w  Zabłotowie 
ogłasza, że celem zaspokojenia wierzytelności 
c. k. Prokuratotyi Skarbu we Lwowie imie- 
niem Skarbu Państwa przeciw Peretzowi Süss- 
man o 9 zł 91 et. odbędzie się dnia 26 
listopada 1896 i dnia 28 grudnia 1896 zawsze 
o godzinie 10 rano egzekucyjna sprzedaż 
11/62 części realności dłużnika Peretza Süss- 
mana własnej whl 732 gminy Demyczs objętej. 
Cena wywołania 88 zł. 66 ct. 
Wadyum 8 zł. 9 et. 
Wyciąg tabularny, protokół oszacowania 
i resztę warunków  licytacyjnych przejrzeć 
można w aktach tus. registratury. 
Zabłotów, 30 września 1896. 


L. 6794 


sza iż dnia 2 grudnia 1896 i dnia 23 grud-; 


nia 1896 o godz. 10 rano odbędzie się pu | 
| 


bliczna sprzedaż realności lwh. 61 ks. gr. 
gm. Odmęt obiętej Stanisława Wójtowicza 
własnej na rzecz Kasy Oszczędności miasta 
Tarnowa celem zaspokojenia sumy 974 zł. 
86 et. w. a. z pn. 


(8111 2—8) potekę uzyskali, lub którymby uchwała ni- 
C. k. Sąd powiatowy w Dąbrowie ogła- ` niejsza, lub późniejsze w tej sprawie zapaść 
mające z jakiegokolwiek powodu nie mogły 
być doręczone nie mniej wierzycieli z miej- 
sca pobytu niewiadomych do rąk ustawionego | cie 45 zł. 
niniejszem kuratora w osobie p. adw. dr. Fla- 
kowicza ze substytucyą P. adw. dr. Slączki 


jako też zapomocą niniejszego edyktu. 
Sanok, 1 wrzenia 1896, 


Cena wywołania 3968 zł. 62 et. w. a; 


Wadyum 397 zł. w. a. i L. 3989 

Akt oszacowania wyciąg hipoteczny ij Maa ) 
warunki licytacyjne przejrzeć można w re- | dzie się w dniach 80 listopada i 21 grudnia 
| 1896 l:eytacya realności lwh. 117 gm. No- 
wa góra Zofil Lasoń, Antoniego Dury i Woj- 
ciecha Dury po 1/5, zaś Berka Grinbauma 
|" 2/5 częściach własnej. 


gistraturze. 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych dr. Józef Datka w Dąbrowie. 
Dąbrowa, dnia 28 lipca 1896. 


L. 9131 
daje do wiadomości, że celem zaspokojenia 


wierzytelności e. k. uprz. gal. Zakładu kre- 
dytowego włościańskiego w likwidacyi we 


Lwowie w kwocie 799 zł. 27 et. wa. z pn.,| 


odbędzie się dnia 27 listopada i 28 grudnia 
1896 każdym razem o godzinie 10 przed 


południem egzekucyjna sprzedaż przez licy- i dłużnika Jurka Wintoniuka własnej w dniach 
tacyę realncści lwh. 350 i 1/8 części wh]. | 24 listopada i 22 grudnia 1896 w sądzie 


351 ks. gr. gm. kat Żółtańce objętych, dłu- | 
żnika Hrycia Gerbołki syna Piotra i Melanii | 
z Petryszynów Gerkołków własnej. i 

Cena wywołania 1200 zł. 

Wadyum 120 zł wa. 

Resztę warunków lieytacyi i akt osza- 
"owania przejrzeć można w tutejszej Regi-| 
straturze. i 

C. k. Sąd powiatowy. t 
Kulików, 2 pażdziernika 1896. 


L. 3247 (8261 2 - 3) 
W celu oddania w przedsiębior- | 


l (8244 2—3) | 
C. k. Sąd powiatowy w Kulikowie po- ! 


Cena wywołania 1075 zł. 
Wadyum 107 zł. 
O k. Sąd powiatowy. 


| Krzeszowice, dnia 19 czerwca 1896. 


L. 4268 


weźmie przymusową licytacyę realności lwh. 
113 księgi gruntowej gminy Gwoździec miasto 


= razem o godzinie 10 przed południem. 
Kośc) szacunkowa 1360 zł. 
Wadyum 186 zł. 


Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i] 
' bliższe warunki w tus registraturze do przej- 


BO, 20 września 1896. 


Konkursa 
L. 2272 (8260 2—3) 


Wydział Rady powiatowej Zyda- 


e: (8214 3—3) 
Celem zniesienia współwasności odbę- 


; (8803 1—3) 
Gwoździecki Sąd powiatowy przedsię- 


stwo budowy budynku dwupiątrowego czowskiej rozpisuje niniejszem konkurs 
ua pomieszczenie e. k. Seminaryum na- ' na dwie posady lekarzy okręgowych Z 
uezyciełskiego w Krośnie, rozpisuje się siedzibą w Zurawnie i z Nowemsiole 
wskutek uchwały Rady miejskiej pu- z płacą roczną po 600, zł. aw. i ry- 
bliczną licytacyę in minus za pomoca  czałtem na podróże służbowe po 300 
pisemnych ofert, które najdalej do 20 zł. aw. rocznie. A j 
listopada 1896 do godz. 6 popołudniu . Okręg sanitarny w Zurawnie obej- 
do tutejszego Magistratu wnosić należy muje gminy: Zurawno, Pobareże, Hole- 
Kwota kosztorysowa wynosi 70096 szów, Włodzimirce, Lachowice podróżne 
zł. 48 ct. w. a., wadyum zaś, które i zarzeczne, Mielnicz, Lutynka, Mana- 
ma być do oferty marką stemplową ' sterzee, Kotoryny, Protesy, Bujanów, 
na 50 et. zaopatrzonej dołączne, wy- Ozerteż, Dubrawka, Tarnawka, dysków 
nosi 5%, od sumy kosztorysowej w go- i Korczówka z ludnością 15.356. A- 
tówce lub walorach bezpieczeństwo pu- | pteka w miejscu, , 
pilarne mających. |° Okręg sanitarny w Nowemsiole 
Warunki budowy mogą być przej- ; obejmuje gminy: Nowesioło, Obłażniea, 
rzane każdego dnia w godzinach urzę- : Żyrawa, Izydorówka, Sulatycze, Balicze 
dowych w biurze sekretarza Magistratu. | podróżne i sarzeczne, Machliniee, Ha- 
Magistrat król. wol. miasta nowce, Ruda, luseptycze, Krechów, 
Krosno, dnia 29 października 1896. | Łówczyce, Jajkowee, Mazurówka, Lu- 
Zastępea burmistrza: | bsza i Sniuchów z ludnością 11.782. 
Stanisław Janik. | Lekarz okręgowy ma obowiązek utrzy- 
mywać aptekę domową. 
L. 12476 (7965 2—3) | Kompetenci prócz C 
O. k. Sąd powiatowy w Kaluszu ogła- į zycznej zdatności wykazać mają nastę- 
= że celem zaapoknignin AE 88 kk pująca warunki: 1. prawo dg R: 
odbędzie się na rzecz kałuskiego Lo > : a me- 
=, eko e" Sadzie oe austryackiego, 2. dyplom doktor 
połowy posiadłości whl. 128 gm. 
objętej dłużnika Hnata Malarczuka włesna 
w dniu 10 grudnia 1896 i 11 
każdym razem o godz. 10 rano. 
Wadyum wynosi 14 zł. 4.53 
Wyciąg hipoteczny, akt ocenienia 1 re- 
sztę warunków można przejrzeć w registra- ; 
turze sądowej. : 
Kuratorem wierzycie 
dr. Kosa. w Kałuszu. 
Kałusz, dnia 28 lipca 1896. 


(8029 2—3 


. k. Sąd obwodow w Sancku podaje 
dada: ju zaspokojenia wle- 


) 
do wiadomości, że W ce W 
rzytelności powiatowego Towarzystwa ane 
kowego w Sanoku w kwocie 50zł z pn. © l} 
będzie się w zabudowaniu tegoż Sądu w b 
nr. 25 w dniach 11 grndnia 1896 i 15 s -i 
eznia 1897 każdym razem 0 godz. 10 a 
południem publieżna przymusowa sprze 


zaj i d. 278 w Sanoku 
Ca dlo: R igi 1 4 B. poz. 1 ks. 


j! praktyki lekarskiej, 3. 
jowych, 5. praktykę najmniej dwuletnią 
w zadać Jaka NID Między kandy- 
datami mają pierwszyństwo ci, którzy 
wykażą się dwuletnią służbą w szpitalu 
Ji ustanowiono adw. ; powszechnym po uzyskaniu dyplomu 
doktorskiego, lub egzaminem fizykackina. 
Podania wnosić należy do Wydziału 
Rady powiatowej najdalej do dnia 20 
listopada 1896. 

Żydaczów, 29 października 1896. 


L 6612 


L. 13167 (8230 2—2) 

Odnośnie do konkursu w Nr. 251 Ga- 
zety Lwowskiej ogłoszonego uwiadamia się, 
że kenkurs na posìèdę adjunkta urzędów 
pomocniczych przy e. k. sądzie krajowym 
we Lwowie z dniem 20 listopada 1896 


9 


3. na posadę starszej nauczycielki z e- jego zastępcy i członków wydziału wierzy- 
gzaminem wydziałowym z grupy I. przy 5 cieli wybrania inaych osób. 
klasowej szkole żeńskiej w Żywcu z płacą | Dalsze ogłoszenia w ciągu postęp. konk. 
450 zł. i dodatkiem na mieszkanie w kwo-i umieszezane będą w dzienniku urzędowym 
| „Gazety Lwowskiej”. 


4. Na posadę starszej nauczycielki (dla Sambor, 26 października 1896. 
4 klas niższych) przy tej samej szkole z pła- 


cą 450 zł. i dodatkiem na mieszkanie w fL. 7290 .. (8293 1—8) 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 


kwocie 45 zł. ; > 
5. Na ewentualnie opróżnić się mogącą | Rzeszowie na zasadzie § 68 ord. konk. ze- 
posadę stałej młodszej nauczycielki przy tej zwolił na otwarcie konkursu „na majątek 
samej szkole z płacą 400 zł. i dodatkiem na | Judy Mardera handlarza w Łańcucie a mia- 
mieszkanie w kwocie 40 zł. nowicie na majątek ruchomy, gdziekolwiek 
Kompetentki winny się wykazać uzdol- by się takowy znajdował, a na majątek nie- 
nieniem do nauczania języka nienieckiego jake | ruchomy 0 tyle, o ile takowy położonym 
przedmiotu. jest w tych krajach, w których ord. konkur. 
6. Na posadę stałego nauczyciela kie-|z dnia 25 grudnia 1868 obowiązuje. 
rującego szkołą dwuklasową 1) w Sporyszu, Komisarzem konkursowym ustanawia 
2) w Rajczy z płacą 350 zł. i wolnem pomie- |się pana Michała Gołąba c. k. Sędziego 
szkaniem. powiatowego w Łańcucie, a tymczasowym 
Podania należycie udokumentowane wno- | zarządcą masy pana dr. Walentego Szpunara 
sié należy za pośrednictwem przełożonej į adwokata w Łańcucie z substytucyą pana 
Władzy do ce. k. Rady szkolnej okręgowej į dr. Herbsta adwokata w Łańcucie. 
w Żyweu najdalej do 6 tygodni po ogłosze- Wierzycieli wzywa się niniejszem, aby 
niu niniejszego konkursu. na terminie dnia 10 listopada 1896 przed 
Z e. k. Bady szkolnej okręgowej komisarzem konkursowym wyznaczonym za 
w Żywcu, 6 października 1896. przedłożeniem dokumentów, któreby ich pre- 
Przewodniczący c. k. Starosta. tensye wykazywały, oświadczyli się co do 
potwierdzenia tymczasowego zarządcy masy, 
L. 839 (8232 2—8) 


lub eo do ustanowienia innego, tudzież, aby 
Przy e. k. Dyrekcyi Policyi w Krakowie | wybrali wydział wierzycieli. 
względnie przy e. k. expozyturze policyjnej „0. k. Sąd obwodowy wzywa tych wie- 
w Nadbrzeziu, opróżnioną jest posada prowi- | rzycieli, którzy swych  pretensyj przeciwko 
zorycznego e. k. strażnika cywilno policyjnego | masie konkursowej chcą dochodzić, aby ta- 
z roczną płacą 360 zł. wraz z 250/, dodat- | kowe nawet w tym przypadku, gdyby się 
kiem służbowym i prawem do dodatków dzie- | proces w toku znajdował do dnia 22 grudnia 
sięciołetnich. 1896 w ck. sądzie obwodowym w Rzeszowie, 
Ubiegający się o tę posadę, do której lubteż w Sądzie powiat. w Łańencie podług 
w myśl ust. z 19/IV 1872 Nr. 60 Dz. p. p. | przepisu ordynacyi konkursu, unikając szkodli- 
wysłużonym  podoficerom zastrzeżone jest | wych skutków prawa zgłosili, a na terminie 
pierwszeństwo przed innymi kompetentami, na dzień 14 stycznia 1897 o godzinie 10 rano 
winni wnieść własnoręcznie pisane podanie w biórze komisarza konkursowego oznaczonym 
za pośreduictwem swej przełożonej komendy  wywierzytelnili, i swoje wnioski co do ozna- 
wojskowej lub swego przełożonego urzędu, czenia pierwszeństwa swych pretensyi po- 


| 


dostatecznej fi- L. 15566 


| głasz 


ień | dycyny uprawniający do wykonywania | i 
ancjł iw” E nieskazitelny | chomego majątku który położonym jest w 


stycznia 1897 ; charakter, 4. znajomość języków kra- | 


do Prezydyum e. k. Dyrekcyi Policyi w Kra- 
kowie w terminie do końca listopada rb 

Nadmienia się, że przyjęty kompetent 
podlega 6-cio miesięcznej próbie służbowej. 

Z e. k. Dyrekcyi Policji. 

Kraków, 80 pazdziernika 1896, 

L. 9611 (8276 1—8) 

Przy sądzie powiatowym w Żabnie o- 
próźnioną została posada kancelisty do ksiąg 
gruntowych w XI randze z systemizowanymi 
poborami. 

Podania o tę lub przy innym sądzie 
powiatowym opróżnić się mogącą, dla wy- 
służonych podoficerów zastrzeżoną posadę 
kancelisty do ksiąg gruntowych wnosić na- 
leży do 4 grudnia 1896 do Prezydyum sądu 
obwodowego w Tarnowie. 

Prezydyum sądu wyższego 

Kraków, 28 października 1896. 


Upadłości. 


(8208 2—3) 
C. k. Sąd obwodowy w Samborze o0- 
a, że otworzył konkurs do majątku Wol- 
fa Hisiga Trau handlarza towarów bława- 
tnych w Samborze a to do całego jego ru- 
chorego majątku, jako tez do jego nieru- 


tych krajach, w których ustawa konkursowa 
z dnia 25 grudnia 1868 Nr. 1 z roku 1869 
D. p. p. obowiązuje. 

Komisarzem tego konkursu ustanawia 
się e. k. Radeg: Sądu krajowego Hanika w 
Samborze u tymczasowym zawiadoweą adwo- 
kata krajowegi dr. Józefa Steuermanna w 
Samborze. 

Wierzycieli masy rozbiorewsj Wolfa 
Kisiga Trau wzywa się, aby w dniu 16 li 
stopada 1896 o godzinie 10 przed pełudniem 
u komisarza konkursu stawili się, wykazali 
swe wierzytelności i poczynili wnioski co 
do zatwierdzenia tymczasowego zawiadowcy 
majątku konkursowego lub co do ustanowie- 
nia innego zawiadowcy i zastępcy zawiado- 
wcy a przedsięwzięli też wybór wydziału 
wierzycieli. 

Dalej wzywa się wszystkich tych, któ- 
rzy do wspólaego majątku konkursowego rosz- 
czenia stawiać chcą, aby swe wierzytelności 


` czynili. 

! Wierzycielom, którzy pretensye swoje 
zgłoszą, a na owym terminie będą obecni 
, przysłuża prawo na miejsce tymczasowego 
' zarządcy masy, jego zastępcy i wydziału 
| wierzyceli, którzy dotąd obowiązki te spra- 
(wiali, powołać ostatecznie osoby, w których 
zaufanie pokładają. 

Wierzyciele, którzy w Łańcucie lub 
w jego pobliżu nie zamieszkują, winni są przy 
zgłoszeniu wymienić pełnomocnika w Łań- 
cucie zamieszkałego w celu doręczenia 
uchwał sądowych," w przeciwnym bowiem 
razie na wniosek komisarza konkursowego, 
wierzycielom rzeczonym na ich  niebezpie- 
czeństwo i koszt kurator ustanowionym zo- 
stałby. 

ł Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczone będą w urzędo- 
wej „Gazecie Lwowskiej“. 

Termin do likwidacyi oznaczony, jest 
zarazem terminem co do układów z wierzy- 
cielami. 

Rzeszów, dnia 29 października 1896. 


Kuratele. 


L. 3978 (8315 1—3) 

„Hanuśka z Onyszków Masota 2-g0 ślubu 
Kościuk z Krechowa, uchwałą e. k. Sądn 
krajowego we Lwowie z dnia 4 kwietnia 
1896 1. 20813 uznana umysłowo chorą, ku- 
ratorem ustanowiony Iwan Kościuk z Kre- 
chowa. 

„ Z e. k. Sądu powiatowego. 

Żółkiew, dnia 18 kwietnia 1896. 


L. 47790 
Katarzyna Popecka 
została umysłowo chorą 
TIRA Rek: 
. k. Sąd pow. m. dlg. S. I. 
Lwów, dnia 12 lipca 1806. 


L. 25767 l (8239 1—3) 
Wawrzyniec Smoleń z Szynwałdu uzna- 
ny umysłowo niedołężnym, kuratorem jego 
Grzegorz Ozarnik z Szynwałdu. 
C. k. Sąd powiatowy miej. deleg. 
Tarnów, dnia 13 września 1896. 


(8298 1—3) 
że Lwowa uznaną 
a kuratorem tejże 


położon j wedle wy*. | aczugi sta- | upływa. 
gr, gm. Sanok własność Jana Maczug Lwów, dnia 26 października 1696. 
nowigce). aosi 438 zł. 50 et. 

Cena wywołania BE inie sprz. ipi GRA (8205 3—3) 


niżej której na pierwszy 


daż nie nastąpi. "= 
Wdy: ustanowiono na kwotę 48 | 


85 ct. RA 
obowiązany będzie te wierzy 
AE ie wierzyciele przed 
lub umówionem AE 
: IPIE wę tali, O 
dzeniem przyjąć by nie cheieli, przyjżć 
zapłaty 5 hipoteki za potrąceniem Eh: 
kupna o ileby z takowej wedle porzą 
bnlarnego do zapłaty przypadały. 
Reszte warunków lieytacyjnyć 
rzejrzeć w Sądzie tutejszym. LE 
i "0 roep aiti licytacy! uwiadamia Się 


RESKO i 
tych wierzycie. jako 


telności których 
terminem zapłaty 


h wolno 


strony interesowane a 
Ą dniu 11 marca 1 


rzyby dopiero po traktu tabularnego 


dniu wystawienia ex 


Celem stałego obsadzenia następujących 
posad nanczyciels 
konkurs: 

l. Na posadę starszego nauczyciela 
przy szkole 6 klasowej męskiej w Żywcu z 


roczną płacą 450 zł, i dodatkiem na mie-irego zaspokojenia swego żądają. 


szkanie w kwocie 45 zł, 


2. ewentualnie na opróżnić się mogącą | € i 
posadę stałego młodszego nauczyciela przy į zgłoszeniu swych wierzytelności wymienić 
tejże szkole z płacą 400 zł. i dodatšiem na | pełnomocnika do odbioru uchwał, inaczej dla 


mieszkanie w kwocie 40 zł. 


Kompetenci winni się wykazać uzdol- | rator nstanowionym będzie. 


nieniem do nauczania jężyka niemieckiego 


jako przedmiotu. 


Pierwszeństwo będą mieć kandydaci z 


hiazaamiażn wydziałowym z grupy I. 


kich ogłasza się niniejszem 


jeyjnym stawili się, przysługuje prawo w 


uawet w razie, gdyby już o wierzytelności L. 18998 (8249 1—8) 
te spory były wytoczone, w przeciągu dni Dmytro Czapkajło z Dzieduszyc wiel- 
90 tutaj w celu uniknięcia szkodliwych skut- kich uznany omysłowo niedolężnym ; kura- 


ków prawnych w ustawie konkursowej za- 
grożonych zgłosili i na terminie do ogól- 
nej likwidacyi na dzień 25 stycznia 1897 
o godzinie 10 przed południem wyznaczo- 
nym przed komisarzem konkursu pólikwido- 
wali i oznaczyli pierwszeństwo, według któ- 


torem ustanowiony Fed Zajać z Dzieduszye 

wielkich. - 
C. k. Sąd powiatowy. 

Stryj, 30 września 1896. p 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. 7470 (1936 2—3) 

= C. k. Sąd pewiatowy w Uhnowia po- 
daje do wiadomości, że Artyma Kotowieza 
naczelnika gminy Zastawie ustanowił kura- 
torem dla niewiadomej z miejsca pobytu 
Maryi z Kotowiczów Gajowej celem doręcze- 
nia uchwały tabularnej tusądowej z dnia 30 
czerwca 1896 I. 5060. 

Uhnów, dnia 30 września 1896. 


Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Samborze lub w pobliżu Sambora mają w 
nich na ich kuszt i niebezpieczeństwo ku- 


.  Wierzycielom, którzy swe wierzytelno- 
ści zgłosili i na ogólnym terminie likwida- 


miejsce zawiadowcy majątku konkursowego, 


$3 


pea 


L. 17.451 (8211 3—3); 1896 o godzinie 9 rano, a dla wymienio- niknąć mogące niekorzystne skutki same Izaka Klausnera, iż celem doręczenia t. s. 


C. k. Sąd powiatowy w Buczaczu za- nego pozwanego ustanowiono kuratorem ad g sobie przypiszą i rezolucyi z dnia 10 sierpnia 1896 1. 10495 
wiadamia nieznango z miejsca pobytu Izra- | actum dr. Marcina Kozłeekiego adwokata z We Lwowie dnia 23 maja 1896. | ustanowiony został dla niego kurator ad 
ela Langberga, że na pozew Mojżesza Farba | Nowegotargu. = R. As ¿actum w osobie dr. Ludwika Glasera adwo- 
przeciw niemu pto 45 zł. 75 et. w. a. ter- Temu kuratorowi ma pozwany udzielić] L. 9266 (7911 3—3) | kata w Tarnowie. 
min do rozprawy drobiazgowej na dzień 10 | potrzebnej informacyi lub ustanowić sobiej C. k. Sąd powiatowy w Nadwórnie za- | C. k. Sąd powiatowy. 
listopada 1896 wyznaczony został i że p.|innego zastępcę, inaczej szkodliwe skutki j wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu Dąbrowa, 10 września 1896. 
adw. dr. Hubricha kuratorem ustanowiono, | przypisze swej opieszałości. Herschz Schallera, iż w sprawie egzekucyj- 

z wezwaniem, aby ustanowienemu kurato- į . k. Sąd powiatowy. nej Feibisza Hirscha przeciw niemu o za- ļ L. 5868 (8041 2—3) 
rowi informacyi udzielił lub innego zastępcę Nowytarg. dnia 27 września 1896. płacenie 530 zł. z pn. ustanawia się kura- C. k. Sąd powiatowy w Mielnicy usta- 
sobie obrał, gdyż skutki zaniedbania sam | tora Józefa Miilera, któremu równocześnie | nawia dla niewiadomych z miejsca pobytu, 
sobie będzie musiał przypisać. | L. 7.556 (8243 2—3) į wydane w tej sprawia uchwały się, doręcza, į Frimy Gołdhirsch, Scheindli Bruchner, Fi- 
Buczacz, 6 października 1896. t C. k. Sąd powiatowy w Krośnie zawia-|a któremu kurand na udzielić potrzebne j szla Bruchnera, Re'zie Bruchner, Basie Sti- 
pe” i damia niewiadomych z miejsca pobytu Szy- |informacye lub też wskazać Sądowi swego f chler; i Chaji Hass, kuratorem ad actum 
L. 4.949 (8215 38—8) | mons Herscha Hacka, Simche Friessa i Da- | zastępcę. Benjamina Maksymiliana Reinera z Mielnicy, 

Zawiadamia się z miejsaa pobytu nie- ; wida Leibę Friessa, że przeciw nim i innym C. k. Sąd powiatowy. tiź celem doręczenia im uchwały tab. z dnia 
znanego Tomasza Kalembę, że Ewald Mi- | wnieśli Szymon i Estera Neubartowie skargę Nadwórna, dnia 12 września 1896. 114 października 1894 1. 9139. 
gula wniósł przeciw niemu oraz Hrancisz- j de praes 21 czerwce 1895 1. 6287 o wła- ak | Mielnieca, dnia 3 czerwca 1896. 
kowi i Janowi Kalembom pozew o zniesie- | sność połowy realności lwh. 90 w Jedliczu | &. 20829 (7996 2—3) | (6 
pie wspólności realności pod l. wyk. bip. ti że kuratorem dla nich ustanowiony został C. k. Sąd obwodowy jako handlowy | L. 6486 (7991 2—3) 
66 w Sance i że termin w Sądzie tutejszym ! adwokat dr Jugendfein w Krośnie, któremu | zawiadamia niniejszem niewiadomego z miejsca | C. k. Sąd dobwoowy jako handlowy w 


do rozprawy ustnej na dzień 25 listopada | winni udzielić środków do obrony służących | pobytu Mojżesza Samuela Sehiffa, że w | Nowym Sączu ogłasza, żu na walnem zgro- 
1896 wyznaczony a dla niego kuratorem dr. |lub ustanowić sobie innego pełnomocnika. | sprawie wekslowej Abrahama  Teichthała | madzeniu członków Towarzystwa zaliczkowe- 


Lipowski notaryusz w Krzeszowicach usta- Termin do rozprawy wyznaczono na | przeciw niemu pto 65 zł. wa. z pn., kura- igo w Limanowy w dnin 12 marca 1896 
nowiony został. dzień 19 listopsda 1896. torem dlań tutejszego adw. dr. Hermana j odbytem potwierdzono uskuteezniony przez 
Wzywa się zatem Tomasza Kalembę, | Krosno, dnia 3 września 1835. Mütza ustanowiono i temuż nakaz zapłaty z} Radę nadzorczą tegoż Towarzystwa wybór 
aby temuż kuratorowi potrzebnych informa- i rA ! dnia 28 lipca 1896 1. 15639 doręczono. jp. Stanisiawa Oraczewskiego na zastępcę 
cyi udzielił lub też innego pełnomocnika i, 8 428 (8242 2—8) Tarnów, 1 października 1896. Dyrekcji. 
swego Sądowi wskazał. Zawiadamia się niewiadomych z zalej- Nowy Sącz, 3 października 1896. 
C. k. Sąd powiatowy. sea pobytu Józofa Wołosza, Wawrzyńca Wo- į L. 13 327 (7969 FD. 4 p, 
L. 6088 (8042 2—3) 


Krzeszowice, dnia 80 września 1696. jłosza, Annę z Wołoszów Siennicką i Kata- C.k. Sąd powiatowy w Radziechowie oznaj- 

u. dać. | rzyng Wołosz, że kasa pożyczkowa gminy | mia niewiadomemu z miejsca pobytu Dmytra O. k. Sąd powiatowy w Mielnicy wzy- 

L. 4.428 (8224 8—8) chrześciańskiej Majdan wniosła przeciw nim | Bliżaiuk, że przeciw niemu przez Annę jwa nieobecnego Dawida Pluth, aby do spa- 
C. k. Sąd powiatowy w Tuczynie za- ; pod dnieta 23 września 1596 1. 8428 skargę | Świsiuniową pozew de praes. 17 sierpnia | dku zmarłego w Dźwiniaczce dnia 15 maja 
wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu|o zapłacenie kwoty 28 zł. w. a. zpn., na; 1896 l. 13827 o zaprzeczenie prawa dzie- j 1892 bez ostatniej woli rozporządzenia ojcu 
Marcina Gąsiora, iż przeciw niemu wniósł którą termin do rozprawy drobiszgowej na | dziezenia vo śp. Józefie Bliźniuku wniesiony j Mordka Pluth w przeciągu jednego roku w 


Rafał Reich z Błazowy pozew o zapłatę ; dzien 28 listopada 1896 o godzinie 9 rano | został. Sądzie tutejszym oświadczył się, gdyż w 
kwoty 65 zł, i że do rozprawy termin na; w tutejszym Sądzie wyznaczono i dla nich | Dla Dmytra Bliżniuka ustanawia się | przeciwnym razie ta rozprawa spadkowa 
dzień 9 grudnia 1896 o godz. 9 rano wyzna: ; kuratora ad actum w osobie adwokata dr. | kuratorem ad actum Zdsisława Więckow- tylko z interesowanymi, którzy do spadku 
czony został, i że dla niego kuratorem ad-| Bryka z Kolbuszowej ustanowiono. skieg» notaryusza w Radziechowie i temuż | się oświadczyli i z ustanowionym dlań ku- 
wokat dr. Leon Madejski w Tyczynie usta- | Wzywa się zatem niewiadomych z miej- j powyższy pozew się doręcza, wyznczając | ratorem Abrahamem  Wechselbiattem z 
nowiony, wzywa się Marcina Gąsiora, by sea pobytu, by swemu kuratorowi środki | termin do rozprawy na dzień 22 gru-; Dźwiniaczki przeprowadzoną zostanie. 
udzielił kuratorowi potrzebnej informacyi . ku obronie służące donieśli lub innego peł- | dnia 1896. t Mielnica, dnia 30 maja 1896. 
lub innego pełnomocnika sobie ustanowił, : nomocnika sobie obrali. Í Wzywa się zatem Dmytra Bliźniuka, i ka 
gdyż inaczej skutki tego zaniedbania sam! C. k. Sąd powiatowy zby ustanowionamu kuratorowi służące do j L. 2888 (7968 2—3) 
poniesie. i Kolbuszowa, 14 października 1896. i swej obrony środki dostarezył, lub innego! C. k. Sąd powiatowy w Brzostku za- 
Tyczyn, dnia 4 września 1896. i zastępcę sobie obrał. iwiadami» niewiadomego z miejsca pobytu 
!L. 8.188 (8288 2—3) | Radziechów 10 września 1896. | Józefa Pietruszewskiego, że przeznaczoną 
L. 7.140 (8117 3—3); C. k. Sąd powiatowy miejsko - delego- $ e jdlań tutejszo sądową rezolucyę z dnia 20 
O. k. Sąd powiatowy w Rozwadowie wany w Jaśle zawiadamia Franciszka Ku- ji. 17488 (7998 2—8); stycznia 1895 l. 171 doręcza równocześnie 
zawiadamia niewiadomego z miejsca pobytu ' dielkę, iż przeciw niemu wniosła Honorata | C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu i ustanowionemu  kuratorowi Wawrzyńcowi 
Qzyasza recte Szyję Kwena, że w sprawie Skórska pozew o zapłacenie kwoty 20 zł, | uwiadamia z miejsca pobytu niewiadomą wi Kramowi z Nawsia brzosteckiego. 
egzekucyjnej Leizera i Maryem z Weinma- wskutek czego dla niego jako z miejsca po-| Ameryce przebywać mającą Maryę z Suwal- į Brzostek, dnia 25 lipca 1896. 


nów Schwarzów jako cesyonaryuszów Her- bytu niewiadomego, kuratorem adwokata dr. | dów Reszko, że celem doręczenia jej uchwały j A 
scha Wiesena przeciw Ozyaszowi recte Schyi Chwaliboga w Jaśle ustanowiono i termin í tsbularnej z dnia 20 czerwes 1896 1. 11508, L. 19.707 (8028 2—3) 
Ewenowi i Izaakowi Ewenowi peto 300 zł. ' de rozprawy drobiargowej na 25 listopada į ustanowił dla niej kuratorem adwokata dr.: C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu 
zpn. o wpis egzekucyjnego prawą zastawu 1899 o godzinie 9 rano wyznaczono. ;Łużeckiego i rzeczoną uchwałę temu kurato- ! uwiadamia z miejsca pobytu nieznanego 
ustanowiony został dla Ozyasza recte Szyi. Jasło, 25 lipea 1896, jrowi doręczył 1 Mosesa Dresnera, że na prośbę Abrahama 
AE REL wa i e w Rozwadowie : CAs. ' Przemyśl, 19 września 1896. jAbelesa wydano przeciw niemu iu sąd: u- 
Ludwik Miąsik, któremu doręczono rezolucyę i i į chwałą z dnia 17 października 1896 1. 
AE maji 1895 1. 1820 dla Ozyisza recte L. 26.850 (7916 3—3), L. 55.748 (7947 2—3) | 19.707 nakaz zapłaty sumy weksłowej 300 
zyi Ewena przeznaczoną. ! 0. k. Sąd krajowy we Lwowie wia-! C k. Sąd krajowy dla spraw cywil-izł. w. a. zpn. 
Rozwadów dnia 10 października 1896. | domo czyni, iż do tegoż Sądu dnia 8 marca | nych we Lwowie wzywa wskutek podań Oraz ustanowił Sąd dla tegoż pozwa- 
[1895 do 1. 18.719 wniósł Ludwik Sehón- | Jana Myszkowskiegoż de praes. 10 lipca j nego kuratora w osobie adwokata dr. Süss- 
L. OK war z (8228 Tw , thaler a a i KW. R de praes 1 sierpnia e + poleci pe kaca ażeby | mę” 
. k. Sąd krajowy we Lwowie wiado- sca pobytu Samuelowi Leibe Handel wzglę-; l. 49, posiadacza : jswej obrony z kuratorem się porozumiał lub 
mo czyni, iż wskutek wniesionego przez c. da tegoż niewiadomym z 1mienia, a 1) Kuponów od 40% obligacyi ga- innego pełnornocnika Sądowi w czas przed- 
k. uprzyw. gal. akc. Bank hipoteczny w i miejsca pobytu spadkobiercom przez ku- | licyjsziego funduszu propiuacyjnego, serya į stawił, inaczej skutki zaniedbania sam sobie 
sprawie egzek. tegoż Banku przeciw Maryi. ratora i edykta, 2) spadkobiercom Samuela ' O. Nr. 12499, 14.166, 12.175, 12.053, z; przypisać będzie musiał. 


z hr. Tarnowskich Sarneckiej pto 2400 zł. Margosches a mianowicie Mendlowi Mar-; których każden na 1000 zł. w. a. opiewa: | Przemyśl, 17 października 1896. 

i 2550 zł. zpn. podania | 48.218/96 rozpisa- ! gosches we Lwowie prywatnemu ul. Syks- dnia 30 czerwca 1896 płatnych. 

ną została licytacya sumy 8%.000 zł. nai tuska 1. 8, Ozyaszewi Cheimowi Margos -hes, | 2) Kuponu od 40/, oligacyi GE 16.748 (8027 3—3) 
rzecz dłużniczki na dobrach Turynka ciężą- i prywatnemu Eleazorowi Józefowi Margosckes ` skiego funduszu propinacyjnego serya D.| C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu u- 
cej uchwałą z dnia 22.go sierpnia b. r.:u Ozyasza Ohaima Margosches w Tarnowie, Nr. 767 na 500 zł. w. a. opiewającego dnia j wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
1. 48 218. 18) dziedzicom Markusa Ehrenpreis t. j. Ja-': 80 czerwca 1896 płatnego. ,Leibę Stachla, że w skutek prośby Rubina 


kubowi Mescbulim 2 im. Ehrenpreis, Dreszli ! 8) Kuponu od tej samej ad 2 wymie- | Stryjera Sąd przyjął uchwałą z dnia 11 li- 
Ebrenpreis, Gitli Ehrenpreis ur. Frankel; nionej obligacyi, dnia 81 grudnia 1896 | pea 1896 1. 12.733 do wiadomości cessyę 
lk. 5742/,, dalej Jencie Perl Stadler Ik. 114%, płatnego. z daty Jaworów 10 czerwca 1896, wedle 


Powyższa uchwała doręcza się  miej- 
sca pobytu niewiadomemu Waleryanowi 
Korwin Sarneckiemu do rąk równoc'eśnie 


| 

w osobie adw. dr. Starczewskiego we Lwo- |we iwowie wreszcie dziedzicom bp. Euli; 4) Kuponów od następujących 4o/, | której Leib Stachel swą pretensyę w kwocie 

wie z zastępstwem adw. dr. Schrenzla usta- | Ehrenpreis niewiadomym z życia i wiejsea listów zastawnych galie Towarzystwa kre-| 25 zł. zpn. do Wilhelma Webera odstąpił 
nowionego kuratora. į pobyte do rąk ustancwić się mającepo ku- dytowego ziemskiego we Lwowie z okresu; na własność Rubinowi Stryjerowi. 

Wzywamy niniejszym edyktem Wale: | ratora i przez edykta, 4) Jencie Goldstern 56 le nim dnia 30 czerwca 1896 płatnych. i Oraz ustanowił dla tegoż nieobecnego, 

ryana Korwin Sarneckiego, aby w należy- iw Stryju, 5) Domowi handlowemu Sehaje i a) Serya II. Nr. 1849 i 1850 z któ. | celem doręczenia mu powyższej uchwały, 

tym czasie u ustanowionego kuratora lub też: Abraham Bukers Söhne we Lwowie, pozew rych każdy na 10.000 koron opiewa. | kuratorem ad acium adw, dr. Reisnera w 


w sądzie osobiście albo przez innego zastę-;|o uznanie prawa zastawu dla sumy 1000zł., ; b) Serya III. Nr. 11.838, 13994, | Przemyślu i poleca mu, by się z kuratorem 
pcę się zgłosił i celem przestrzegania swo- | mk. w stanie biernym razlności lk. 184/, 17585, 17.645, 17.742, 18.235, 18286, eo do tej uchwały porozumiał, lub innego 
ich praw stosownych środków użył, ile że ;we Lwowie wedle wyk. hip. I. 16 IV karta: 18.237, 18.238, 18.239, 18.240, 20.658, | pełnomocnika Sądowi przedstawił, ile że w 


ze zaniechania wyniknąć mogące niekorzy- | O. poz. 1, 2, 8, 4, 11, na rzecz Samuela! 20.660, 20663, 20.664, 20 665, 20.666, l razio przeciwnym skutki zaniedbania sam 


stne skutki sam sob'e przypisze. Leiby Handel, Samuela Margosches i Mar- | 31.681, 33.895, 33.918, 35.588, 36.452, | sobie przypisać będzie musiał. 
We Lwowie, dnia 24 października 1896. | kusa Ehrenpreis, względnie spadkobiereów | 37.983, 37.984 i 20.657, z których każdy | Przemyśl, dnia 5 września 1896. 
tychżo zaintabulowanego, wraz z ciążącemi | na 2000 koron opiewa Bee 
L. 1.293 (8255 2—83) f na części tej sumy z klauzulą $. 822 ne.| e) Serya IV. Nr. 4.763, 6.683 i 6.684, fL. 7175 (8940 2—3) 
C. k. Izba notaryalna we Lwowie wzy- f pretensyami w kwocie 200 zł. w. a. zpn.!z których każdy na 1000 koron opiewa, 0. k. Sąd powiatowy w Grzymałowie 
wa wszystkich, którzyby twierdzili, iż w myślina rzecz Jeniy Goldstera a w kwotach: aby powyższe kupony w przeciągu | celem doręczenia ts. uchwały z dnia 17 lipca 


pierwszego ustępu §. 25 ustawy notaryalnej | 267 zł. §3 et. w. a. zpn, 278 zł. 49 ct |! jednego roku, sześciu tygodni i trzech dni, | 1896 l. 5120 ustanawia Jana Juhre z Grzy- 
przysługuje ich pretensyom na mocy ustawy | w. a. zpn, 278 zł 49 ct. w. a. zpn. ii licząc od dnia zapadłości każdego kupouu | małowa kuratorem ad actum dla niewiado- 
prawo zastawu na kaucyi $. p. Michała Bo-|117% zł. 60 ct. w. a. zpn. na rzecz dorau | Sądowi tem pewniej przedłożył, ile że ta-| mego z miejsca pobytu Onufrego Gasznira i 
rowskiego, ©. k. notaryusza w Podhajcach | handlowego Schajs Abraham Bubers Söhne ! kowe po bezskutecznie upłysionym czasiejo tem tegoż celem strzeżenia swych praw 
i tegoż substytuta dr. Marcina Bujnowskiego, | za zgasłe i o wykreślenie wszystkich tych ; na powtórne żądanie proszącego Jana My- ; niniejszym edyktem zawiadamia. 


by z pretensyami swemi w przeciągu sześciu | sum, na który to pozew, obrona do dnia; szkowskiego za umorzone uznane zostaną. Grzymałów, 26 września 1896. 
miesięcy do tut. Izby notaryalnej się zgło-| 1 listopada 1896 wniesioną być ma. ) wow dnia 26 wrzesnia 18986 amo S Jm O 

sili, w przeciwnym bowiem razie po upływie Napis powyższego pozwu wraz z od-; L. 5509 (8035 2—38) 
tego terminu bez wzglęłu na ich pretensye | nośną uchwałą doręcza się z życia i miejsca! L 1326 (8044 2—3) C. k. Sąd powiatowy w Chodorowie 
orzeczonym zostanie zwrot tej kaucyi jej| pobytu niewiadamym  Dresli Ehrenpreis, | C. k Sąd powiatowy w Nisku nstana- i zawiadamia niewiadomą z życia i miejsca 
właścicielowi. Jencie Perli 2 im. Stadłer i Jencie Geld-| wia w sprawie egzekucyjcej Izaaka Neuwir- | pobytu Katarzynę Sliwak, że rezolucja tusą- 
C. k. Izba notaryalna Į stern do rąk równocześnie w osobie adwo- | tha przeciw Perszouowi Karpfowi i Ssrze | | dowa z dnia 6 września 1695 l. 9151 w 
Lwów, dnia 26 września 1896. kata dr. Maurycego Ambesa z zastępstwem | Karpf, 2 Katz peto 50 zł. z pn. dla niewia- | sprawie egzekucyjnej e. k. uprzywilejowanego 
adwokata dr. Leone Ziona ustanewionego | domoj z miejsca pobytu Sary 1 Karpf, 2| galicyjskiego Zakładu kredytowego włościan- 
L. 12.218 (8246 2—3) ; kuratora. ! Kaiz kuratora w osobie adwokata dx. Jóżet | skiego w likwidacyi we Lwowie przeciw niej 
« ©. k. Sąd powiatowy w Nowymtargu Wzywamy niniejszym edyktem Dre:lę| Rotblume z Niska celem doręczenia mu re-pi Zuzannie Berezowskiej pto 661 zł. 25 ct. 
zawiadamia niewiadomego z miejsca pobytu | Ehrenpreis, Jentę Perlę dwejga imion tzolucyi z dnia 24 pażdziernika 1895 1. 9504 | dla niej przeznaczona doręczoną została do 
pozwanego Bartłomieja Warmusa, że przeciw | Stadier i Jentę Goldstern względnie tychże i 9505. jrak kuratora p. Edwarda Snchardy e. k. no- 


niemu i spólnikom wniósł Jan Warmus | nieznanych spadkobierców, aby w należytym | Nisko, dnia 17 sierpnia 1896. Ega w Chedorowie. 
skargę de praes. 20 września 1896 1. 12.218 czasie usianowionemu kuratorowi do swej! Chodorów, dnia 12 października 1896. 
o zapłacenie 62 zł. 80 ct. w. a. zpn. obrony służące środki dostarczyli lub też. L. 10495 (8001 2—8) | r ona 
Na tę skargę wyznaczono termin dotinnego zastępcę sobie wybrali i tegoż Są-| C. k. Sąd; powiatowy w Dąbrowie za-; 
rozprawy sumarycznej na dzień 5 listopada * dowi wymienili, ile że z zaniechania wy- wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 


Sn 


r 


S 
li 
L. 60083 (8019 2—3) nej Petroneli Z Nowosieleckich Koseckiej , Werfla i MSP MU Bo za. miano- 
O. k. Sąd krajowy we Laowie zawia- | przeciw Piotrowi, Fioryenowl, Losenzowi, | wanym kuratorom obco Cyd I 
damia były dom handlowy Hersch Webera | Konstantemu, Ignacema Nowosielskia z 09/, i Waywa SiĘ Zał AE 


; s a D A A e N ae, ; 
l syna i isga mieznanych prawonahys'ców f odsetki od kapi(aiu 30000 zł p na dobrach | wieza i Ignacego k anie? | Ai 
ae in Ło Włam oqjoe04 ik P riardyś Jedrzeja Rylskiezo zain- inowionpjm suratorom RAE do Swojej O 

udzież niewiadrmezo z miejsca pobytu i | Bartków ia niegdyś ve I 487 zł Bib Źrodki dostarczyli lub innego zastępcę 
życia Schmaję Mintzeles i jego nieznanych | tabulowanego | 33561 na kwotę o ob rony a i OGG A 
prawonabyweów, że z powodu wniesionej 18 | et. wskutek nehwaly 2 daty 20 inais 1859 (gobi 0 > » w a wa a. 
września 1896 1. 60088 i 60084 prośby Rə- | 3559 3 R _ wymknąć A ę 
zyny Boreckiej o uznanie za nieuspyrawiedli- | 2. Tem M e G W macie spad owej | ul sonio m października 1896 
wioną prenoiacyi prawa zastawa w stanie | Sylrestra Oieszanowskiego 1. ee na kwo- Lwów, n : 
biernym realności Ik. 47314 we Iwowie | tę 20 zł 88 et skutek uchway 4 daty * 1 (8109 1—2) 
wedle pozycyi 4 dla sumy 71 zł m. k. na jsierpnia 1562 1 799%. HL. 5-0 "m ar zi 
rzecz domu handlowego Herscha Webera ii C W inaych papierach wartościowych. | | 0.k EO adi A Poker En * 
ayna a Wedle poz. 5 dia sumy 52 zł m k L4 i. Tom IL str. 92 w masie Stanisława j wiadamia z miejsca E ek Bf lae | 
na rzecz Sehmaje Minizelesa ciążącego do | aAa TTO przeciw Liberatos i Janowskie- | [wana Senijaka vel Syntlaka 2 Burowiey, 1% 
przesłuchnia tych wierzycieli ANON Ke a 95) zł po-wiadezenie odbioru kasy | Feeio Petryk v E a 
termin na 23 listorada 1896 o godzini SR: Adm oh daty 22 lutego 1849 |. | prośbę de praes. * 3 

re inie 114 dług sústa Z “aty ROL R N o | 
przed południem w tutejszym sądzie, a dla 2776 na kwotę 471 m. k. śzyli 179 zł. 55 jo wpis prawa W oe z kwoty Na 
nich ustanawia kuratorem zdwokata dr. M |et, a S wskutek uchwały Z daty FB. listo- opak ża 1898 | 3.847 ils oh 
Sotala ze zastępstwem adw, dr. Rosmarina | a 1543 |. 14661 uchwały z 34 maja öl 3. a tego 
) : 


Lwów, dnia 10 października 1896 | Wzywa się zatem wszystkich, którzyby kuratorem ad „aa Jarko moan ei 
lon ża cotówki, książeczek przemyskiej | naczelnik gminy urowica ustanowiony 
©) s ————- A g7 3 u F ` Ą z 5 Eu 
L. 38.658 (8098 2—3) | kasy dzono 1 luh innych papierów war- į został 
Ę A % te QL» 


o A Ę cii by w wkow dnia 31 naja 1896. 
q1 ©. k. Sąd krajowy jako Trybunał han- | tościowych jakie prawej sobie a RA Bukowsko ja 189 
owy w Krakowie zawiadamia niewiadomą j przeciągu roku 6 tygodni i 3 dni prawa swe | BR 


że w sprawie spadkowej po Ś. p. Toodorze 
Galiko;" Prokop Połiwka z Krzyżówki dla 
nich ustanowionym zostsł kuratorem i że 
| temuż rezolucye z dnia 18 maja 1896 1. 3010 


doręczone zostały. 


i Rzeczą jest Kościa i Sylwestra Galików 


udzielić kuretorowi informacyi w powyższej 


| sprawie sp+dkowej, lub innego pełnomocnika 
| ustanowić, inaczej sami sobie przypiszą sku- 


| 


tki zaniedbania. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Muszyna, dnia 22 sierpnia 1896. 


. 8379 (8175) 
~ C. k. Sąd obwodowy w Nowym Sączu 
jako handlowy ogłasza, iż do tutej zego re- 
jestru dla spółek zarobkowych i guspodar- 
czych wpisaną zortała spółka handlowa To- 
warzystw i kółek rolniczych w Nowym Są- 
czu, stowarzyszenie zarejestrowane Z Ograni- 
zoną poręką. 

à opatka” polega na statutach przyjętych 

rzez członków dnia 11 sierpnia 1896. 

Celem spółki jest ochrona rolników „od 
wyzysku przy zakupnie i sprzedaży wszelkich 
płodów i towarów, oraz popieranie chrze- 
ściańskiego przemysłu i handlu, a to przez 
kupno i sprzedaż towarów na rachunek wła- 


y ow K A OO ah 8102) 

z miejsta pobytu Maryę Puszetową, ż iW ji prośkę o wydanie wnieśli, gdyż L 6764 bw jak 

ciw niej wniosła OSK Bo e" a PA SEM Skarbu państwa C. k. "ad obwodowy jako handlowy w 

ści w Krakowie pozew de praes 21 września jako | opadł» uznane zosianą. Tarnopolu cgłasza, Íi MEt dla. mało. lub osób trzecich, dalej przez utrzymy- 
1896 l. 87.648 o wydanie nakazu zapłaty | ù R). 1 październik» 1896. handlowym firmę Y. Taffet dla spedycyi | Shy j 


samy wekslowaj 6300 zł. w. a. z wrzyn. ii 


że wydany wskutek tego pozwu nakaz za-! G 16354 (*100 2—3)! powodu zwinięcia przedsiębiorstwa wykre- 


płaty z dnia 25 września 1896 1. 37 643 | * | Sad krajowy w Krakowie zawia- į ślono. | ak RE. + 
doręczony został ustanowionemu dla tejia | AR o z życia i miejsca po- | maj SW Larę. 
kuratorowi adw. dr Ftanisławowi Tomikowi bytu Abrahama Mojżesza Fragnera, Jach- | S "uj 8108 1—3 
zə substytucyą adw. dr. Tadeusza Glnziń- | wete Frasner, Herschla Fragners, Krendlę i L 8810 ME =p rni ) 
skiego w Krakowie, i poleca Maryi Pusza- | Wragner "ume 2 Fragnerów Klsterową, ! O. k Bad ców JJ inalowy 


i AER GA s e n śl $ 512 zgn. s. Gedla 
towej, aby temuż kuratorowi potrzebnych ` Chale S ze Sond-rlingów Fragnerową i | zawiadamia w OR DA a 

środków obrony dostarczyła Inh m | Chaja Nade Wetzlerową względnie ich nie- | Ginsbergs, 48 W Pa neo E to 
pełnomocnika sobie obrała i e i spadkobierców lub prawonabyw- | warzystwa ACE 8 wardze o 
doniosła, ców iż realność pod l. k. 159 dz VIII w; ciw niemu 9 95 zł. zamianowaś dlań kura- 


innego 
i „Sądowi o tem 
w przeciwnym bowiem razie sku- 


i i Gop sobi ; a „ieztowi I Saczu 
tki z tego zaniedbania wyniknąć mogące | Krakowie za pustkę uznaną została i że w | tora w osobie BE E = ar zkowiec, p >* 
a , celn zastąpienia ich w tej spiawie ustano- | jemu doręcza UCHWA y zapadająca I wzywa | 
I BIGI | 


Sama sobie przypisze. za ) a er 
Kraków, dnia 9 października 1896 wiono dla ATE hbi ię |go, ky O rw TL AI lub 

i T Tragner , Hersehla ragnera , | wymienił inna astę są e 

L 37.764 f "RER (5099 2—3) j akc Blvmy p Wagietów El- | Y Tarnopol, dnia 30 majs 1896. 
O k. Sąd krajowy jako Trybunał han. | Raai Chaji Sary ie Sonderlingów Fra- | — 

dlowy w Krakowie zawiadamia niewiado.|guerowzj kuratorem p. adw. dr. Leona kro WE 
mego z miejsca pobylu Felicyana Szopskie- | chi a a dla Chaji Nechy Weltzlero- i O. k. Sad obwodowy jako handlowy w 


go, że przeciw niemu wniosło Towarzystwo | wej kuratorem p- adw. dr. Stefana Kich. | Tarnopolu ogłasza, iż wpisaną w rejestrze 
zaliczkowe w Krakowie pozew A Fe. 


| 
| 
| 
| 


produktów surowych w Podwołoczyskach z wanie kantorów, składów głównych, sklepów 


lokalnych, oraz przez zakładanie przedsię- 
biorstw przemysłowych, handlowych i spółek 
zarobkowych. j , i ! 
Zarząd spółki stanowią trzej członkowie 
zarządu : ; = 
. Jan Marszalkowicz, właściciel dóbr 
Stroniu. 
E 2. Dyonizy Radziejowski, właściciel dóbr 
w Stroniu. 
3. Karol Bielański, buhalter w Nowym 


Dwaj zastępcy : 

4, Ludwik Małecki, c.k. profesor gim- 
nazyslny w Nowym Sącza. 

5. Henryk Jasiński c. k. auskultant w 


| Nowym Sączu. 


L. 1025 (8101) | Ogłoszenia od spółki pochodzące będą 


| umieszczane w dziennikach, które Dyrekeya 
‘za stosowne uzna, zawiadamiając o tem 


j W ony firme Jakób Lóffel i spółka dla | członków. 
de praes, 4t horna. | handlowym firmę 


i 5 5.740 bi ; ; dana i ow Aj i spółki podpisują pod wyciśniętą 
lipca 1593 1 25.740 ; ; ; ; ; m, AR owi LEŚ | przedsiębiorstwa dostawy siena i owsa dla | Firmę spó boa! j 
Blaty sumy wekslowej T 528 sa EEG Kraków, duia 15 maja 1E90 i ao Strusowie z powodu zaniechania | stampslią dwaj członkowie Dyrekcji. 
n ; | JN. Zo Ś 


wydany wskutek tego pozwu nakaz zapłaty! L 8 238 777717 (8306 1—3) | prowadzenia tego przedsiębiorstwa wykreśleno. 


i i A $ ; E aóoaa LEE 
z dnia 7 lipca 1896 |. 25 740 doręczony | U. k. Sąd powiatowy w Mielniey za- Tarnopol, 7 mares 1536. 
alga ustanowionemu dla tegoż act E, że w sprawie egzekueyjnej Mord | BĘ (8135 1—8) 
adw. dr. Kwiecińskiemu ze substytucyą adw. | ka Schwagor przeciw Julianowi Rokiekiemu i L. 3827 AS pod 
È iński ć ; ` E ii w, á > $ ii : R Ę i Ja rl ay DWY MZTWĄ 7 BIGI. n n 
dr. Gluzińskiego w Krakowie, i poleca Fe-'o przymusowe oidanie w pusiadanie rea'no- ; | Sąd powiatowy wzywa z miejszz poby 


licyanowi *zopskiemu, aby temuż kuratoro- |ści, z Michalówee położonej zpn, dia nie- ; nie wisdomego Jakóba  Pawliszym,, którego 
wi potrzebnych środków obrony dostarcz:ł wiadomego z miejsca pobytu Jabana Rokie- i rezolueyę tabul. doręczeno jego  Euratorow! 
lub innego pełnomocnika sobie obrał | Sa- kiego Wasyl ela z Michalówki usta- ; dr. Stoklasie, by temuż udzielił iufurmaecyę 
dowi o tem doniósł, w przeciwnym bowiem | now:onv a w ia stron lub innego pełnomocnika sądowi w skazeł. 


razie skutki z tego zaniedhania wyniknąć | na dzkń 12 Mi in PoS NA wy-| Zaleszezyki, 18 kwietnia 1896. 
mogące sam sobie przypisze. zaacZOny AY A 0 i i +. AR : 
Kraków, ? października 1896. | Mielaicą. 10 licca 1896 i £. 6733 (8133 1—3) 
j REZ | SA j Sąd posiatowy zawiadamia Liebę Feller 
L Ri m i (8063 2—38) | L. 20.772 7 © OE 1—3),i Mojżesza Rothbacha, że są powołani X 
PW Etadpow ; m z 4 + a > U pl i SETET „ih? D hy 
zawiadamia h S w Nowym Sącza | Nieznanego z życia i miejsca pobytu ; spadku po ojeu Sruiu Leibie Rothbachu, 3 


L h z tycia i miejsea | Józefa Wei: a A a da ną pezew lich miejsce pobytu nieznane, przeto wzywa 
pobytu Wincentego i EA PALA M Bera WK Kod OE, pig isie ich, by A ciągn jednego roku od daty 
Leni Boa l-mo Dyamant 2-do $ternowa | mu o wykreślenie BeA, w w stanie bier- | edyktu licząc zgłosili się w sądziei do spadku 
a Sp. przeciw nim pozew de praes 5 pa- | nym realności w Suri wyk. bip. 1181 in-l8ię oświadczyli, gdyż rozprawa spadkowa 
Żdziernika 1896 1. 8 343 o wrkreślenie suwy | tabulowanyech zpa EHE o Kkurstorem przeprowadzoną zostanie z oświadczony m 
200 zł zpn. za stanu ciężarów 14 części | jego adwokata Rabinowicza w Stryju, wy- ; Spadkobiereami i z kuratorem dla nich usta- 
realności | wyk. 336 ks. gr. um. Nowy | znaczając termin do rozprawy sumarycznej | nowIopy mc: k. notarynszem Grossem. 
Sącz wnieśli 1 że takowy do postępowania | na 2 grudnia 1596 godzinę 9 rano i wzywa | Zsleszczyki, 80 czerwca 1896 
piseiżnego zadekretowano, cdnośną nehwałę |se ORegot do udzielenia kuratorowi infor- ; 132 15 
dla nich przeznaczoną kuratorowi p. adw. macyi lob wskazania innego zastępcy. |L. 5 02 3 c (8 F 3 
dr. Rożańskiemu w Nowym Saczu udzie- | C. k. Sąd powiatowy. i W sprawie Josla i Simy Goiko on 
lono. i Stryj, 14 października 1996. prawa 3 łasności na rzecz tychże w 6/8 eż 
Wzysa się zatem Wiacent go i Ro wykaz: „hipot. 876 gminy Zale :zozyki, 08 ra 
zalię Nowaków, by ustawionemu dla nień | b- 8 665 Pa" (8110 1—3: : nawiż się dia niewiadoaych z A h kę, 
kurarosowi potrzebne środki io obrony ul O. k. Sąd powiatowy w Brodach z»- | e wa Chai EE E ae 
sobie inuego pełnomocnik* usta- wiad mia z miejsga ponytn niewiadomych ; Lei Hsn*r kuratorem w 050010 GT 


dzielili lub À I S kurandki wzywa 
nowili, inaczej z vaniedoamia tego wynikłe E lę Kramrisch zamężną Englander, Henię į adwokata w pan 00 EU 


ki i zurelisk€ AMI: i utra- | się, Aby lo ustanowionego kuratora zgłosiły 
skutki sami sebi PM Surelisker, Bera Kramrischa i Kachelę Stre- | 514 * b o 
Nswy w ARE Te 1896. lisker zamężni Dobi ństę, iż celem do ę- | inb innego PA. kk podały. 
s p ruik czenia im uchwały z dnia 23 wiześnia 1893 U. k. Są po E, 
L. 5.478 J (8062 3—3) 1. 14369, którą wpis ie własności do | Zaleszezyki, 81 maja e 
i ; a Ae. ach | ciała hypotecznego wyk. hip 1287 ks gr. l E Pae 
EEE Są S a e ke. gmioy Brody cbjętego ns rzecz Józefa Bel- L. 484! (8128 1—3) 
wiadomą IREK stę Bl adi 4 razie jej | zera Í Məriem Belser dozwolony został, e- C. k. Sąd powiatowy w Drohobyczu 
€ 120: 11e2K4, daa 


a BA TÓW „entuslnia d.is.pch ncehwał w tej sprawie j ustanawia w sprawie egzekucy.noj Tow arzy- 

śmie jej wiadomych S adkobierców, 14 | wentus ; eA A: 

> Paid ye ao jal ius | zapaść mogących, ustanowiony został kura letwa oszezędności i kredytowego, stowarzy: 
a nIemaoażuGŚĆ ZEN i F A 


t 
i 


Odpowiedzialność członków jest ogra- 
niczona. 


| Nowy Sącz 17 października 196. 


1 
l 
| 


L. 20.611 (5176 1—3) 


| Stanisławowski c. k. Sąd obwodowy 


O PO O TT TE a e e. 


s—oanaa 


wzywa wszystkich n'ewiadomych posiadaczy 
wekslu treści: „Stanislau 10 Mai 1896. Pr. 
fl. 1500 6 W. am 28 Oktober 1896 zahlen 
Sie gegen dies.n Prima Wechsel an die 
Ordre des H. K. Kiesler die Summe von 
Ein:ausend fiinfhundert Gulden österr. Wśh- 
rung. den Werth erhalten und stellen ihn 
auf Rechnung ohne Bericht Herrn Selig Ru- 
binstein in Stanislau Dawid Liebesmann 
m. p. angenemmen Selig Rubinstein m. 
p. a tergo K Kiesler m. p." by swoje 
możliwe prawa do tegoż wekslu w przeciągu 
dni 45 od dnia płatn ści wekslu powyższego 
ta jest od dnia 28 pazdziernika 1896 licząc 
do tutejszego Sądu zgłosili, gdyż w przeci- 
wnym razie weksel powyższy jako amortyzo- 
wany uzaany zostanie. 
Stanisławów, 10 października 1896. 


L. 20.612 (8177 1—3) 

Stanislawowski e. k. Sąd obw: dowy 
wzywa wszystkich niewiadomych posiadaczy 
weksłu treści: „Stanislau 10 Mai 1896. Pr. 
fi. 1500 6. W. am 1 November 1896 zahlen 
Sie gegen diesen Prima Wechsel an die 
Ordr: des H K. Kiesler die Summe von 
Einiansend fanfhuadert Gu'den österr. Wäh- 
rung. dea Werth erhalten und stellen ibn 
auf R-«hnung ohne Bericht. Herrn Selig Ru- 
binstein in Stanislau Dawid Liebesmann 
m. p. angenommen Selig Rubinstein m. 
p. a tergo K. Kiesler m. p.“ by swoja mo- 
żliwe prawa do tegoż wekslu w przeciągu 
dni 45 od dnia płatności wekslu powyższego 


to jest od dnia 1 listopada 1896 licząc do 


uchwały tsbuisrnej 2 listopada 1595 L | tor ad actum w osobie dr. Jakóba Byka | szenia zarejestrowanegu z ograniczoną poręką | tutsjszego Sądu zgłos li, gdyż w przeciwnym 
7.113 b do reni Jenie prawa zastawu |zdwokata w Brodach. któremu wpieniinąj w D obobyezu przeciw Leibia Weingarten | razie weksel powyższy jako amortyzowany 
co do przeniesieni `: 


dla 2/, części sum 6V0 zł, m. kons eacy]nej uche alg dergezono i któressu też potrzebne | pto 3000 zł. wa. Z pn. i Po sk” 
i 200 zł. monety konxencyjnej zyn. w sta- da GAJ PRAW swoich informacye ndzieljć } miejsca pebytu Nocbima Asz SA + i 
nie biernym reaivosci wyk. bhp. L 653 ks. lab Wd ienego zastępcę wał azać mają, Weingartena kura ora w osobie a r. i, 
gr. gminy Brzeżany inatulowanych nal gaya w przeciwnym razie następstwa zane- | Wohlernera z Dronnoycza LQ Ca powyższye 
rzecz Mechls Ko na ustanowiono kuratorem | abanta tego sobie sami qrzypiszć będą |interesowanych zawiadamia. 


nzazny zostanie 
Stan'sławó 7, 10 października 1896. 

L. 17 736 z. s feso 143) 
C. k. Sąd obwcdowy j ko handlowy 


| NE ©. RE dnie. ©. k. Sąd p wiatowy. w Tarnopolu uwiałamia niniejszem niezna- 
A gn i oy Pa o 14 czerwca 1896. D.obobycz, 28 moje 1896. nego z miejsca pobytu Izydora Demians, że 
O się doręcza. | | | 6 pu przeciw niema na podstawie wekslu z daty 
rzeżany, B października 18 |. 47 692 = sito 1E8NL 11.340 |. (8152 1—3) | Tarnopol 22 kwietnia 1896 na prośbę Tar- 
L, 2377 "R (8064 2 3) | "0 k Sąd krajowy jako Sad handlowy Nieznaną „U życia 1 „R pobytu | n polskiej a Bank: h potecznego de praes 
ONEWAGEW=cIoŚ Gw inka ae Lwewie oznajmia nieobecnym Iznacemu Marfynę z Dutezaków ak zawia- e października 1896 1. 17.735 wydany został 

że w tusądowym Urzędzie depozytawym sa | Gordziewiczowi i Ignacemv Ma:t; nowiczosi, damia się, że jej A a Dnteznk | nakaz zapłaty na sumę 100 zł. w.a. 
od przeszło 30 lat przechowane. © ‘ige przeciw nim został dnia 24 pażdziernika zmarł ANY reslnsść pod nr 205] Gdy miejsce pokytu pozwanego Sado- 
A. W gotówce. 11896 do 1. 67 692 na rzecz Paki Rosenthal | w Rybnie i że kuratorem dla niej ustano- |wi nie jest wiadme, ustanowiono na jego 
1. Tom Il. str. 93 w masie egiekucyj- wydanym nakaz zapłaty sumy wekslowej | wiono Mikolaja Popeniuka z Rybna celem | koszt i niebezpieczeństwo kuratora ad actum 
nej e x. Prokuratoryi Skarbu przeciw Igna- | 50 zł. zpn. |. jk 2. | warowania jej praw spadkowych. iw osobie p. adw. dr. Marka Parnassa w 
cemu Parysowi pto 500 zł. m. k, kwota 7 Gdy miejsce pobytu ieh nie jest wia- C. k. Sąd powiatowy. Tarnopolu, z którym ta sprawa według prze- 
zł. 603/, tt. wskutek uchsały z daty 27|dome. Ustanowiono dla Ignacego Gordzie- Kuty, dnia 25 września 1896. pisów postępowania sądowego przeprowa- 

czerwca 1889 |. 4470, 4 wieza kuratorem adw. dr. Wróblewskiego 


B. w ksiąteczkach przemyskiej kasy |a tegoż zastępcą adw. dr. Peiruszewicza a|L. 4.968 


dzeną zostanie, jeżeli pozwany sam do Sądu 


(8130 1—3))się n'e zgłosi, ani też innego pełnomocnika 


oszczędności, dla Ignacego Martynowicza kuratorem adw Zasiadamia się niewiadomych z życia Sądowi me wskaże. 


1. Tom II. str. 86 w masie egzekucyj. ' dr. Rubina Sokala a tegoż zastępcą adw. dr. i miejsca pobytu Kościa i Sylwestra Galików, 


Tarnopol, dnia 3 października 1896. 


L. 5.506 (8107 1—38) 

Niewiadomego z miejsia pobytu Mo- 
sesa Mechla Hassa, który zgłosił deklaracyę 
do Sądu prasa swe do spadku po zmarłym 
dnia 4 si erpnia 1890 w Bohorodczanach bez- | 
potomnie i bez pozostawienia ostatniej woli. 
rozporządzenia Seliga Mendlu Hassie wzywa 
się, aby najdalej do dni 90 wykazał metrykę 
urodzenia, że jast synera Pesli Halpern zam. 
wedle izraelicciego rytuału za Dawidem 
Haas a tem samem tytuł do spadku po Pe- 
rli Haas względnie po Seligu Mendlu Haasje 
gdyż w przeci'rnym razie pominiętym będzie 
przy addykacy spadku tego. 

C. z. Sąd powiatowy. 
Bohorodciany, 20 września 1896. 


L. 7.238 (8123 1—3) 
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy 


w Rzeszowi» ogłasza niniejszem, iż zarządził | Ferdynanda Hug. Bby de praes. 2% czer- | pisze stępstwem dr. „letsandrowieza, wzywając 
z dniem dzisiejs zya wpisanie do rejestru j wca 1896 |. 40.207 o ustanowienie celem Jasło, 10 października 1896 oraz pozwanego, aby informacyę usta nowio- 
dla firm spółkcwych firmy „Szy: mon Tobiasz | doręczenia tes, nakazi zapłaty sumy %38 abt | nemu kuratorowi udzielił, lab innego pełno- 
2 im, Münz i spółka z tem, iż przedmiotem ; 88 ct. zpn. z 5 czerwca 1896 |. 85.932 po- fl. 43.432 (815% 1-—3) | moenika sobie ustanowił i o tem SaTowi 
przedsiębiorstwa jest wyrób wapna fabr ry- | zwanemu Jonaszowi Schimmlowi z życia il O. k. Sąd krejowy we L#owie odwo- | donió.ł, gdyż inaczej vłe skutki sam sobie 


czny, siedzibą ttórezo ji 
ście, 
Tobiasz Münz, Wolf Wallach i Berl Münz, 
oraz 'ż firmę powyższ. podpisywsć będzie ; 
Szymen Tobia:z Münz w sposób skrócony 
„S. T. Münz“ a może także firmę podpisy- | 


wać Berl Minz w sposób szrócony „B. . Schiminla, aby w należytym czasie u usta- INe 7130, Nr 2186, Nr. 71389 i Nr. 12 769 | | pałów Rodakową, uby w przeciągu jednego 
Münz“ a to pod stampiglą „fabryka wapna nowionego kuratora lub też w Sądzie osohi-' po 1000 z* Ser. IV. Nr. 3107 i Nr. 1466 j roku 6 tvgodni i 3 dni dv s spadku po Fran- 
w QCztdcu*. (ście, albo przez innego zastępcę się zgłosił: po 500 sł. tudzież 4'/0/, list hipoteczny c. | cisze i Elżbiecie Zapalach się oświadezsła, 
Rzeszów, 16 lipca 1896. li ce'em przestrzegania swoich praw stoso- :k. uprzyw gal ake Banku h: poteczn=go w przeciwnym boviem razie spadek z usta- 
wnysh środków użył, ile że w razie prze- B. Nr. 20438 na 500 zł. opie: "ający, ażeby | nowionym dla niej kuratorera przeprowadzo- 

L. 13.242 (8134 1—3) ci*nym, z ratiechania wyniknąć mogące w terminie jeduege rou, sześciu tygodni i| nym zostanie. 


Abraham Essenfeld zmał w Zaleszeży- 


kach bez pozostawienia ostatniej woli roz-' 


porządzenia dnia 1 lutego 1893. 


UZ 


Teatr hr. Skarbka. 


We środę dnia 4 listopada 


MILIONY 


komedya w 4 aktach, Henryka Meilhaca 


„st Czudec przedmie- | 
że spólaikami tej firmy są Szymon | stanawia dla tegoż pozwanego kuratora w | 


Ponieważ spadkobiercy nie są znani, 
przeto Sąd powiatowy wzywa wszystkich 
tych, którzy du powyższego spadku z jakie- 
gokolwiek bądź tytuła sobie pretensye ro- 
szczą, by w ciągu roku od dnia edykta swe 
siądzie zgłosili, 
wykazali i do spadku się oświadczyli, gdyż 
spadek dla którego kuratorema ustanowiony 
przyznany zostanie 


prawa do spadkn w tym 


zosiał adw. dr. Schauer, 
tym. którzy prawa swe do spadku wyxazal 
i oświadczyli się. lub gdyby się nikt 
oświądczył jako bezłlziedziczny Skacbow 
Państwa przypadnie. 

Zaleszczyki, 31 października 1895. 


| 
i 
L. 40.207 


Lwewie wiaćomo czyni, 


miejsea pobytu mestdone kuratora u- 
osobie adw. dr. Kaka nego z zastępstwe n 
adw. dr. Diamanda i doręcza się pierw; zemu 
z nich pomieniony nakaz zapłaty. 


Wzywamy ninieiszym edyktem Jonasza i 


niekorzystne skutki sam sobie przypisze. 
Lwów, dnia 27 szerwca 1896. 


PRON m" 
Dwa medale zasługi! 


Proszę żądzć tutek 
NIEMOJOWSKIEGO 


nie 


(8137 1—3) 
C. k Sad krajowy jako handlowy we 


zj 
ka 


L. 6.631 

C. k. Sąd obwodowy jako Trybunał 
handlowy w Jaśle zawiadamia niewiadomego 
z miejsza pobytn Tadeusze Długodgekiego, 


handlu i przemyłu w Jaśle pozew d» praes. 
19 lipca 1596 1. 4549 ə wydanie nakazu 
zapłaly suny weksiowej 2100 zł w.a zpn 
i że wydany wskutek tego pozwu nakaz za- 
i 
u tanowionem: 
dr. 


zos at 
adtwokatowi 


COBY 
il rutorowi 


Jaśle a zarazem ma poleca, aby temuż ku. 

ritorowi potrzebnych środków “obre ny ae- 
SG lu» inaego pełnomocnika sobie obrał 
i tutej zemu Sądowi o tem doniósł, w prze- 
ciwnym bowiem razie skutki z tego zanie- 


| tajac częściowo edykt z dnia 1% lutego 1893 
1186 ce do papierów wartościowych pa- 
pda wymienionyck wzywa niniejszym ety- 
ktem każiego w którego rękach mnajdują 
i sis 4%,0/, listy za tawne gal. Towarzystwa 


oio łego ztemsk ego we Lwewje Ser. III 


trzech dni licząc od dnia trzeciego ogłosze- 


nia niniejszego edyktu powyższe listy za- | 


stawie i list hipoteczny Sądowi teranewniej | 


Prze 


koleją. 


(8122 1—3): 


tego terminu 


| 
i L. 


13. 


d 


t 


t 


C. 


044 


| szterlingów, 
(ustanowił dla niego 
iż wskutek prośby | dbania wyniknąć mogące sam sobie przy- | rzyezka Maciejowskiego w Samborze, zdkzej 


6216 


Wwa niezżeaną z m: 8jsca 


ry 


BB 


z 


wyżej 


k. 


ua zapłacenie 


kuratora. 


przypisać bhędzia musiał. 
Sambor, 6 października 1896. 


(8113 1—3) 
Č k. gą powiatowy w Kalwaryi wzy- 
pobytu Anne z Zz- 


„, 0. k. Sąd powiatowy. 
twarya, 8 sierpnia 1806. 


przedłożył, ile że po bezskutecznym uzływie 
opissnych efestów 
Ka żdy nie przediożony na ponowna żądania 
Feliksa Madeje wskiego za amortyzowany ue 
że przeciw uiema wniosło Towarzystwo dla ; znanym zostanie. 
Wa Lwowia dala 3 października 1896. 
13.929 (8143 1—3) 
Sąd obwodowy dla spraw we- 
piaty z dnia 1i lipca 1856 | 4649 dorę | kalowyci h zawiadamia z raiejsea pobytu nie- 
dla niego ku- | wiadomego pozwanego Józefa Henryka 2 im. 
Chwalibogowi ze | Lancashire, że ni rzecz Autoniny de Tzikos 
substytucyą adwokata dr. Pawłowskiego w | na podstawie weisla z daty Londyn 7 gru 
dnia 1895 wydal przeciw temuż pozwanemiu 
nakaz piatniczy unia 13 września 1886 | 
samy $949 mad 
5 szelingów, 6 pensów zpn. i 
adw. dr Ji- 


prowadzenia 


okrętem z zaoszczędzeniem opakow ania uskuteczniają pod 
aj korzystniejsz smi warunkami s 
1094 pEi 


: ; 3 wszędzie ć» nabycia. z” 
Pani Levauneur pe i Ń © ciehocka y NOWOŚĆ: "AE Hery nts U A. R O i J > L a I R E K : 
Marceliua, jej córka Zimajer- Rapacka 0E a) EpedytCcTzy i 
Piotr Mauras, i EA MET" m a. M Ad Uznanie B Wiedeń I., Börsegasse 9 - Budapeszt, Arany Janos utcza 34. $ 
eeiiny Woleński zh Lwowskiego Laberatorynm 
Żorżeta Narasly . Kwiecińska sagi: chemicznego 
aa kB) jej mąż ka ZW gA ASU 
Paweł Gronar o ćliszewski dk Wear: BS 2. ra ON a p SE. 
Saint Irana Walewski | SE ERĄ NE RZ RAPORTY 
Firmin Neuman | a EAD PZPN O R RROTA? LEC N A (RI "= 7 66 
Anusia, pokojówka Marceliny Rybicka Í 99 KA 
Lokaj ; Recheński I 


Rzecz dzieje się za naszych czasów w Paryżu 
i jego ulicy. | 
Reżys:r Roman Żelazowski, 
Początek o godzinie 7. | 


niezrównanej dobroci, wódka cała flaszka 1 zł., pół flaszki 50 ct. 
do nabycia w banalu 
Leonarda Śoleckiego 


we Lxsowie, ul, Baterego 1. 2. 


Dia uniknięcia naśladownietwa, korek, r i erykieta zaopatrzore są marką 
ochrong i nepisem n Leonardówka“. 1197 


Tableau fotograficzne 


Najjaśniejsza Pani w otoczeniu 
68 monarehiń i księżniczek z pod- 
pisami francuskimi, w passe-par- 
tout po 4 zł. 
Czysty dcchód na fundusz poranika dla 
poległych pod Kóniggraeszem. 
W. Wybranowski 


fotograf. 
Karila Ludwika 3 


W antraktach powinno się palić papierosy 
tylko w te z PRZOD ERY 


Handel konati i Basi 


EDMUNDA ŻIEDLA 


ws Lwowie, plac Maryacki 1. 19 
x poleca najlepsze gatunki 
i T 


Y 


o smaku czysto aromatycznym. które 
rozsyła franko paaga do każdej 


Lwós, m 


Tośniczy > z ukończoną ET 2 vë ziemień- 
ska wa Wiedniu, będący obeonie od lat 15 na 
posadzie w jednym z większych wzorowo urządzo- 
nym majątku, obeznany dokładnie z gospodarstwem 
lasowem, pomiarami, niwelżcyą, oraz biegły A ʻa- 
kładaniu sztuczny.h stawów i prowad.eniu gospo» 
darstwa rybnego, dla brakn widoków na wiższe oo- 


poleca 


Herbatę 


zbior wwajow exo 


4 IMĘSZI ti 


sady z powodu zapełnienia wszystkich lepsz; ch sk: $ grzew ków md d I. stacyi poczt 4%, kg w woreczku, 
 miejse, życzyłby scbie przyjąć odpowiednią posudę. araz inuyu P j „, ki. CONG? zł. 1.60 Portorieo 20.98. — Te cg,— 2 

łaskawe zgłoszenia uprasza pod literami E. M. pawuo i trwałe usa SOUCHONO czarna  » (a= Guba gruboziarnista „ 9,0 
Wierzchosławice, poczta Bogamiłowiee. 9 i enych ke y e TE zbioru waj. p Bzz Ceylon zielona ; „tua no” 

„ZY CZA A rzą pu W Ca A cą kl ną y k p z il 4 — ia i0.40 

zraclici, panowie lub panie mogą za bardzo kuiądke wk" * sa 4 E atoni TE i a. nitah 75 £ 10 

przystępną cenę dostać zdrowy i smaczny wikt | z Dr. Ratau'a WYSIEWEJ Eno. 4 1.20 p H uao wa 1005 0 10 
domowy. Zgłoszenia pod literami SS. do B ura ch FAZ : > k najlepszych AP a OO 11075 0, JE 
dzienników Plohna. 1288 U $ td x% í Fa 1507 PT 05 niara 8] 
=== AAAA A PRZE m Dena wydanie poskiego ze L dpukowanie nie liczy się. 

ARTUR KOSCICKI ewa wydania ni eT ka Zamówichia z prowineyi wysyła się odwrotną pocztą. 


Tywiące -Baemfo 
clmułeń, a 7è Użyć 
załegonej, zu cełnę } 
Ze nadesian ew frenk- 
nie Rsi iaie w kopercie I 


wa 


(SYRIUSZ) 1255 WE 
Lwów. ul. Zamarstynowska 1. 11 (dem 
własny) ul. Trzeciego Maja 1. 2. 
poleca wprost z Amerysi wyborną kawę 
pół kilo zł. 1. — Najlepsze herbaty pół] 
kilo zł 1.50 do zł, 6. — koniak kura- 


cyjny butelka zł. 7.80 do zł 5. | 


Ogłoszenie lic 


TO 


klozety z przepły » em Gy i bez tego 
rury klezetowe, kanałowe nasady z paten- 
towanym zamknięciem, komple- 
tre urządzenia kąpielowe, wen- 
tyl-tory. przybory do woducią- 
SÓW jak I rury lane i kute — 
p napy, fontany 


4 


ACYL 


y 


z 


Oddział sp TRAS 


galicyjskiego BANKU kredytowego B 


atm w ian nm" km AZJĄ 


ulica Jagiellońska 1. 3 (dom własny), rszelkie ġr- 
podaje do vowszachnej wiadomości, iż zapadłe z dniem ostat- | matury. 


H 


Zastępca dla Galicyi 


| 
nim września 1396 zastawy, dnia 2 i 3 grudnia 1896 r „B 
w godzinach od 9 do 3 przez publiczną licytacyę (w my ysl ; 
;. 59 statatów Banka) najwięcej dającemu, za gotówkę ji 
sprzedane zostaną 
UWAGA. W dniu lieytacyi nie kędą przyjmówane ani proloagaty, 


ani wykupna. 1026 
Lwcw, dnia 2 listopada 1696. 


i Bukowiny 


(Zarządea Wł. J. dla) Papier z fabryki papieru J, F'jstEowskich. 


. 


Z drukarni WŁ. Łonińskiego ul. Uzarnieckiego |. 12 dom Wernera. 


